PROTOKÓŁ Nr XLVII/ 51 /2010
z obrad XLVII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

w dniu 26  l u t e g o  2010 roku

W obradach Sesji udział wzięło 20 radnych, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu oraz Burmistrz Kazimierz Putyra, Zastępca Burmistrza Tomasz Kołodziej, Zastępca Burmistrza Robert Walkowiak, Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak, przedstawiciele jednostek organizacyjnych Gminy, przedstawiciele jednostek pomocniczych Gminy oraz pozostali goście obecni na sali obrad, według listy obecności stanowiącej załącznik do niniejszego protokołu.    

Obrady XLVII Sesji o godzinie 1405 otworzyła Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda, która na wstępie przywitała radnych i gości zaproszonych obecnych na sali obrad. Następnie na podstawie listy obecności radnych stwierdziła quorum, co stanowi o prawomocności obrad Sesji Rady Miejskiej.

Obsługę prawną obrad XLVII Sesji prowadził Sławomir Boruch – Gruszecki, Radca Prawny Urzędu Miasta i Gminy.

Wszystkie wystąpienia zawarte w niniejszym protokole, oddane zostały w pełnym brzmieniu. 

Od. pkt 1 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo w tej chwili przedstawiam 
Państwu porządek obrad dzisiejszej Sesji:   
1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XLVII Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XLVI Sesji Rady Miejskiej, ( 29.I.2010r.).

3. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

5. Sprawy samorządowe.

6. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. 

7. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

8. Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia środków na inwestycje realizowane w ramach Edukacji ekologicznej ze środków krajowych NFOŚiGW.

9. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

10. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok. 

11. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

12. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

13. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

14. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

15. Informacja o działaniach podjętych przez Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice w zakresie promocji.

16. Interpelacje i zapytania.

17. Wolne wnioski.

18. Komunikaty organów Gminy.

19. Zakończenie obrad XLVII Sesji Rady Miejskiej.
Czy do proponowanego porządku obrad …, proszę Państwa o spokój, czy do proponowanego porządku obrad są jakieś uwagi lub wnioski? Bardzo proszę. Czy są jakieś wnioski do porządku obrad?

Pan Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa, Pan radny Marian Orzechowski, bardzo proszę.   

Radny Marian Orzechowski – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado w imieniu Komisji 
Samorządu i Prawa chciałbym zgłosić wniosek o rozszerzenie porządku obrad. A mianowicie jako punkt szósty proponujemy jako Komisja przyjąć następujący punkt – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 08 stycznia 2010 roku Pani Małgorzaty Ignatowicz na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach. Projekt uchwały został przekazany wszystkim, a wynika ta procedura czy nasza propozycja z tego, że poświęciliśmy temu tematowi dwa posiedzenia i to się w czasie po prostu rozciągnęło. A należy to przyjąć z uwagi chociażby na to, ze terminy no są dość napięte, nie. Dziękuję bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Komisja złożyła wniosek w sprawie 
rozszerzenia porządku obrad …, Pan Przewodniczący Komisji złożył w imieniu Komisji wniosek taki, i chciałam zapytać czy oprócz tego są jeszcze jakieś wnioski, uwagi do proponowanego porządku obrad ?  
Nie widzę.

W takim razie Szanowni Państwo poddaję pod głosowanie wniosek, który został złożony przez Pana Przewodniczącego Komisji, to jest wniosek w sprawie podjęcia uchwały dotyczącej skargi wniesionej przez Panią Małgorzatę Ignatowicz na Kierownika Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach. I zaproponował Pan Przewodniczący aby ten punkt był punktem szóstym. Wszystkie pozostałe punkty, ich numeracja zmieniłaby się o jeden. Czyli punkt szósty stałby się siódmym, siódmy ósmym, i tak dalej. Kto z Państwa radnych jest za wprowadzeniem do dzisiejszych, do dzisiejszego programu tego punktu, proszę o podniesienie ręki,

za ………………………….. 18

przeciw ……………………  -

wstrzymało się …………..  1

- wniosek został przyjęty – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który spóźnił się na obrady Sesji )

I w tej chwili proszę Państwa, o przegłosowanie całego porządku. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem porządku obrad dzisiejszej Sesji Rady Miejskiej, proszę o podniesienie ręki,

za – 19 ( jednogłośnie )

- porządek został zatwierdzony i przestawia się następująco:

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który spóźnił się na obrady Sesji )

1. Otwarcie i zatwierdzenie porządku obrad XLVII Sesji Rady Miejskiej.

2. Przyjęcie protokołu z obrad XLVI Sesji Rady Miejskiej, ( 29.I.2010r.).

3. Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

4. Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej.

5. Sprawy samorządowe.

6. Podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 08 stycznia 2010 roku Pani Małgorzaty Ignatowicz na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach.
7. Podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. 

8. Podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

9. Podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia środków na inwestycje realizowane w ramach Edukacji ekologicznej ze środków krajowych NFOŚiGW.

10. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

11. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok. 

12. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

13. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

14. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

15. Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

16. Informacja o działaniach podjętych przez Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice w zakresie promocji.

17. Interpelacje i zapytania.

18. Wolne wnioski.

19. Komunikaty organów Gminy.

20. Zakończenie obrad XLVII Sesji Rady Miejskiej.   
Przechodzimy do punktu drugiego – przyjęcie protokołu z obrad XLVI Sesji Rady Miejskiej, ( 29.I.2010r. ).

Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo, czy są jakieś uwagi do 

protokołu?, czy ktoś z Państwa ma jakieś wnioski? 

Nie widzę. 
W takim razie proszę o przyjęcie tego protokołu. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem protokołu z obrad XLVI Sesji Rady Miejskiej, z 29 stycznia 2010 roku, proszę o podniesienie ręki,

za – 19 ( jednogłośnie )

- protokół został przyjęty – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który spóźnił się na obrady Sesji )

Przechodzimy do punktu trzeciego – Informacje i komunikaty Przewodniczącej.

Od. pkt 3 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo pragnę poinformować iż 
Komisja Rewizyjna złożyła protokoły pokontrolne. One będą do wglądu dla wszystkich Państwa radnych w Biurze Rady Miejskiej. Pierwszy protokół, to jest protokół pokontrolny numer osiemnaście, dotyczy przeprowadzonej kontroli „Analiza inwestycji realizowanych wspólnie z Powiatem Oławskim na terenie gminy Jelcz – Laskowice”, ( kserokopia w/w protokołu stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). I drugi protokół numer dziewiętnaście z przeprowadzonej kontroli „Analiza sytuacji prawnej istniejącej w stosunku do ośrodków nad stawem wraz z akwenem”, ( kserokopia w/w protokołu stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). Kolejna sprawa, zwrócili się mieszkańcy ulicy Gimnazjalnej, to jest pismo kierowane do Rady Miejskiej i mieszkańcy zwracają się z prośbą o poprawienie nawierzchni ulicy Gimnazjalnej. Motywują to tym iż ulica Gimnazjalna jest droga miejską łączącą starą część miasta Jelcza – Laskowic z nową zwyczajowo zwaną osiedlem. Obecny wygląd nawierzchni tej ulicy nie przypomina nawet drogi polnej, gdyż stanowi sieć głębokich dziur a w czasie opadów wielkich nie do przebycia kałuż. Całe pismo do wglądu dla Państwa radnych w Biurze Rady Miejskiej, ( kserokopia w/w pisma stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). Szanowni Państwo został złożony wniosek. Wniosek jest kierowany do Rady Gminy Jelcz – Laskowice, złożony przez Pana Dariusza Delikatna, mieszkańca Kamieńca Wrocławskiego. Jako właściciel działki, tutaj przywołany numer, obręb i tak dalej znajdującej się na obszarze na którym zgodnie z Uchwałą Rady Miejskiej przystąpiono do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego Minkowice Północ, który zakłada zgodność z istniejącym Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego z 2005 roku wnoszę o jego zmianę. W istniejącym Studium działka dotycząca właśnie, będąca własnością tego Pana określana jest jako obszar terenów rolnych. Wnioskuję o zmianę jej przeznaczenia z rolnego na teren zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej. Informuję, że działka posiada atrakcyjne mieszkaniowo położenie, dogodny dostęp za pomocą utwardzonej drogi gruntowej oraz przyłącze energetyczne, ( kserokopia w/w wniosku stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). Z podobnym wnioskiem wystąpiło Biuro „JAWRO NIERUCHOMOŚCI” S.C. D.Urbaniak, P.Urbaniak, A.Wawrzyniak, G.Malecha. To jest Biuro z siedzibą w Jarocinie i został złożony wniosek, który dotyczy docelowego sposobu zagospodarowania nieruchomości położonych na terenie Gminy Jelcz – Laskowice, obręb Minkowice Oławskie. Tutaj jest również przywołanie do naszej Uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu położonego w obrębie Minkowice Oławskie. W związku z faktem przystąpienia przez Gminę Jelcz – Laskowice do sporządzenia MPZP dla terenów położonych na terenie Gminy Jelcz – Laskowice, obręb Minkowice Oławskie obejmujących również nasze nieruchomości, tu wymienione, zwracamy się z wnioskiem o zmianę obowiązującego Studium Uwarunkowań i Kierunków Zagospodarowania Przestrzennego Gminy Jelcz – Laskowice dla przedmiotowego ternu z funkcji rolnej na mieszkaniową. Deklarujemy daleko idącą pomoc w zakresie działań mających na celu doprowadzenie do przekształcenia przedmiotowych gruntów na cele mieszkaniowe. Z góry dziękujemy za pozytywne rozpatrzenie naszego wniosku, ( kserokopia w/w wniosku stanowi załącznik do niniejszego protokołu ).I jeszcze jeden wniosek podobny złożony przez Panią Annę Nieckulę z Minkowic Oławskich. W związku z Uchwałą Rady o przystąpieniu do sporządzenia MPZP dla działki, tutaj numer wymieniony położonej w Minkowicach Oławskich wnoszę o zmianę Studium zagospodarowania przestrzennego gminy dla przedmiotowego terenu pod budownictwo jednorodzinne, ( kserokopia w/w wniosku stanowi załącznik do niniejszego protokołu ).  I przepraszam bardzo, bo tu mi się niestety podpięło, chciałam jeszcze Państwa poinformować, to jest kolejny komunikat iż Komisja Rewizyjna przedłożyła jeszcze jeden protokół pokontrolny numer dwadzieścia z przeprowadzonej kontroli „Analiza realizacji zadania budowa budynku socjalnego”. Ten protokół również dla Państwa radnych do wglądu w Biurze Rady, ( kserokopia w/w protokołu stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). I chciałam Państwa poinformować, że również do wiadomości Rady Miejskiej, adresowane pismo do Pana Burmistrza Jelcza – Laskowic, Pana Kazimierza Putyry złożył Pan Jan Szataniik, - c y t a t -  ( kserokopia pisma z dnia 17 lutego 2010 roku Pana Jana Szatanika w sprawie budowy kanalizacji przy garażach położonych na terenie Osiedla Komunalnego stanowi załącznik do niniejszego protokołu ).  To jest proszę Państwa tyle komunikatów. Przechodzimy do punktu czwartego – Informacja Burmistrza o działaniach …, Pan radny w tej kwestii? Bardzo proszę, Pan radny Marek Starczewski. 
Radny Marek Starczewski – Pani Przewodnicząca chciałem zapytać o taką rzecz, na 

ostatniej Komisji Oświaty, Kultury, Zdrowia i Sportu Pan Dyrektor Miejsko – Gminnego Centrum Kultury, Pan Łukasz Dudkowski poinformował nas, że skierował na Pani ręce pismo z prośbą o wytypowanie przedstawiciela Rady do reprezentowania Rady Miejskiej na premierze, na terenie Włoch, „Antygony w Nowym Jorku”. Chciałem zapytać kto z przedstawicieli Rady wyjechał żeby nas tam reprezentować?   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Dyrektor Dudkowski kontaktował się 
przed złożeniem pisma parę dni wcześniej ze mną w tej sprawie telefonicznie i powiedział mi, że dobrze by było aby ktoś z Rady Miejskiej pojechał. Z tym, że Pan Dyrektor jakby, nie wiem czy był po rozmowach, czy też nie zaproponował aby tą osobą, która będzie reprezentować Radę Miejską, ponieważ akurat się tak zdarzyło, że termin wyjazdu do Włoch zbiegł się z terminem dzisiejszej Sesji, żeby osobą tą  mogła być Pani Przewodnicząca Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, Pani Elżbieta Sławińska, ponieważ uznał, że raczej prezydium nie będzie mogło jechać z tego powodu, a no, że jest właśnie sesja. I po naszej rozmowie, ja się przychyliłam do tej Jego propozycji, i zostało złożone pismo w tej sprawie, tylko, że pismo zostało złożone, myśmy chyba rozmawiali na początku tygodnia a pismo zostało złożone w piątek w tym tygodniu, w końcówce tego tygodnia może tak. I ja to pismo dekretowałam bodajże w następny poniedziałek rano z tym, że ja miałam wcześniej już telefon od Pana Dyrektora, że niestety Pani Przewodnicząca nie będzie mogła jechać. No i nikt w takim razie nie pojechał. Ja się pytałam również panów burmistrzów, że z Urzędu też jakby nikt nie jechał, wszyscy panowie burmistrzowie są dzisiaj również na Sesji. Także myślę, że jeżeli będziemy mieli sposobność, a są zadzierzgnięte jakieś tam takie kontakty, że myślę, że będziemy się odwiedzać wzajemnie, to myślę, że następnym razem to może termin sesji nie będzie przeszkodą dla tego aby ktoś z nas mógł tam uczestniczyć zarówno ze strony Rady jak i ze strony organu wykonawczego. Tyle tytułem wyjaśnienia. Dziękuje bardzo. Przechodzimy do punktu czwartego – Informacja Burmistrza o działaniach podejmowanych pomiędzy sesjami Rady Miejskiej. 
Od. pkt 4 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – oddaję głos Panu Burmistrzowi Jelcza – 

Laskowic, Panu Kazimierzowi Putyrze, proszę uprzejmie.  

Burmistrz Kazimierz Putyra – dziękuję. Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado Zarządzeniem 

z dnia 01 lutego 2010 roku przeznaczyłem do dzierżawy grunt komunalny na targowisku miejskim w Jelczu – Laskowicach przy ulicy Chabrowej stanowiący część działki nr 24/7 AM–35 obręb ewidencji Laskowice. To jest segment drugi o powierzchni 53m2 w celu prowadzenia działalności handlowo – usługowej, 

* Zarządzeniem z 01 lutego przeznaczyłem do wydzierżawienia lokal użytkowy o powierzchni 42,5m2 położony w Piekarach przy ulicy Głównej 17 z przeznaczeniem na sklep spożywczo – przemysłowy,

* Zarządzenie z dnia 03 lutego postanowiłem, że Gmina Jelcz – Laskowice nie skorzysta z prawa pierwokupu prawa użytkowania wieczystego nieruchomości oznaczonej jako działka nr 682 AM-1 o powierzchni 0,1125 ha położonej w obrębie geodezyjnym Miłoszyce, gmina Jelcz – Laskowice będącej przedmiotem zbycia, 

* Zarządzeniem z 12 lutego 2010 roku również postanowiłem, że Gmina Jelcz – Laskowice nie skorzysta z prawa pierwokupu prawa użytkowania wieczystego nieruchomości oznaczonej jako działka numer 168 AM-36 o powierzchni łącznej 0,0226 ha położonej w obrębie ewidencyjnym Laskowice, miasto Jelcz – Laskowice będącej przedmiotem zbycia, 
* Zarządzeniem z 15 lutego 2010 roku powołałem Komisję Inwentaryzacyjną w związku z wyrokiem Sądu Okręgowego we Wrocławiu z dnia 12 lutego 2010 roku nakazującym firmie „AVANTI” Pana Rafała Kłosowskiego w Jelczu – Laskowicach – dzierżawcy Ośrodka Wypoczynku „Jelczanka” i Ośrodka Wypoczynku „Nad Stawem” wydanie nieruchomości. Komisja powołana jest do przeprowadzenia przejęcia środków trwałych i wyposażenia w/w ośrodkach stanowiącego mienie Gminy w następującym składzie : Maria Duszak jako pracownik Urzędu Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice, Małgorzata Grzeszczuk pracownik Urzędu Miasta i Gminy jelcz – Laskowice, Piotr Kościuk pracownik Urzędu Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice, Waldemar Chmielewski Kierownik Pływalni Miejskiej w Jelczu – Laskowicach. Termin przeprowadzenia inwentaryzacji to jest 25 i 26 luty 2010 roku. Co do tego Zarządzenia jeszcze mam dla Państwa takie nowe informacje ponieważ właśnie dzisiaj jest ten dzień przekazywania również, od wczoraj do dzisiaj. Dzisiaj Pan Rafał, przedstawiciele firmy „AVANTI” nie stawi się na Ośrodku do przeprowadzenia tych czynności w związku z tym złożyłem wniosek o wszczęcie egzekucji komorniczej i powiadomiłem o tym również firmę „AVANTI”,
* Zarządzeniem z 15 lutego 2010 roku wprowadzam wzory druków wykorzystywanych do naliczenia wypłaty oraz podaję terminy rozliczenia ekwiwalentu pieniężnego członków Ochotniczych Straży Pożarnych w Gminie Jelcz – Laskowice za udział w działaniach ratowniczo – gaśniczych i szkoleniach. Może ja nie będę czytał tego Zarządzenia, do wglądu w materiałach archiwalnych, zarządzenie i załączniki.

Dziękuję.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. W sprawie inwestycji, nie 

będzie informacji? 

Czy do informacji złożonych przez Pana  Burmistrza ktoś z Państwa radnych ma jakieś zapytania?

Nie widzę. W takim razie przechodzimy do punktu piątego – Sprawy samorządowe.

Od. pkt 5 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie ktoś z Państwa chciałby 

zabrać głos?
Też nie widzę. W takim razie Szanowni Państwo przechodzimy do punktu szóstego – podjęcie uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 08 stycznia 2010 roku Pani Małgorzaty Ignatowicz na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach.
Od. pkt 6 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja tutaj chciałam powitać Panią Małgorzatę 
Ignatowicz, myślę, że jest na sali, była chyba, tak? Jest Pani. Szanowni Państwo ja chciałam tylko tutaj na początku przybliżyć …, za chwileczkę oddam głos Panu Przewodniczącemu Komisji Samorządu i Prawa. 08 stycznia 2010 roku wpłynęło do Pana Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice pismo. To pismo zostało skierowane do wiadomości Rady Miejskiej z takim dopiskiem, że pismo kierowane jest również do Rzecznika Praw Obywatelskich. I to pismo spowodowało, no cały dalszy ciąg konsekwencji. Ja może tylko następny jakby etap, który został tutaj odnotowany jakby administracyjnie Państwu przybliżę, za chwileczkę potem już Pan Przewodniczący. A mianowicie 13 stycznia 2010 roku wpłynęło do mnie, do Przewodniczącej Rady Miejskiej pismo z upoważnienia Burmistrza inż. Andrzej Gwóźdź, Sekretarz w oparciu o artykuł 231 kodeksu postępowania administracyjnego przekazuję według właściwości w celu rozpatrzenia w trybie art. 234 ust. 1 Kpa skargę Pani Małgorzaty Ignatowicz złożoną w dniu 08 stycznia 2010 roku w tutejszym Urzędzie na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach wraz ze stanowiskiem prawnym kwalifikującym powyższą skargę. Do tego pisma jest załączone stanowisko prawne z 12 stycznia 2010 roku, czyli dzień wcześniej, podpisane przez Pana Radcę Prawnego Andrzeja Woźniaka. To jest króciutkie pismo więc ja je przeczytam „ W nawianiu do pisma z 08 stycznia 2010 roku Pani Małgorzaty Ignatowicz zauważam co następuje: Pismo powyższe ma charakter skargi na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach. Wobec powyższego na podstawie art. 229 pkt 3 Kpa organem właściwym do jej rozpatrzenia jest Rada Miejska w Jelczu – Laskowicach.” I w tym momencie oddam głos Panu Przewodniczącemu Komisji Samorządu i Prawa, Panu radnemu Marianowi Orzechowskiemu.     
Radny Marian Orzechowski – Szanowni Państwo, Komisja Samorządu i Prawa zajmowała 
się i rozpatrywała pełną dokumentację jaka została przedstawiona Komisji w sprawie tej skargi. Komisja zwróciła się również do Pani Kierownik Miejsko – Gminnego Ośrodka, Pani Iwony Ekhard o zajęcie stanowiska w tej sprawie. Pani Kierownik bardzo szczegółowo opisała i odniosła się do całości zagadnienia. W pracach nad rozpatrzeniem powiedziałbym tej skargi, Komisja spotykała się dwukrotnie w dniu 17 lutego i w dniu 23 lutego. Pierwsze posiedzenie było to posiedzenie z udziałem Radcy Prawnego, Pana Radcy Andrzeja Woźniaka, a drugie posiedzenie było z udziałem Pani Małgorzaty Ignatowicz, czyli osoby która wnosiła tą skargę oraz Pani Iwony Ekhard jako Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach. I nie chciałbym czytać proszę Państwa tutaj całości dokumentacji bo byśmy naprawdę bardzo dużo czasu musieli na to poświęcić. Ogólnie chciałbym przybliżyć Państwu radnym, szczególnie tym którzy nie są członkami Komisji Samorządu i Prawa, natomiast członkowie Samorządu i Prawa wiedzą jak sprawa, znają treść zagadnień, które były przedmiotem skargi. Jak gdyby można by było podzielić je na dwie grupy. Z jednej strony było to odniesienie się, co się przewijało w tych skargach do spraw indywidualnych, postępowań w których Pani zwracała się do Ośrodka i tam zdarzały się uchylenie decyzji przez organ drugiej instancji z odwołania Pani Ignatowicz, i tutaj w tym zakresie po konsultacji zarówno z Radcą Prawnym jak , i z Panią Kierownik, bo rozmawialiśmy na ten temat bardzo długo Komisja doszła do przekonania, że rzeczywiście w tej części jest skarga zasadna, że tak to wygląda ale z drugiej strony trzeba mieć też świadomość, że w działaniu organów różnych szczebli i tego również takie sytuacje, no zdarzają się, bo jest to rzecz naturalna i tak wygląda procedura postępowania, ale w tej części akurat tak Komisja do tego podeszła. Bardzo szczegółowo Komisja wysłuchała, powiedziałbym bardzo długiej rozmowy zarówno Kierownika jak i Pani tej, która wnosiła tą skargę. Wysłuchując, no czasami bardzo szczegółowych, no z przeszłości, z kontaktów między klientką a samym Ośrodkiem Pomocy Społecznej, bardzo dużo różnych zagadnień, które powiedziałbym stanowiły sferę postępowania, no w sprawach indywidualnych i one, no przybliżały też i sytuację faktyczną tej Pani, co w gruncie rzeczy uważam, że zarówno Komisja, na co zwracaliśmy uwagę a szczególnie Rada tu w tym momencie publicznym, nie powinna się aż tak głęboko zajmować, bo to tez nie jest sfera jak gdyby w postępowaniu skargowym do której myśmy się powinni odnosić. Od tego są orany drugiej instancji i one się do tego odnoszą i one albo tak oceniają postępowanie albo inaczej, i sprawy po prostu są ponownie rozpatrywane. Tak się zdarza. Również i w tym przypadku miało to miejsce. I proszę Państwa ja pozwolę sobie odczytać projekt uchwały, jeśli Państwo pozwolicie w tej sprawie, bo on został przez Komisję jeszcze dzisiaj na spotkaniu, bo chcieliśmy też dotrzymać terminu żeby to zostało na dzisiejszej Sesji przez Radę podjęte. Jest to uchwała w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 08 stycznia 2010 roku Pani Małgorzaty Ignatowicz na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach, - c y t a t - . Uzasadnienie proszę Państwa sprowadza się do meritum sprawy i jest w formie takie skondensowanej dlatego, że nie chcieliśmy tutaj, no opisywać wszystkich zagadnień dotyczących petentki, bo byłoby to uważam nadużyciem z naszej strony. Komisja w uzasadnieniu wskazuje na tą część gdzie jest zasadna i jednocześnie zwraca uwagę na poprawę w zakresie prowadzenia powiedziałbym procedury w zakresie informowania klientów o przysługujących im prawach i uprawnieniach w ramach prowadzonych postępowań. Tyle jeśli chodzi o przybliżenie zagadnienia. Jeśli będą jakieś pytania no to proszę bardzo, chętnie na nie myślę członkowie Komisji, czy ja spróbujemy odpowiedzieć. Również jest obecna Pani kierownik Ośrodka, gdyby były również pytania proszę uprzejmie. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa 

chciałby zabrać głos? Pani Przewodnicząca Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, Pani Elżbieta Sławińska.        
Radna Elżbieta Sławińska – no ja myślę, że to jest taka dość trudna tutaj decyzja i ja tylko 

mam pytania, czy wcześniej zdarzały się tez takie sytuacje, czy to była pierwsza skarga? Czy jakieś nieporozumienia między, bo Pan radny powiedział, że odbyły się długie rozmowy między paniami. 
Radny Marian Orzechowski – ale to znaczy, ja bym powiedział tak my podczas 
rozpatrywania przyjęliśmy jako Komisja taki sposób procesowania, że chcieliśmy aby z jednej strony Pani Kierownik jako organ, który wydaje decyzje w imieniu Burmistrza, a z drugiej strony strona postępowania, żeby doszło do bezpośredniego kontaktu i wyjaśnienia sobie wielu kwestii, być może, ze czasami nie do końca wyjaśnionych w trakcie kontaktów bezpośrednich podczas powiedzmy załatwiania spraw. To jest jedno. I to było to spotkanie, które było podczas jednego z posiedzeń Komisji, drugiego posiedzenia Komisji. Dokładnie tak. A czy były skargi wcześniej? No od czasu do czasu zdarzają się skargi na ten obszar. Nie wiem czy w tej kadencji mieliśmy taką skargę, nie pamiętam już w tej chwili, trudno jest mi powiedzieć. Ale na pewno proszę Państwa obszar, który jest niełatwym, trudnym do prowadzenia i tu nie będę odkrywczy jeśli to mówię w imieniu tych osób, które po pierwsze i tam pracuję ale i samej Pani Kierownik, i na pewno niełatwych procedur, które tam występują. A z drugiej strony też jako Komisja odczuliśmy, że Pani, która akurat składała tą skargę należy do klientów, którzy no bardzo do końca, że tak powiem są konsekwentni. Czasami prezentują postawy nawet powiedziałbym roszczeniowe, bo też tacy są ludzie i jako Komisja doszliśmy do wniosku, że należy tutaj z tego wyciągnąć wnioski i po prostu no żeby one były z korzyścią zarówno dla funkcjonowania Ośrodka jak i ta druga strona też poznała zagadnienia w których często no też błędnie interpretowała pewne kwestie chociażby dotyczące dopuszczenia wizji do rodziny i tak dalej, i tak dalej. Nie chciałbym tu o szczegółach rozmawiać, bo myślę, ze sprawa jest znana bardzo dobrze …,    

Radna Elżbieta Sławińska – dlatego ja uważam, że to jest bardzo trudna sprawa. My jako 
radni nie znamy szczegółów i bardzo trudno jest się nam odnieść do uznania tego tak, czy nie. No myślę, jeżeli to możemy zaufać Komisji. Dziękuję. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  Pan radny Michał Szelwach, proszę bardzo. 

Radny Michał Szelwach – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado w poprzedniej kadencji byłem 
członkiem Komisji Samorządu i Prawa i również byłem zarazem Przewodniczącym. I dość dużo wpływało do owej Komisji skarg na bezczynność Burmistrza jak również na Panią Kierownik Iwonę Ekhard ale z takim czymś co dzisiaj jest nam przedstawiane spotykam się po raz pierwszy. Dlatego, że w przypadku na przykład Pani Iwony Erhard był taki…, z pośród wielu jedno mi utkwiło w pamięci, taka skarga, no bardzo taka długa epistoła jak niewłaściwie postępuje Kierownik i Burmistrz, i tak dalej, i tak dalej. Okazało się, ze ta pani w całości nie miała racji ale myśmy wiedzieli o co chodzi. Nawet ukradła ser, dokładnie mówiąc bo to nie było tajemnicą. Poza tym inne były skargi z Dębiny o jakąś tam działkę i tak dalej. I żeby nie rozdrabniać tego wszystkiego, tych wszystkich przykładów, które pamiętam jeszcze wiele innych. Skarga, która była, rozpatrywaliśmy była omawiana poza Komisją również na sesji, żeby radni mieli jasność o co w tej skardze chodziło. W przypadku i uchwały, i tego uzasadnienia my nie wiemy o co chodzi. Czy to jest narusz…, gdyby powiedzmy było przedstawione w pewnych detalach, czy to byłoby naruszenie dóbr osobistych, bo w tej chwili nie wiem jak inni radni ale ja, no nie wiem jak mam zagłosować, bo nie wiem o co chodzi. Dziękuję.  
Radny Marian Orzechowski – Panie radny, być może, że ja mówię językiem zbyt mało 
zrozumiałym ale myślę, ze dla członków Komisji na pewno jest on zrozumiały i dla tych radnych. Bo jeśli mówimy o procedurze postępowania, to mówimy o kodeksie i o postępowaniu zgodnie z tymi zasadami, i o tym. Jeśli były naruszenia tutaj co stwierdza SKO to trudno z tym dyskutować. I to Pan ma jedną sferę. Czy mamy mówić konkretnie jakie były naruszenia w zakresie SKO, wskazanych przez SKO. No chyba nie o to chodzi. To jest w dokumentach, jeśli Pan chce może każdy się z tym zapoznać. Kwestia druga dotycząca, no to już były opisane faktyczne sytuacje gdzie strona wskazywała na pewne błędy jej zdaniem, Komisja się temu przysłuchiwała, Pani Kierownik wyjaśniała i Komisji odczucie było takie a nie inne, i Komisja się w całości zgodziła właśnie z taką oceną sytuacji. Jeśli ja mam Panu powiedzieć, no to chociażby sfera tego typu, że urzędnik bez plakietki informującej, kto to jest. Jest obowiązek noszenia, akurat Pani wskazywała chociażby na to. Wskazywała na inne kwestie dotyczące na przykład nie przyjęcia podania przez urzędnika, gdzie to miało miejsce. Pani Kierownik to potwierdziła, przeprosiła tą Panią i tak dalej, ale Pani również o tym mówiła. Mogę dalej kontynuować. Czy Pan o to chodzi, Panie radny?, żeby wymieniać w szczegółach i rozsądzać w tej chwili. Sprawa dotycząca powiedziałbym poza procedurą o której tu nie mamy wątpliwości jest dość subiektywnym odczuciem. Bo z jednej strony jest ciężko ocenić taką sytuację gdzie są dwie strony, jedna mówi tak, druga inaczej i nie do końca jest Pan w stanie ocenić to zagadnienie. Więc jeśli my w sposób, powiedziałbym miękki wskazujemy na pewien obszar, który wymaga poprawy to chyba jest to zrozumiałe dla Komisji i nie sądzę żebyśmy musieli w tej chwili mówić …, na pewno nie wejdziemy w jedną sferę. Ile Pani pieniążków dostała, kiedy, jakie składała, to już jest postępowanie indywidualne, które jest jakoś chronione w zakresie chociażby prywatności tej osoby, czy choroby jakie dziecko jej ma, czy jeszcze inne kwestie. Chyba nie o to chodzi radnym. Proszę Państwa ja w przypadku skarg mam propozycję następującą, jeśli ktoś chce bardzo dokładnie poznawać skargi niech przychodzi na posiedzenia Komisji Samorządu i Prawa jako radny, i pozna dogłębnie wszystko od podszewki. Tyle, dziękuję bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna się zgłaszała? 

Pani radna Renata Godlewska, proszę.     
Radna Renata Godlewska – po to Rada wybiera komisje, żeby komisje resortowo zajmowały 
się pewnymi sprawami. A ogólnie rzecz biorąc to zawsze uważam, że jeżeli ktoś nie wie jak ma postąpić, to niech przyzwoicie się zachowuje. I to będzie, to będzie załatwienie sprawy.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy ktoś z Państwa chciałby jeszcze zabrać 

głos w tej sprawie, w tym punkcie ?    
Nie widzę. Szanowni Państwo Pan Przewodniczący Komisji Samorządu i Prawa odczytał projekt uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 08 stycznia 2010 roku Pani Małgorzaty Ignatowicz na działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej w Jelczu – Laskowicach. W takim razie Szanowni Państwo skoro nie było żadnych uwag ani pytań poddaje pod głosowanie ten projekt uchwały. Tutaj w paragrafie pierwszym jest taki akapit, że „Uznać za zasadną skargę Pani Małgorzaty Ignatowicz z dnia 08 stycznia 2010 roku na  działalność Kierownika Miejsko – Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej wraz, zgodnie z uzasadnieniem stanowiącym załącznik do niniejszej uchwały. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za ………………….............. 10
przeciw …………………….  1

wstrzymało się …………… - 

- uchwała została podjęta – 

( w głosowaniu nie brał udziału radny Tomasz Bajsarowicz, który spóźnił się na obrady Sesji )

UCHWAŁA Nr XLVII / 309 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 2010 roku

w sprawie rozpatrzenia skargi z dnia 08 stycznia 2010 roku 
                  Pani Małgorzaty Ignatowicz na działalność
                  Kierownika Miejsko–Gminnego Ośrodka Pomocy Społecznej
                  w Jelczu – Laskowicach
Szanowni Państwo przechodzimy do punktu siódmego – podjęcie uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok.

Od. pkt 2 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w sprawie tego projektu uchwały…, Pani 

Skarbnik zgłasza się, bardzo proszę oddaję Pani glos.
Skarbnik Gminy Stanisława Kapłon – Hutniczak – ja chciałam przedstawić autopoprawkę 
do projektu uchwały, - c y t a t - , ( odczytana autopoprawka stanowi załącznik do niniejszego protokołu ). 

I tutaj podam budżet po zmianach będzie o czterysta tysięcy po stronie dochodów i wydatków większy niż przedstawiony w projekcie uchwały. Dochody będą wynosiły 54.526.628zł, a wydatki 57.494.628zł. dziękuję bardzo.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej, bardzo 

proszę.  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado jako, że w 
kilku…, w tych dwóch punktach ta uchwała dotyczy skierowanych już przez Gminę wniosków o dofinansowanie z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska jako, że pojawiały się sugestie, że Państwu nie do końca jest wiadomo o co w tych wnioskach może chodzić. Ja przede wszystkim chciałem przeprosić za to, że nie mogłem być na komisjach ale sytuacja rodzinna skazała mnie na to, że codziennie o szesnastej musiałem być w domu, w tym tygodniu. Natomiast też nie było o tyle istotne informowanie Państwa o co chodzi w tym pierwszym projekcie z termomodernizacją Chwałowic dlatego, że ta Wysoka Rada przyjęła już ten projekt jednogłośnie w tej kadencji raz. Ja tylko powtórzę, może Państwa tego nie wiedzieliście, że projekt remontu Chwałowic to jest ten sam projekt, który mamy złożony do narodowego Funduszu Ochrony Środowiska w termomodernizacji budynków komunalnych, czyli termomodernizacji szkół. To jest ten sam projekt budowlany, czyli dotyczy termomodernizacji budynków, czyli pokrycia styropianem ścian Schroniska, wymiany dachu, ocieplenia tego dachu i zrobienia elewacji na Schronisku w Chwałowicach. Natomiast teraz pojawił się w NFOŚ-u program dotacji pięćdziesięcioprocentowej do remontów i do zakładania centrów edukacji ekologicznej. Jako, że tak czy siak Schronisko Młodzieżowe nazywane jest „zieloną szkołą” jako, że od dawna myśleliśmy o tym, żeby właśnie w tym celu rozwijało się Schronisko Młodzieżowe, to znaczy aby tam prowadzić edukację ekologiczną przede wszystkim naszej młodzieży, naszych dzieci, naszych mieszkańców ale także i innych mieszkańców Dolnego Śląska. Mamy pozytywną opinię do założenia takiego ośrodka od Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska, co będzie skutkowało tym, że jeżeli taki ośrodek powstanie to właśnie Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska będzie do Chwałowic kierował, będzie ułatwiał nam kierowanie młodzieży z wyższych uczelni wrocławskich, ze szkół, dzieci ze szkól całego Dolnego Śląska. Takich ośrodków miałoby powstać dziesięć na Dolnym Śląsku, my bylibyśmy jednym z nich. Nie jest też tak, że ten wkład ponad czterysta tysięcy, wkład własny który musielibyśmy włożyć będziemy musieli włożyć w całości ponieważ, drodzy Państwo skumuluje się to z dotacją, którą w tej chwili NFOŚ wystąpił do nas, że na termomodernizację szkół złożyliśmy wniosek o to żeby dostać pięćdziesiąt procent dofinansowania a NFOŚ odmówił ale przysłał do nas pismo, że może nam dać trzydzieści procent a sześćdziesiąt procent udzielić pożyczki, takiej preferencyjnej jak dają fundusze ochrony środowiska, w związku z czym ten wkład własny będzie zdecydowanie mniejszy. To jest pierwsza informacja. A nawet gdybyśmy nie dostali tych pięćdziesięciu procent z NFOŚ-u o które teraz aplikujemy, to chcemy z Chwałowicami wystąpić do Programu LEDAR i tak, i tak ten ośrodek edukacji ekologicznej w Chwałowicach wykonać. Mamy takie Schronisko, myślimy, że ośrodek edukacji ekologicznej to jest najlepsze rozwiązanie dla tej Gminy, dlatego Schroniska aby mogło ono przynosić dochód dla Gminy. W tej chwili Schronisko wychodzi na zero. Jeżeli wykonamy tam elewację, mamy już zrobiony bardzo ładnie dół, jest tam sala komputerowa, to będziemy mogli zrobić tam taki ośrodek. Jeszcze jest jedna rzecz z tym związana. Otóż w poniedziałek będziemy składać wniosek do Regionalnego Programu Operacyjnego też na założenie centrum edukacji ekologicznej w Chwałowicach ale tutaj oprócz remontu aplikujemy także o usytuowanie na dachu Schroniska w Chwałowicach instrumentów pokazowych jeżeli chodzi o energię odnawialną. To znaczy po pierwsze solaru, po drugie ogniwa fotogalwanicznego, po trzecie małego wiatraka i w sali komputerowej, która jest na dole miałoby być na wszystkich stanowiskach komputerowych i na ścianie taki miałby być duży monitor, który pokazywałby cały czas zużycie w danej chwili energii, stosunku energii odnawialnej do tradycyjnej w zakresie prądu, ciepłej wody. Tak aby dzieci, czy osoby które się szkolą z energii odnawialnej mogły widzieć to cały czas. Do tego jest tam wpisany zakup urządzenia zwanego pleciarka, czyli wykonywanie z drewna, z drewna peletów w takiej małej ilości, tak żeby pokazywać dzieciom jak to wygląda. Zakup kotła na pelet i tez pokazywanie dzieciom jak to ma funkcjonować. Wtedy mielibyśmy już pełny ośrodek edukacji ekologicznej w Chwałowicach, który mógłby przyjmować dużo młodzieży. Tak czy siak mamy na to dotację w tej chwili trzydzieści procent. Chcemy aby doszło to do procent osiemdziesięciu. Łącznie możemy skorzystać z czterech programów, w tej chwili będziemy mieli dotację…, wnioski o dotacje złożone do trzech programów. Druga sprawa dotyczy festynu ekologicznego, też były takie pytania. Tutaj składamy wniosek razem z Gminą Legionowo, które się do nas zgłosiło. A ponieważ Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska prowadzi program według którego gminy z dwóch różnych województw …, 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie Burmistrzu, ja przepraszam bo Pan 

miał teraz skomentować autopoprawki a Pan mówi o uchwale, którą my mamy w dalszej kolejności.    
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale autopoprawki są do tej uchwały. Do uchwały 

budżetowej w której mamy o Chwałowicach mowę. Czy nie ?  Tak, dlatego chcę wyjaśniać bo wiem, że były takie problemy. A w tej uchwale budżetowej będziemy …, wszystko wiecie, dobrze to ja już nie mam więcej w takim razie wypowiedzi. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy Szanowni Państwo radni mają jakieś 

zapytania ?, w związku z projektem tej uchwały, i w związku z autopoprawkami, które zostały w dniu dzisiejszym zgłoszone ?  
Nie ma. W takim razie Szanowni Państwo przystępujemy do głosowania uchwały, projektu uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. Do protokołu, jest dziewiętnastu radnych, dwudziestu radnych w tej chwili obecnych na sali. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki, …,

Przepraszam a czemu mamy czytać uchwałę?, acha, przepraszam. Bardzo słuszna uwaga, dziękuję Panu radnemu. 
Szanowni Państwo bardzo proszę o wyrażenie zgody na nie odczytywanie projektu uchwały. Kto z Państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki,
za ............................................. 19

przeciw ………………………… 1

wstrzymało się ……………….. –

- wniosek został przyjęty – 

Przystępujemy do głosowania projektu uchwały w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki, 

za ………………………………. 18

przeciw ………………………...  1

wstrzymało się ……………….  1

- uchwała została podjęta – 

UCHWAŁA Nr XLVII/ 310 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 2010 roku

w sprawie zmian budżetu miasta i gminy na 2010 rok

W tak zwanej przerwie pomiędzy punktami, bo ja wcześniej witałam Panią Małgorzatę Ignatowicz, która teraz przybyła, chciałam Panią w imieniu Rady poinformować, że skarga, która została złożona i rozpatrzona w dniu dzisiejszym przez Radę Miejską w Jelczu – Laskowicach została uznana za zasadną. Pani przyszła chyba troszkę później, spodziewając się, że ten punkt będzie później, natomiast dzisiejsza Sesja no nabrała przyspieszenia już od początku i w związku z tym penie to tak się stało. Także informuje Panią w imieniu rady Miejskiej, że skarga została uznana za zasadną. 

Szanowni Państwo przechodzimy do punktu ósmego – podjęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków.

Od. pkt 8 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w związku z tym projektem uchwały ktoś 

z Państwa radnych chciałby się wypowiedzieć, zabrać głos ?   
Pan radny Jerzy Worwa, bardzo proszę.

Radny Jerzy Worwa – proszę Państwa mamy do czynienia z następnym wnioskiem 
dotyczącym podwyższenia cen wody i ścieków. Mieliśmy spotkania oczywiście na komisjach, otrzymaliśmy dosyć szczegółowe wyjaśnienia i po tych wyjaśnieniach mam pewne takie przemyślenia, które chyba są istotne dla całego, dla całej tej sprawy związanej z ceną jednego medium i drugiego.  Otóż jeśli, po pierwsze jeśli chodzi może zacznę od ścieków. Ścieki są tutaj droższe o wiele, podwyżka jest znaczna. W trakcie komisji dowiedzieliśmy się coś mianowicie takiego, że tak naprawdę to nasze te ceny wzrastają poprzez to, że mamy inwestycje. A dlaczego? Dlatego, ze inwestycje są przekazywane w formie aportu później do Zakładu Gospodarki Komunalnej, który nabywa majątek, od tego majątku musi naliczać amortyzację co podwyższa koszty działalności Spółki no i wiadomo cena musi się później odnieść do kosztów stąd wzrasta cena ścieków. Generalnie jakby się popatrzeć gdzie są wysokie ceny ścieków i wody to jest tak, tam gdzie są inwestycje, tam gdzie jest wszystko, gdzie jest dużo inwestowane, finansowane tam cena wody i ścieków jest wysoka i to jest oczywiste, naturalne, bo to są koszty inwestycji które my spłacamy w cenie jednostkowej wody. Z tym się trudno kłócić, niezgodzie bo takie są procedury, taka jest rzeczywistość, tak się to liczy i na to wpływu nie mamy. Natomiast skoro koszty są czymś stałym na co nie mamy wpływu, bo tak jest w rzeczywistości to trzeba myśleć o drugiej stronie, a mianowicie o przychodach. Więc z tego, z tych analiz, które otrzymaliśmy wynika, że tam gdzie zostały zwłaszcza, teraz mówimy o kanalizacji, tam gdzie powstała nowa kanalizacja mówię tu o Miłoszycach i Dziuplinie tam problem jest tego rodzaju, że tych odbiorców ścieków jest bardzo mało. No bardzo ciekawym, przykładem jest Dziuplina gdzie na dziewięćdziesiąt dziewięć gospodarstw jest tylko jeden odbiorca ścieków. Ja mam wątpliwość, czy te ścieki płyną. To jest nie możliwe żeby płynęły, bo pracownicy ZGK musieliby chodzić z wiadrem i tam na końcu wlewać wodę, żeby to płynęło do oczyszczalni ścieków, więc to w ogóle to jest niemożliwe. Ale nie o to chodzi, to jest problem techniczny Pana Dyrektora w jaki sposób z jednego gospodarstwa oddalonego pięć kilometrów od oczyszczalni ścieków płyną ścieki właśnie z tego gospodarstwa. Problem jest inny, mianowicie nawet z tego co ustaliliśmy z tych informacji, jeśli będzie obłożenie maksymalne w poszczególnych wioskach to i tak koszty obsługi tej kanalizacji są wyższe aniżeli ceny jakie aktualnie posiadamy. Czyli na każdej nowej kanalizacji ponosimy straty. Trudno, jest taka rzeczywistość i znowu mówię, z tym nie będę dyskutował. Ale problem w tym, żeby te straty były jak najmniejsze. Jeśli dzisiaj na dziewięćdziesiąt dziewięć gospodarstw jest jedno gospodarstwo, które się podłączyło, w Miłoszycach jest chyba pięćdziesiąt, około połowy gospodarstw, które zostały podłączone do kanalizacji to cos nie gra w systemie inwestowania i organizowania jeśli chodzi o odbiór ścieków. Patrzyłem się, i tutaj też uzyskałem potwierdzenie od osób, które się tymi problemami interesują, otóż błędem chyba w naszej gminie jest to, że najważniejszym celem jest wybudowanie kanalizacji, natomiast resztą to się niech martwią inni. Patrząc na sąsiednia gminę Czernica tam proces projektowania, inwestowania, rozliczania inwestycji do pobierania, uzyskiwania środków różnych, z funduszu ochrony środowiska, unijnych jest taki, że one są pozyskiwane na nieco większy zakres wykonawstwa aniżeli u nas. W czym jest problem? Wydaje mi się, że dosyć znacznym ograniczeniem jeśli chodzi o popyt na tego rodzaju usługę jakim jest odbiór ścieków jest fakt dużych opłat. Jeśli ktoś na wiosce ma budynek i przez sześćdziesiąt lat nie korzystał z kanalizacji a nagle okazuje się, że musi zapłacić około dwóch tysięcy sześćset …, nie wiem ile tam podłączenie, ponad tysiąc, niech będzie tysiąc osiemset żeby mógł się podłączyć a później jeszcze tak wysokie opłaty płacić, no to jego zainteresowanie jest bardzo ograniczone i nasza…, i budowanie kanalizacji robi się sztuką dla sztuki, bo możemy powiedzieć, że mamy ileś tam kilometrów kanalizacji, która jest w ziemi, może kiedyś będzie wykorzystywana a wszyscy pozostali ci którzy korzystają z kanalizacji, dzisiaj ponoszą koszty tego. Bo my wszyscy którzy mamy już umowę na odprowadzenie, na pobór wody i odprowadzenie ścieków, tutaj odprowadzenie ścieków płacimy za to, że tam nie ma odbioru tych ścieków, bo te koszty ktoś musi pokryć. My pokryjemy te koszty, to, że tam jest minus na tej działalności. Do czego zmierzam ? Otóż uważam, że aby było większe zainteresowanie wśród tych, którym wykonuje się kanalizację to po pierwsze sam system powinien tu inaczej funkcjonować i na…,  chociażby w tej części, która dotyczy wykonywania przyłączy. Nie wiem jak, czy są jakieś uwarunkowania tutaj prawne, pewnie Burmistrz powinien wiedzieć, natomiast wydaje mi się i tak jest robione wiem gdzie indziej, że sieci są projektowane, planowane łącznie z przyłączami. I wówczas problem o tyle mamy z głowy, że wszystkie dofinansowania jakie otrzymujemy to również do przyłącza. Tym samym również mamy problem z głowy różnych opłat administracyjnych, które są później na etapie przyłączania się, obowiązkowe i które trzeba uiścić. Tym samym jeśli przed wykonawstwem sieci kanalizacyjnej mamy określonych odbiorców, nawet w tym momencie proszę bardzo robimy kanalizację ale ilu jest chętnych, i proszę zdeklarować się, i opłaty są takie. To na pewno w przyszłości tych, ten odbiór ścieków będzie o wiele, wiele większy. I myślę, że jeśli tu nie ma jakiś przeszkód formalnych o których nie wiem, mam nadzieję, że ich nie ma to w przyszłości jeśli będzie realizowana kanalizacja na pewno trzeba o tym pomyśleć. Natomiast w kontekście jeszcze bardziej odległym, odległych planów miasta w zakresie kanalizacji trzeba powiedzieć, że na pewno trzeba się zastanowić jak ma wyglądać kana…, nie wiem czy tutaj Urząd posiada dokumentację, plany, projekty jak będzie wyglądać kanalizowanie dalszej części naszej gminy, bo nie wydaje mi się żeby z Biskupiuc, z Wójcic kanalizacja mogła sobie płynąć do naszej oczyszczalni bo tydzień czasu by jej zajęło, żeby dopłynęła do oczyszczalni a to byłoby …, no może czas tu nie jest ważny ale na pewno koszty byłyby na tyle wielkie, że chyba cena ścieków u nas by wynosiła na pewno kwoty rekordowe i oczekiwałbym takiej informacji, mam nadziej LISTNUM  w krótkim okresie czasu, że Burmistrz nam przekaże w jaki sposób planuje dalsze realizowanie kanalizowania gminy. Wiemy, że mamy czas ograniczony, czas który musimy wykorzystać. Dzisiaj mamy dopłaty, później będziemy to robić tylko i wyłącznie z własnych środków finansowych. To taka uwaga jeśli chodzi o sposób realizacji inwestycji tych kanalizacyjnych i to, że jest tak realizowane jak dzisiaj i tak jest, takie są ceny uważam, że to jest błąd samej organizacji procesu inwestycyjnego i, jak i zakresu projektowanych prac, tych w zakresie kanalizacji. Druga sprawą jest woda. No wiemy tutaj w zakresie wody, to woda jest wszędzie chyba, jeśli się nie orientuję, no nie na pewno jest wszędzie, tylko ujęcia są różne. Większość mieszkańców gminy ma ujęcie z Piekar. Tu jest bardzo porządna woda, dobra i tania, trzeba powiedzieć. Natomiast są jeszcze ujęcia inne, wiejskie których jakość jak pamiętam z poprzednich lat, nie wiem jak teraz, bo tego się nie dowiadywałem, jakość była o wiele gorsza a cena kilkakrotnie większa. Gdyby było tak, że dzisiaj z każdego ujęcia oddzielnie się liczy koszty i ustala cenę wody dla poszczególnych odbiorców określonych ujęć okazałoby się, że ceny wody mamy bardzo0 zróżnicowane. W jednym miejscu byłoby pięć złotych a w drugim piętnaście złotych, i tak by to wyglądało. Kiedyś ustalono, że to będzie średnia cena i znowu jest tak, że ci, którzy pobierają wodę z ujęcia, z Piekar płacą koszty tych pozostałych gdzie ujęcia są o wiele, wiele droższe. To taka uwaga tylko jakby dla uświadomienia sytuacji jaka jest w tym względzie, natomiast mam tutaj inną uwagę. Otóż myślę, że ci mieszkańcy zwłaszcza Jelcza – Laskowic, nie tylko osiedli ale tutaj z osiedli, Jelcza – Laskowic odczuli w poprzednim roku problem dużych awarii w dostawie wody, które skutkowały w sposób przykry a mianowicie taki, że no w budynkach jednorodzinnych to się zatykały sitka na wodomierzach, w dużych budynkach, w blokach też wodomierze się zatykały a w junkersach sitka na tych junkersach nie zapalały się dlatego, że ciśnienie wody się zmniejszało, były kłopoty, to groziło też wieloma przykrymi konsekwencjami, bo …, finansowymi dla tych, którzy mieli te junkersy bo musieli je czyścić, czasami wymieniali bo nie wiedzieli o co chodzi. To jest jedna rzecz. A druga, ta woda niestety po takich awariach jest …, trudno ja zaliczyć do wody pitnej przez dłuższy okres czasu, jest wodą koloru brunatnego, która nie nadaje się do picia i za taką wodę płacimy jak wodę w pełni zdatną do picia. Ja to odczuwam na własnej skórze jako tej, już powiem jako Prezes Spółdzielni dlatego, że roszczenia w tym zakresie są do nas. To my jesteśmy pośrednikiem w dostawie tej wody. Mieszkańcy mówią przepraszam bardzo, ja wylałem tam sto, pięćset litrów tej wodzy, metr sześcienny, dwa, kto mi za to zapłaci bo to się nie nadawało się do niczego oprócz tego, że mogła trafić do spłuczki, do muszli. No jeśli nie zabrudziła tej muszli. Proszę Państwa dlaczego też i teraz o tym mówię? Dlatego, że myślę, że tutaj już do Prezesa ZGK- u, że są spore ilości prac do wykonania w zakresie wymiany sieci wodnej. Te …, jestem przekonany, że te awarie będą się zdarzały dopóki ta sieć nie będzie w miarę, w sporej części powymieniana. I efekt pewnie będzie taki jak zwykle, tak jak przy inwestycji, koszty inwestycji wchodzą w cenę ścieków, tak samo z wodą będzie, że koszty wymiany sieci …, no nie może być inaczej, wejdą w cenę wody i pewnie z czasem odczujemy efekty takich działań. Ale tutaj przy tej okazji, no mam pretensje do Prezesa ZGK- u, że jakieś rozmowy w zakresie uwzględniania bonifikatach były dosyć trudne i właściwie ani razu do końca nie zakończyły się pozytywnie, ale myślę również tutaj Panie Prezesie, że sytuacja dzisiaj jest taka, że świadomość społeczeństwa jest coraz większa. Dzisiaj nikt nie pozwoli sobie na to, żeby płacić za brązową wodę jak za wodę w pełnie zdatną do picia, bo jeśli ona jest…, nie ma awarii to ona jest naprawdę  bardzo, wodą bardzo dobrej jakości. Więc tutaj należy o tym pamiętać i myślę, że powinien Pan przewidzieć w swoich kosztach po prostu, że w pewnym momencie roszczenia z tym związane, że to nie jest woda zdatna do picia się pojawią i one na pewno będą skuteczne. A jeśli nie, pewnie dojdzie do postępowań sądowych. Ja przepraszam, mój wywód jest długi ale tylko raz zabiorę głos. Jeśli chodzi o ceny z kolei, patrząc się na ceny wody, one oczywiście …, to zależy do czego się przymierza ceny wody i ceny ścieków, jeśli przymierzamy do ceny tam gdzie zostały nowe ujęcia wybudowane, nowe oczyszczalnie to tam są horrendalne ceny, tam gdzie się nic nie robi te ceny są niskie. No i oczywiście to są dwie skrajności i mi nie chodzi o to, tylko, że jeśli płacimy już za tą wodę a płacimy dosyć znacznie to my oczekujemy, że ta usługa będzie bardzo dobrej jakości. I tutaj najbardziej w tej chwili najistotniejsza, najważniejsza jest sprawa jakości zimnej wody. Jest wiele sytuacji również takich, to o czym mówiłem, że ta jakość wody powoduje straty i u mieszkańców, i na instalacjach budynków wielorodzinnych, i prędzej czy później niestety takie roszczenia się pojawią, bo no po prostu, no trudno przez dłuższy okres czasu tolerować starty jakie się ponosi. Generalnie tak kończąc swój wywód chciałbym powiedzieć tak, że jeśli chodzi o te ceny, no trudno żebym ja będąc radnym reprezentujący zasoby spółdzielcze mieszkańców godził się z podwyżkami te które są nam tutaj serwowane i na pewno będę głosował przeciwko. Natomiast oprócz tego chciałbym prosić żeby w zakresie projektowania w przyszłości sieci kanalizacyjnej przemyśleć tak, tak mądrze ją zorganizować rozbudowę sieci kanalizacyjnej, żeby to nie była sztuka dla sztuki, bo ostatnie przykłady świadczą o tym, że gdzieś jest popełniony błąd. I to poważny bo takie koszty jakie my dzisiaj wszyscy musimy ponosić z tego tytułu wcale by nie musiały być. No i tyle, dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz 
Kołodziej, bardzo proszę.                                                
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja tylko w tych kwestiach prawnych o które pytał Pan 
radny. Pierwsza rzecz, czy możemy budować przyłącza? Otóż jeszcze kilka lat temu była taka możliwość prawna natomiast są dwie definicje ustawowe, pierwsza jest taka, że zadaniem własnym gminy jest rzeczywiście budowa sieci kanalizacyjnej, a w ustawie prawo budowlane definicja sieci, to jest wszystko co jest do przyłącza. I niestety ten zapis wyłącza nam możliwość budowania przyłączy. Natomiast, no rzeczywiście tak jest my możemy budować tylko do przyłącza. Ja tylko powiem w tej kwestii, że jedną z pierwszych decyzji Pana Prezesa Mariusza Ciechanowskiego jak został Prezes ZGK- u było obniżenie stawki za wydanie warunków przyłączenia z dwóch tysięcy czterystu złotych do sześciuset złotych. Także to miało zachęcać mieszkańców. Rzeczywiście jest to przyłączanie wolne ale ja tylko powiem, że jest dużo szybsze niż było to w Piekarach i Łęgu kiedy była budowana kanalizacja dawno temu, ponieważ tam jest w tej chwili na poziomie dzisiejszym, dzisiejszych Miłoszyc po tam kilkunastu latach od wybudowania kanalizacji. W Dziuplinie jest rzeczywiście na razie mało tylko, że proszę pamiętać, że oddanie do użytkowania było stosunkowo niedawno i na pewno na wiosnę, bo też przez zimę ci ludzie nie mogli się przyłączać. To jest oczywiste, no bo nie zrobi się sześciometrowego wykopu kiedy ziemia jest skuta lodem. Dlatego pewnie w Dziuplinie nie ma tych przyłączeń. Jest pytanie czy gmina powinna przymuszać mieszkańców do tego? Bo ma takie możliwości. To jest pytanie, które rzeczywiście być może wymaga dyskusji i kolejnego przemyślenia. Do tej pory gmina nie stosowała środków przymusu wobec mieszkańców na terenach gdzie wybudowała. Stosujemy grzeczne proszenie. W Miłoszycach rzeczywiście po około półtora roku po definitywnym zakończeniu całej wsi, skanalizowania mamy około pięćdziesięciu procent przyłączonych. To jest rzeczywiście prawda i jest to za mało. Zgadzam się absolutnie i tutaj znowu zachodzi pytanie – czy przymuszać ? Druga sprawa, pytał Pan radny o kwestie dalszych wiosek? Ja powiem to…, mówiłem to wielokrotnie na sesjach, może powtórzę, gmina zleciła dwa lata temu wykonanie dokumentacji co do całości kanalizowania gminy. I tam były stwierdzone trzy możliwości techniczno – prawne   wybudowania kanalizacji do miejscowości ostatniej, czyli Biskupic, Wójcic i Miłocic. Zakładały …, były trzy takie możliwości techniczno – prawne jak to zrobić. Pierwsza możliwość to jest podłączenie do kanaliza…, do oczyszczalni jelczańskiej. Druga możliwość to jest wysłanie ścieków z wiosek Biskupice i Wójcie do sąsiedniej gminy Lubsza, ponieważ tam jest najbliżej oczyszczalnia i Wójcie są trochę wyżej niż tamta oczyszczalnia. Byłoby to proste. Trzecia możliwość, zrobienie trzech małych oczyszczalni ścieków. Jednej w Wójcicach, tam jest rzeczka, która mogłaby to przyjąć. Drugiej w Miłocicach Małych, tam tez jest rzeczka, która mogłaby przyjąć ścieki z Kopaliny, Miłocic i Miłocic Małych. I trzecie w Grędzinie też tam do Widawy można by spokojnie zrzucić. Te trzy miejsca ze względów technicznych tylko tam są odpowiednie cieki wodne, które mogą przyjmować taka ilość oczyszczonej wody. Z tych trzech możliwości na początku odpadła nam zrzucenia kanalizacji ściekowej do Lubszy dlatego …, dlaczego?, dlatego, pierwsze …, najważniejszy problem jest taki, że nie moglibyśmy wtedy uzyskiwać dotacji. Gmina Lubsza jest w innym województwie. Większość …, my w zasadzie po za drugim etapem Miłoszyc na wszystkie kanalizacje, które są robione w tej kadencji jest jakaś dotacja. I są to dotacje, które są przyznane tylko na jedno województwo. Nie możemy aplikować o dwuwojewódzkie programy, stąd ta możliwość została odrzucona. Druga sprawa, to sprawa małych oczyszczalni. To zostało odrzucone ze względu na koszty. Jest to dużo, dużo droższe niż przepompownia. Kiedyś było tak, jeszcze kilkanaście lat temu, że przepompownia  była czymś dużo droższym niż dzisiaj. To staniało kilkunastokrotnie i w tej chwili dużo taniej jest ścieki z Wójcic i Biskupic zrzucać do Jelcza, według tego opracowania niż budować małe oczyszczalnie ścieków. Nie tylko ze względu na koszt budowy tej małej oczyszczalni ścieków ale przede wszystkim na, ze względu na koszt utrzymywania kilku oczyszczalni małych. Jest to dużo droższe niż pracowanie pomp, które będą przepompowywać ścieki do Jelcza i zapewniam, nie będzie trwało to tydzień. Nie wiem jaką prędkość ścieki osiągają ale znacznie szybciej będą na oczyszczalni. Według fachowców jest to najlepsze rozwiązanie. I z tego powodu wybraliśmy to rozwiązanie jako najtańsze i najbardziej sensowne od strony techniczno – prawnej o czym jeszcze raz Wysoka Radę informuję. Jedynym problemem jaki został w tej chwili w dalszym budowaniu oczyszczal…, kanalizacji jest pytanie – czy robić to tak jak dotychczas, czy robić to tak jak w poprzednim roku robiła większość gmin Dolnego Śląska, to znaczy gminy scedowały te zadania na zakłady gospodarki komunalnej. Z dwóch powodów. Pierwszy jest taki, że gminom narzucono płacie VAT- u od budowanej kanalizacji. Przy inwestycji takiej jak u nas, nawet te cztery wioski o których mówimy, suma około piętnastu milionów w całości, to jest trzy miliony ten VAT, który gmina musi ponieść. Spółka może odliczyć. I drugi powód, który jest podawany przez te gminy, które weszły w ten system jest taki, że tak czy siak to zakłady gospodarki komunalnej będą użytkować kanalizację więc lepiej żeby od początku pilnowały procesu inwestycyjnego, bo będą, będą …, nie będzie później jakiś problemów na przekazywaniu. Oczywiście u nas nie ma czegoś takiego bo cały czas w komisjach odbiorowych pracują pracownicy ale być może trzeba będzie jeszcze raz rozważyć, szczególnie z powodu tego VAT- u. Czy nie warto aby to ZGK budowało, bo może pozyskiwać dotacje tak samo jak my a nie musiałoby płacić…, znaczy musiałoby płacić VAT tylko, że miałoby zwrot tego VAT- u. Także to jest jedyne pytanie do rozpatrzenia, co do reszty nie chcę odpowiadać.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Pan 

radny Jerzy Worwa, bardzo proszę.      
Radny Jerzy Worwa – ja chciałem tutaj się odnieść do wypowiedzi Pana Burmistrza, który 
mówi, że nie będzie …, nie chcą Państwo przymuszać do tego żeby korzystać z kanalizacji sanitarnej. I tego nie trzeba robić. Najprostszym sposobem do tego żeby przekonać do tego co robimy, bo robimy kanalizację sieciową prawda, najprostszym sposobem jest przestrzegać ustawę o ochronie środowiska. A z tej ustawy wynika, że jeśli ktoś ma gospodarstwo domowe to musi odprowadzać…, albo mieć odpowiednie szambo, o odpowiednich parametrach a myślę, że dziewięćdziesiąt dziewięć i dziewięć dziesiątych …, moment, moment albo posiadać takie szambo odpowiednie, o odpowiednich parametrach albo może wywozić do oczyszczalni ścieków. Z tego co wiem jest dwóch…, z szamba też oczywiście do oczyszczalni, czyli wła…, no dobrze, w takim …, a jest na naszym obszarze, obszarze gminy dwóch uprawnionych do wywozu ścieków i raczej nie wydaje mi się żeby byli zbyt bogatymi ludźmi, bo gdyby wszyscy korzystali z ich usług to naprawdę by opływali w dostatku. Z tego wynika, że z tych gospodarstw ścieki są odprowadzane w sposób niezgodny z prawem. Czyli wystarczy tylko, że gmina poprzez swoje służby, a takie ma sprawdzi czy jest przestrzegana ustawa o ochronie środowiska. I jakie to proste Panie Burmistrzu. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy w tej sprawie ktoś z 

Państwa jeszcze chciałby zabrać głos?  

Pani radna Renata Godlewska, bardzo proszę. 

Radna Renata Godlewska – ja tak, jak oświadczyłam kiedyś, na pewno będę tym podwyżką. 
Bo wydaje mi się zbyt głęboko idziemy w tą fiskalizację. Tylko brać, brać, brać. Natomiast co do naszego zakładu Gospodarki Komunalnej to musze powiedzieć szanownej władzy wykonawczej, ze podziwiam Pana Prezesa za to, że przyjmuje od was ta kanalizację w kierunku której nie zrobiliście absolutnie nic, żeby ona była wykorzystana. Żeby uświadomić ludziom, że mamy dwudziesty pierwszy rok…, dwudziesty pierwszy wiek, że to jest wymóg cywilizacji, że to jest nasza ochrona środowiska, i przymuszenie to jest złe słowo. Ja uważam, że za mało było, za mało było właśnie uświadomienia, włączenia sołtysów do tej akcji. Oni mają najbliższy kontakt, najbardziej ściśle są związani ze swoimi mieszkańcami i myślę, że znaleźli by argumenty do tego żeby przekonać. Oczywiście będą ludzie, którzy będą wymagali pomocy żeby się mogli przyłączyć do tej kanalizacji i tu tez musimy się włączyć, i też musimy  wziąć to pod uwagę. Nie możemy ładować milionów w ziemię a później spokojnie patrzeć jak te miliony sobie leżą i nic się nie dzieje. To jest wydaje mi się zadanie bardzo ważne i myślę, że jeżeli Państwo podejmie…, zdążycie do końca kadencji podjąć decyzje w sprawie budowy dalszej kanalizacji, a może się tak zdarzyć, że nie zdążycie i wtedy sceduje się ten problem budowy kanalizacji na zakład Gospodarki Komunalnej, to ja jestem przekonana, że Prezes Zakładu Gospodarki Komunalnej znajdzie sposób, żeby przed rozpoczęciem budowy kanalizacji mieć już zobowiązania mieszkańców co do tego ilu się będzie podpinało, ilu wymaga pomocy, ilu wymaga jakiejś interwencji władz gminy. I myślę, że ta, to podjęcie tej decyzji no zajęło Państwo bardzo dużo czasu, bo prawie, że cztery lata, ze szkodą dla wszystkich mieszkańców. Bo gdyby była robiona jakaś akcja promocyjna, akcja uświadamiania to myślę, że efekty byłyby o wiele lepsze i nie mielibyśmy takiej sytuacji Panie Burmistrzu, że …, Pan mówi, że zima przeszkodziła w Dziuplinie, że tylko jeden się przyłączył, a proszę mi powiedzieć w takim układzie czy Pan wie ilu się przyłączy?    
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – oczywiście. Były robione takie akcje  o których Pani 
mówi. Za każdym razem przed budową kanalizacji każdy mieszkaniec jest informowany o projekcie, jest informowany o tym, że będzie się musiał przyłączyć i wyraża na to swoja zgodę. I zapewniam Panią, ze jeżeli chodzi o Miłoszyce to tam było przynajmniej pięć spotkań w ciągu ostatniego roku informujących o tym, że należy się przyłączać. Oczywiście  też, że wiem, że mam ta możliwość, żeby przyjść i skontrolować mieszkańca pobierając odpowiednią karę, za to, że pewnie nie ma faktur za wywóz nieczystości i rzeczywiście do tej pory nie podjęliśmy takiej decyzji aby jednak, użyje tego słowo, to przymuszenie wobec mieszkańców zastosować. Być może przyjdzie taki czas, ze zrobimy to. Informujemy kilkakrotnie ale ja wychodzę z założenia, że tego typu przymuszanie stosuje się na końcu. I jeżeli do końca, nie wiem tego roku w Miłoszycach dalej będzie tak kiepsko to wtedy wystąpimy do mieszkańców o …, nawet to nie jest tak jak mówi Pan radny, że trzeba kontrolować, wystarczy wykaz nakaz włączenia się do, decyzja administracyjną do kanalizacji deszczowej, wydać karę niestety wtedy, która według ustawy wynosi pięć tysięcy złotych. Bo jeżeli wydamy taką decyzję to automatycznie musimy nadać, nałożyć karę na obywatela pięć tysięcy złotych za to, że do tej pory się nie wpiął. I jeżeli taka sytuacja nastąpi to rzeczywiście będziemy nakładać te kary i występować do ludzi o przyłączenie się do kanalizacji ściekowej. Na razie nie stosowaliśmy takich środków przymusu, które trzeba by zastosować nie tylko w Miłoszycach i Dziuplinie ale także w Laskowicach, w Jelczu, w Łęgu czy w Piekarach, czy w Nowym Dworze bo tam taka sytuacja jest dokładnie taka sama. Bo poprzednio budując kanalizację też nie potrafiono sobie poradzić z tym problemem. Być może …, jedynym sposobem jest rzeczywiście ten przymus i nałożenie tej pięciotysięcznej kary na obywatela. Wtedy będziemy mogli mieć włączoną, włączonych wszystkich do kanalizacji. To jest tylko pytanie czy tak szybko to robić, czy dać ludziom czas i grzecznie ich jeszcze prosić o to aby do kanalizacji się wpinali.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pani radna Renata 

Godlewska.    

Radna Renata Godlewska – kontynuując powiem Panu tak, mnie właściwie jako radną nie 
obchodzi jak Pan to zrobi. Pan ma być skuteczny. Jak wydaje Pan złotówkę społeczną, ta złotówka musi być uzasadniona. Wydanie tej złotówki. A powiem Panu, ze w sąsiedniej gminie, w Czernicy jest dziewięćdziesiąt procent podłączeń i nie słyszałam żeby tam się po sądach ludzie ciągali. Tylko normalnie planuje się to. Zresztą, jest to sąsiednia gmina, na pewno macie dobre stosunki i Pan się może dowiedzieć jak to się tam robi. Taka informację uzyskaliśmy od dyrektora zakładu komunalnego, naszego więc myślę, ze wiedział co mówi Panie Burmistrzu. I naprawdę jeżeli…, myślę, że Pan nie będzie stosował tych pięciu tysięcy grzywny chociażby z tego względu, ze kończy się kadencja i zaczyna się rok wyborczy, to będzie się Pan bał wrogów obie robić, na szczęście, bo każdy mechanizm nie jest dobry żeby nie krzywdzić ludzi. I tyle chciałam powiedzieć, dziękuje bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Tomasz Kołodziej, proszę. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja tylko wiem, że rzeczywiście w Czernicy tak jest, że 
jest tam wykonane w ogóle bardzo dużo kanalizacji, natomiast no my jesteśmy w innej sytuacji dlatego, że w tej chwili w trzy lata wykonano zdecydowanie więcej kanalizacji niż w ciągu dwudziestu ostatnich. I ta gmina nigdy nie starała się o coś takiego, to jest nowa sytuacja, że ktoś tu buduje kanalizację na taką skalę w związku z tym mamy z tym rzeczywiście problemy. W Czernicy kiedy budowano kanalizacje kilka lat temu była możliwość robienia przyłącza. Teraz tej możliwości niestety moim zdaniem nie ma i według naszych mecenasów nie ma możliwości budowy przyłącza. Dziękuję bardzo. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Tomasz 

Bajsarowicz, proszę.    
Radny Tomasz Bajsarowicz – pozwolę sobie Wysoka Rado, panowie burmistrzowie kilka 
słów na ten temat. Chciałem podkreślić, że tutaj się trzeba zgodzić ze słowami Pana radnego Worwy i Pani radnej Godlewskiej dlatego, że skoro te środki na budowę tej kanalizacji, budowę sieci zostały wyłożone, mówiąc krótko i zostały pozyskane jakieś dotacje, to nie ma wątpliwości, ze trzeba podjąć teraz akcję, która spowoduje, że mieszkańcy do tej kanalizacji się przyłączą. Bo to jest absurd, żeby ona tylko istniała a nie była wykorzystywana, absurd ekonomiczny. I teraz, od tego słowa ekonomiczny, miałem możliwość prowadzenia dyskusji na ten temat z Panem Prezesem Ciechanowskim i z punku widzenia krótko mówiąc, interesów zarządu, interesów spółki to się też niezwykle liczy dlatego, ze każdy potencjalny odbiorca to jest złotówka do kasy spółki a co za tym idzie też, może trochę upraszczam ten schemat ale co za tym idzie też, będą inne koszty dostawy wody i odbioru ścieków, jak będzie większa liczba odbiorców i większe wpływy do kasy ZGK. Natomiast co do tego przymuszania, to jest rzeczywiście mówiąc szczerze bardzo trudna sytuacja bo tutaj chyba o tym traktuje ustawa o utrzymaniu czystości i porządku w gminie i faktycznie tam są podstawy prawne do nakładania grzywien. I teraz gdyby podjąć jakąś akcję i organa ścigania jak gdyby miały się za to zabrać, to znowu mówiąc trochę kolokwialnie to niestety mogłoby się to skończyć rzeczywiście nałożeniem grzywien na te osoby, o ile one się dopuszczają wykroczenia, bo tutaj nie chcę nic przesądzać absolutnie, no i ta grzywna tak naprawdę, która mogłaby być wydana na przyłączenie zostałaby wydana do kasy skarbu państwa. Także tu trochę, trochę były kłopot. Ale kończąc, jest jeszcze jeden sposób z tego co się orientuję. Zetknąłem się gdzieś jakimś tam informacjami prasowymi i chyba one są dostępne tez na stronach różnych samorządów, na stronach internetowych różnych samorządów, mianowicie są tworzone fundusze w ramach budżetów jednostek samorządu terytorialnego, których celem jest dofinansowanie, czy budowy przyłączy? Tak. Tych mniej uposażonych, słabiej majątkowo mieszkańców. Oczywiście tworzy się określoną procedurę, tworzy się określony wniosek, który należy wypełnić i wtedy to sfinansowanie, czy przynajmniej …, takie ja Panie Burmistrzu nie wchodzę w polemikę, ja tylko wiem, że takie rozwiązania funkcjonują gdzieś, w jakiś tam samorządach. Nie wiem skąd pozyskiwane są te środki. Czy to są środki bezpośrednio z budżetów tych samorządów, czy skąd inąd, ale wiem, ze są takie rozwiązania stosowane, bo sam osobiście ściągałem  całą taką procedurę. Była to uchwała jakieś rady gminy, nie chce już teraz mówić jakiej razem z wnioskiem, razem z załącznikami, które należy wypełnić. Więc może warto by było spróbować od tej strony, żeby jakoś tych mieszkańców zachęcić i ewentualnie dofinansować, bo to koszty są nie małe. Wiem, że tam była, w ZGK była robiona dosyć taka rzetelna kalkulacja ekonomiczna i rzeczywiście ten Kowalski, który jest czy emerytem, czy rencistą, czy osobą niepracującą musiałby no wyłożyć dosyć sporą kwotę żeby się do tej kanalizacji wpiąć. To taka moja tylko sugestia, może jednak od tej strony. Akcja informacyjna chyba przez Prezesa ZGK też jest jakaś prowadzona. Wiem na pewno, ze miała być prowadzona również przy wykorzystaniu sołtysów w celu rzeczywiście uświadomienia mieszkańców i jakiegoś wspomożenia ewentualnie, ukierunkowania w którą to stronę powinno pójść. Dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan Burmistrz Tomasz 

Kołodziej.  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – wszystko prawda tylko, że nowa ustawa o finansach 

publicznych zlikwidowała wszystkie fundusze gminne. Ta która obowiązuje teraz od pierwszego stycznia …, tak samo jak Gminny Fundusz Ochrony Środowiska z którego można było to przekazywać, z którego dawaliśmy dotacje dla mieszkańców na budowę solarów, i my nie możemy teraz dawać tych dotacji. Zlikwidowano fundusze w budżetach gmin. Fundusze mogą być tylko na poziomie samorządu województwa.   
Radny Tomasz Bajsarowicz – myślę, że gdyby kolega Tomasz się pochylił to znalazłby jakąś 

furtkę.  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – prawnie nie znalazłbym.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Marek Starczewski, bardzo 

Proszę …, Pan przewodniczący Koszlaga.

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – jedna mała uwaga, że te 

fundusze gminne, fundusze ochrony środowiska funkcjonowały przez pięć lat, bo to akurat dzisiaj się ukazało panie kolego Tomku, że niestety zlikwidowano.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Marek Starczewski, proszę 

uprzejmie. 
Radny Marek Starczewski -  Panie Burmistrzu Pan wspomniał o trzech koncepcjach 

kanalizacji w gminie. Ja chciałem zapytać o ten czwarty o którym swego czasy była też mowa na spotkaniach, które były organizowane w kwestii kanalizacji. Mianowicie pomysł, który, nie wiem czy pomysł ale koncepcja, która zgłaszał na tych spotkaniach Pan doktor Stanisław Włodek, czyli zrzut ścieków na pole. Ja nie wiem na czym ta technologia polega ale takie oczyszczalnie funkcjonują, ponoć bardzo dobrze i chciałem zapytać, czy dla potrzeb na przykład właśnie tamtej ściany wschodniej, najbardziej oddalonych to rozwiązanie było brane pod uwagę.    
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – było brane pod uwagę, natomiast nie zostało 
zakwalifikowane do tych trzech możliwych dlatego, że po pierwsze istnieje jedno w Polsce takie doświadczalne, taka doświadczalna oczyszczalnia ścieków. Ona polega na tym, że biologicznie oczyszcza ścieki i nawadnia pola. Tylko, że po pierwsze musielibyśmy mieć bardzo duży areał uprawny. Bo nie może być tak, że ziemia odłogiem leżąca pobiera taka ilość wody, bo nie przyjęła by jej po prostu. To jest pierwsza sprawa. A druga sprawa jest taka, że musiałoby być to dużo większe żeby było opłacalne. Dla samych Biskupic i Wójcic jest to za mała ilość ścieków żeby tego typu rozwiązanie stosować. To nie jest moje zdanie, ja mówię o opracowaniu, które powstało dwa lata temu w tej gminie. Oczywiście, ja wielokrotnie rozmawiałem z Panem Staszkiem Włodkiem o tym, niestety fachowcy nie wzięli tego pod uwagę.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Ktoś z Państwa jeszcze 

chciałby zabrać głos ?   
Nie widzę. Szanowni Państwo w takim razie zwracam się do Państwa radnych o, z prośbą o wyrażenie zgody na nie odczytywanie projektu uchwały. Na sali jest osiemnastu radnych. Kto z Państwa radnych jest za nie odczytywaniem projektu uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za ………………………….. 17

przeciw ……………………  1

wstrzymało się …………..  –

- wniosek został przyjęty – 

( w głosowaniu nie brali udziału radny Paweł Przyborowski i radny Wincenty Marchewski, którzy chwilowo byli nieobecni na sali obrad ) 

Szanowni Państwo przystępujemy do głosowania projektu uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem tej uchwały proszę o podniesienie ręki, 
za ………………………………  -

przeciw ………………………. 16

wstrzymało się ………………  2 

- uchwała nie została podjęta –

( w głosowaniu nie brali udziału radny Paweł Przyborowski i radny Wincenty Marchewski, którzy chwilowo byli nieobecni na sali obrad ) 

Ogłaszam dziesięciominutową przerwę. 

Po przerwie 

Od. pkt 9 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  jesteśmy w tej chwili w punkcie dziewiątym – 

podjęcie uchwały w sprawie zabezpieczenia środków na inwestycje realizowane w ramach Edukacji ekologicznej ze środków krajowych NFOŚiGW.
Czy w tym temacie ktoś z Państwa chciałby zabrać głos, czy są jakieś zapytania, czy są jakieś wnioski, bardzo proszę. 

Pan Przewodniczący Koszlaga, bardzo proszę. 

V- ca Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – Panie Burmistrzu, ja bym się 
chciał coś więcej dowiedzieć na ten temat ponieważ ta uchwała, to jest tak sobie uchwała jak nazwa ulicy. W takich przypadkach gdzie załóżmy mamy zabezpieczyć środki w wysokości czterystu pięćdziesięciu tysięcy no to spodziewałem się jakiegoś szerszego jakby uzasadnienia projektu tej uchwały. Także myślę, że Pan Burmistrz wyjaśni o co tu chodzi i jak to ma wyglądać. Wiem, że już Pan zaczął w sprawach budżetowych o tym mówić i bardzo bym Pana prosił, żeby nie jak karabin maszynowy ale tak żeby było to do zrozumienia co Pan mówi. Bo w niektórych momentach nie nadążam za Panem.    

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja z całą premedytacją tłumaczyłem to w tamtym 
punkcie Szanowni Państwo, bo podjęliście już Państwo uchwałę o przeznaczeniu na ten rok środków budżetowych, na to konserwatorium a ta uchwała jest tylko kontynuacją tej decyzji, że chcecie Państwo żeby to konserwatorium powstało. W uchwale budżetowej było napisane, ze na ten rok przeznaczyliście Państwo pięćdziesiąt tysięcy, na ten wydatek. Stąd wtedy to tłumaczyłem, tylko się tłumaczy. Natomiast oczywiście nie ma problemu, jest to drodzy Państwo ten sam wniosek, który złożyliśmy już do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska. Wtedy wniosek dotyczył termomodernizacji wszystkich obiektów edukacyjnych, tak to nazwijmy. Czyli wszystkich szkół, budynku ZEA i budynku Schroniska w Chwałowicach. W tej chwili narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej ogłosił nabór na wnioski dotyczące tworzenia centrów, tworzenia bazy edukacji ekologicznej. Tak dokładnie się nazywają te wnioski i w związku z tym ponowiliśmy ten wniosek tak aby skumulować te wnioski. Ja tylko przypomnę, ze tam otrzymaliśmy na termomodernizacje budynku trzydzieści procent a tu możemy otrzymać pięćdziesiąt procent. Wtedy by się to skumulowało, wkład własny wynosiłby tylko dwadzieścia procent. A pomysł jest prosty. Mamy zieloną szkołę w Chwałowicach, Schronisko Młodzieżowe. Top Schronisko Młodzieżowe jest w tej chwili wyposażone w bardzo nowoczesna salę komputerową, w miarę dobrą dla potrzeb dzieci i młodzieży bazę noclegową a te pieniądze o których tutaj mowa miałyby być skierowane na termomodernizacje budynku, czyli na ocieplenie jego styropianem, na wykonanie elewacji, na wykonanie ocieplenia stropodachu, bo tam jest dach płaski oraz na wykonanie z tej części gdzie są takie, nazwijmy to trochę lepsze pokoje, bo są te typowo schroniskowe i są takie pokoje w których można powiedzieć, że są trzy pokoje z jedną łazienką i z tego, z tej części chcemy zrobić trzy pokoje  dwuosobowe z łazienkami tak aby grupa przyjeżdżająca nie wiem dla swoich nauczycieli, wykładowców, profesorów bo mają tu przyjeżdżać też grupy z uczelni wyższych, miała dla ty7ch profesorów trochę lepsze warunki niż dla studentów. I połączy się to z wnioskiem, który już złożyliśmy do NFOŚ- u, dodatkowo będziemy składać w poniedziałek wniosek do Regionalnego Programu Operacyjnego tym razem na też utworzenie centrum edukacji ekologicznej, nawę robimy ta samą „konserwatorium” tak jak Państwo wiecie, tam będziemy aplikować o instalacje różne ekologiczne. To znaczy o solar na dachu, o ogniwo fotogalwaniczne, to jest takie urządzenie które ze słońca produkuje prąd, o wiatrak taki mały, taka turbinę wiatrową, która też produkuje prąd. I co istotne, w tym wniosku jest też zapisane, że będzie utworzona w Sali tej komputerowej, będzie utworzy taki program komputerowy połączony właśnie z tymi instalacjami na dachu, który będzie pokazywał ile w danej chwili, w danym dniu, w danym miesiącu, w danym roku wyprodukowano ze źródeł tych konwencjonalnych, czyli z sieci prądu, ciepła z pieca olejowego a ile pozyskano energii z solaru, z ogniwa i z wiatraka. Następna sprawa, która jest w tamtym wniosku to jest zakup urządzenia do tworzenia epoletu z drewna tak aby te wycieczki dzieci, czy młodzieży, czy studentów mogły nie wiem, zbierając jakieś drewna w lesie mogły wrzucić to do tej pleciarki, uzyskać pelet i spalić go, zobaczyć jak to wygląda, to spalanie. Stworzylibyśmy w ten sposób ośrodek edukacji ekologicznej z części ekologii zwanej energia odnawialną. Skierowany przede wszystkim do młodzieży z naszej gminy ale skierowany do całego województwa Dolnośląskiego, bo Regionalny Dyrektor Ochrony Środowiska wyraził zgodę aby ten ośrodek był takim ośrodkiem wojewódzkim edukacji ekologicznej w Chwałowicach. Także to tyle, dziękuję bardzo. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Przewodniczący Koszlaga, proszę. 

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – zakładajmy Panie Burmistrzu, 
ze to się uda, to ja bym chciał wiedzieć teraz, bo jeżeli już Pan tak wszystko tutaj nam opisał jak to ładnie będzie wyglądało, to jakie będą koszty tego i kto te koszty będzie pokrywał? Bo jak pamiętam chyba osiem lat temu powstało Schronisko, tam masa pieniędzy została jakby w to wtopiona moim zdaniem, bo inaczej tego nie można nazwać. Skorzysta z tego Schroniska, teraz tam jakaś sala komputerowa powstała ale przez pewien okres były to tylko zielone szkoły i półkolonie i kolonie dla dzieci tutaj z rodzin powiedzmy źle sytuowanych, i jeżeli Pan byłby uprzejmy mi powiedzieć kto będzie ponosił koszty, i jakie są teraz koszty utrzymanie tego Schroniska?      
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie, nie ma żadnych kosztów dlatego, że Schronisko 
wychodzi na zero. A robimy tą inwestycję po to, żeby to Schronisko zarabiało. Nie będzie tutaj potrzeby żadnych większych kosztów niż są dzisiaj. Będzie funkcjonowało tak jak funkcjonuje Schronisko Młodzieżowe w Chwałowicach z tym, że będzie miało ono bardzo duże części energii pozyskiwanych za darmo. Bo energii ze słońca, wiatru czy z drewna, które będzie tam uzyskiwane to nie jest taki duży wzrost kosztów, tego bym nie zaliczał, że to spowoduje, że będzie jakoś dramatycznie taniej. Natomiast to jest jakiś pomysł na Schronisko Młodzieżowe w Chwałowicach. Bo na dzisiaj jest to Schronisko z którego korzystają dzieci, młodzież, różni ludzie wynajmują sobie tam pokoje żeby się przenocować. Na dzisiaj mówię, Schronisko wychodzi na zero a teraz do tego Schroniska będzie mogło kierować, będziemy mieli ofertę aby do tego Schroniska kierowały uczelnie wyższe, czy szkoły młodzież do edukacji ekologicznej. Takich centrów edukacji ekologicznej ma na Dolnym Śląsku powstać dziesięć i powstają one właśnie dlatego aby można było realizować edukację ekologiczną, wyjazdową dla uczelni wrocławskich i w ogóle dla młodzieży Dolnego Śląska. Jeżeli uda nam się to uzyskać to, to myślę, że to przyniesienie tylko plus dla Schroniska. Te instalacje o których ja mówię nie będą generować żadnych kosztów. Nie będzie większych kosztów utrzymania Schroniska z tego powodu, ze będziemy mieli solar na dachu czy wiatrak na dachu. Wręcz przeciwnie, będzie nieco tańsze utrzymanie.  

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – jeszcze tylko jedno pytanie. 

Mówił Pan tutaj, że jest, dziesięć ma powstać takich schronisk, a ilu jest chętnych do utworzenia takich schronisk ?   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – z tego co wiem to dwanaście, czy trzynaście. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pani radna Teresa Kotowicz , bardzo proszę. 

Radna Renata Godlewska – Panie Burmistrzu Pan przed chwileczka powiedział, że …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – przepraszam bardzo, Pani radna Renata 

Godlewska, potem Pani radna Teresa Kotowicz.    
Radna Renata Godlewska – przed chwilą Pan użył takiego sformułowania, że właściwie już 
ta, że już ta uchwałę przyjęliśmy, bo zatwierdziliśmy zmiany budżetowe. No nie mogę się z takim stwierdzeniem zgodzić bo myśmy nie tylko tą zmianę budżetową dotyczącą Schroniska przyjęli tylko ogólnie zmiany budżetowe, które Państwo zaproponowaliście i nie przyjęcie tej uchwały, no po prostu będzie, mogłoby skutkować dalszą zmianą w budżecie. Także to nie jest sprawa przesądzona. No proszę już tak nas nie stawiać pod ścianą. Ja w takiej kwestii, na naszej komisji Pan radny Augustyn, no dzisiaj go nie ma ale chciałabym się posłużyć jego słowami, bo ja nie byłam ostatnio tam w tym Schronisku i nie wiem jak to wygląda, stwierdził i nikt nie zaprzeczył temu, że jest tam sala komputerowa bardzo dobrze wyposażona i właściwie niewykorzystywana. Czy nie ma takiego niebezpieczeństwa, że znowu wsadzimy tam dużo pieniędzy, bo myślę, ze ta sala przeniesiona do którejś ze szkół na pewno byłaby dużo bardziej wykorzystywana i służyłaby dzieciom. Ja tylko mówię, że powtarzam słowa Pana radnego Augustyna i nikt obecny na komisji, z władz temu nie zaprzeczył. I mam tutaj obawy, że znowu może być tak, że władujemy te pieniądze, to jest pół miliona złotych w sytuacji kiedy nie mamy dużo bardziej potrzebnych spraw nie załatwionych. Ja nie przeczę, ze może takie konserwatorium by nam się przydało ale ja zawsze twierdzę, że każdy gospodarz robi według potrzeb. No nie mamy naprawdę infrastruktury drogowej, oświetleniowej i tak dalej, i tak dalej, nie mamy ocieplonej szkoły, nie mamy jeszcze wszystkich wymienionych, z uporem maniaka już powtarzam okien w szkole nr 2, więc powinniśmy się zastanowić nad tym, bo ostatnio Pan Burmistrz Putyra powiedział, że kilometr ekstra drogi to jest milion złotych. To pomyślmy, to jest pół kilometra najlepszej drogi. I tylko tak chciałabym podejść, bo to co dotychczas Pan powiedział, te fakty oczywiście wszystko nam by się w gminie przydało, absolutnie wszystko to co możliwe byłoby ściągnąć, tylko gradacja tych potrzeb wydaje mi się została tutaj zachwiana.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pan Burmistrz Kołodziej, proszę. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w kwestii pierwszej, jest sala komputerowa. Ona nie 
może być przeniesiona do żadnej szkoły dlatego, że ta salę komputerową dostaliśmy w programie, który nazywał się „wioska internetowa i szkolenie internetowe na odległość” i był skierowany tylko do wsi, i nie mógł powstawać w szkołach. Mógł powstawać w świetlicach wiejskich, w tego typu obiektach stąd myśmy złożyli wniosek aby powstał tam. Czy jest wykorzystywana? Oczywiście, że ma większe moce przerobowe a na dzisiaj jest wykorzystywana przede wszystkim codziennie i przychodzi tam kilku czy kilkunastu mieszkańców Chwałowic, czy Dębiny którzy z tego korzystają. Pewnie za mało, ale przede wszystkim ona ma być wykorzystywana dla młodzieży, która przebywa w Schronisku. Jeżeli są kolonie, to są prowadzone zajęcia w tej Sali. Natomiast ten projekt powoduje, że będzie pomysł na to schronisko, że będzie tam zdecydowanie więcej młodzieży, ponieważ będą realizowane tam zajęcia, tak jak mówię uczelnie wyższe, szkoły. Gdyby nam się udało zostać tym ośrodkiem to tak po prostu będzie. Będzie miał pełne obłożenie, ponieważ jest tych zajęć planowanych bardzo dużo i wtedy ta sala jest potrzebna. Tak naprawdę aplikując o tą salę i robiąc ją wiedzieliśmy, ze będą takie nabory i chcieliśmy aby ona powstała, aby mniej wydać kiedy będzie można założyć w Chwałowicach właśnie takie centrum edukacji ekologicznej, ponieważ wiadomo, ze to miejsce najbardziej predestynuje do tego aby z tego Schroniska zrobić centrum edukacji ekologicznej. Ja powtórzę jeszcze raz o tym wkładzie własnym. Nie wydamy na to tych czterystu pięćdziesięciu tysięcy. Ja to już mówiłem, powiem dlaczego. Dlatego, ze to jest wniosek o aplikację do pięćdziesięciu procent. Możemy to połączyć z wnioskiem, który złożyliśmy do też NFOŚ- u w sprawie termomodernizacji obiektów edukacyjnych. Tam jest dofinansowanie rzędu trzydziestu procent. A nawet gdybyśmy tego nie dostali, to na sto procent jesteśmy wpisani do …, w programie LEDAR do tego aby w miesiącu wrześniu uzyskać druga dotację. Pierwszą którą uzyskaliśmy to trzysta siedemdziesiąt trzy tysiące na budowę remizo – świetlicy w Wójcicach. I wtedy, jeżeli nie dostaniemy tych trzydziestu procent do tych pięćdziesięciu procent dojdzie około trzystu pięćdziesięciu,  trzystu siedemdziesięciu tysięcy z LEADER- a i z tych czterystu pięćdziesięciu tysięcy zrobi się nam siedemdziesiąt tysięcy. To już wkład, którego nie da się obniżyć. I wtedy za siedemdziesiąt tysięcy mamy wykonany prawie, że milionowy remont w Schronisku w Chwalowicach, to po pierwsze. Po drugie właśnie wtedy zmieniamy sytuację w której obiekt ten stoi używany powiedzmy na trzydzieści procent, bo tak jest w tej chwili i wychodzi na zero. Ponieważ mamy wtedy ośrodek edukacji ekologicznej wojewódzki do którego nie tylko my, ale do którego Marszałek Województwa, do którego Akademia Rolnicza, Uniwersytet Wrocławski zapraszają swoich studentów. Jeżeli chodzi o energie odnawialną to projekty są w województwie na tylko dwa takie ośrodki edukacji ekologicznej. Drugi wykonuje  z tego co wiem Dolnośląski Uniwersytet Przyrodniczy, przepraszam, że nazwałem go przed chwila Akademia Rolniczą. Także byłby tylko dwa w województwie ośrodki edukacji ekologicznej jeżeli chodzi o energię odnawialną. To powoduje pomysł za niewielkie pieniądze stworzenie, przede wszystkim wyremontowanie naszego obiektu i stworzenie pomysłu na funkcjonowanie Schroniska Młodzieżowego dzisiejszego, przemianowując tylko jego nazwę na ośrodek edukacji ekologicznej. Dziękuję bardzo.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pani radna Renata 

Godlewska, oddaję Pani głos. 

Radna Renata Godlewska – Panie Burmistrzu ja naprawdę z całym szacunkiem do tego co 

Pan mówi, bo akuratnie chciałabym żeby to była prawda ale proszę mi powiedzieć, na ostatniej Sesji oświadczył Pan, że mamy dotację w wysokości dwóch milionów siedemset tysięcy złotych, czy sześćset no, już te sto tysięcy to ja dodam. I okazało się, na pytanie, na komisji kiedy one będą wprowadzone do budżetu dowiedziałam się, że z tego zostało milion trzysta, czy czterysta…, znowu o sto tysięcy skorygował Pan Burmistrz Putyra to, więc no naprawdę mam wątpliwości czy można wierzyć, że my za siedemdziesiąt tysięcy, bo …, Panie Burmistrzu my tutaj decydujemy o społecznych pieniądzach no i chciałabym wiedzieć na ile to jest wiarygodne.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kołodziej.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ja już tłumaczę. Informując o tym Państwa wtedy 
widziałem tabelkę w Urzędzie Marszałkowskim w której było napisane tak „dotacja – gmina Jelcz – Laskowice 2.600.000zł”. Dostaliśmy pismo z Urzędu Marszałkowskiego w którym …, rzeczywiście nasz wniosek wyglądał tak, że kanalizacja w Dębinie była wyceniona na 5 200 000zł i złożyliśmy wniosek o 2 600 000zł to jest 50% finansowania. I w piśmie, które Urząd Marszałkowski nam skierował wpisał 2 600 000zł do wysokości 50% kosztów całości zadania a myśmy w między czasie rozstrzygnęli przetarg na kanalizacje w Dębinie, który wyszedł z tego co pamiętam około 2 800 000zł, i dlatego 50% z tych 2 800 000zł to jest 1 400 000zł. Ale teraz …, to nie jest do końca tak, że mamy pogrzebane szanse dlatego, że w związku z tym, że otrzymaliśmy dotację 2 600 000zł do 50% zło…, już byśmy je mieli w budżecie tylko, że no wysłaliśmy pismo do Urzędu Marszałkowskiego Województwa Dolnośląskiego w którym poprosiliśmy o zwiększenie dotacji z 50% na 75%, ponieważ  była taka możliwość składając ten wiosek, tylko, że dodatkowe punkty otrzymywały gminy, które obniżyły pułap dofinansowania z 75 do 50%. I jeżeli jest tak, że odebranie nam tych dodatkowych punktów nie spowoduje zabrania dotacji, czego nie wiem bo nie mamy wglądu w dokumentację Zespołu Sterującego Regionalnego Programu Operacyjnego, jeżeli podwyższenie tej dotacji nie spowoduje, czy odebranie tych dwóch punktów, które za to były na dziewięć możliwych nie spowoduje nam odebrania całości dotacji, to zwiększymy dotację z 50% na 75%. Czyli wtedy będzie 75% z 2 800 000zł, mówię około. Więc około, ponad dwóch milionów. Przyznano nam tak jak mówię 2 600 000zł tylko, że do 50% wartości zadania. A przetarg niestety, albo na szczęście trudno powiedzieć, zamiast 5 200 000zł, które były w kosztorysie inwestorskim wyszedł za prawie, że połowę mniej związku z tym otrzymaliśmy dotację 50%, która jest w wysokości 1 400 000zł. I tak jak mówię jeżeli uda nam się otrzymać tą dotację, podwyższenie tej dotacji to będziemy mieli więcej a jeżeli się nie uda to będziemy mieli niestety mniej. Niestety albo na szczęście bo tak czy siak opłaca nam się to bardziej, że przetarg został nisko rozstrzygnięty. Także to nie jest tak, że ktoś Państwa tutaj oszukuje. Dementuję, wszystko jest prawda, dostaliśmy dotację 2 600 000zł do 50% kosztów inwestycji. I tutaj jest tak samo. Tak samo jak mówiłem o tym, że będziemy mieli dotacje na remizę w Wójcicach. Dzisiaj ona jest przyznana uchwałą Lokalnej Grupy Działania „Starorzecze Odry” i jest to 373 000zł, na ta remizę. Tutaj raczej nie będzie problemów z podwyższaniem tych dotacji dlatego, że dotacje z LEDAR- a dla gmin są w jakimś stopniu pewne i jeżeli gmina nie popełni błędu formalnego to je otrzymuje. I tyle. I tak samo tutaj z Chwałowicami, Chwałowice  ze Schroniskiem są drugie w kolejce po Wójcicach do otrzymania pieniędzy z Lokalnej Grupy działania, czyli z Programu LEDAR. I moglibyśmy swobodnie połączyć te dotacje, i utworzyć taki ośrodek który na pewno przyniósłby wszystkim nam chlubę bo posiadanie ośrodka edukacji ekologicznej jednego z dziesięciu w województwie Dolnośląskim jest na pewno czymś co przynosi chlubę i przede wszystkim przynosi pieniądze dla tego Schroniska, bo dzisiaj są tam rzeczywiście tylko kolonie i obłożenie trzydziestoprocentowe. Dziękuje bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Henryk Koch, 

proszę uprzejmie…, przepraszam, radna Kotowicz się zgłaszała wcześniej, przepraszam najmocniej. Potem Pan radny Henryk Koch.      
Radna Teresa Kotowicz – Panie Burmistrzu, no pewno jak Pan mówi to będzie piękna 
sprawa ale ja chciałam powiedzieć, że my tak bardzo się przychylamy do województwa i wszystko pod tym kątem robimy, różne spółki na zewnątrz a potem z tego nie mamy żadnych korzyści ani interesu. Na przykład na Osiedlu Fabrycznym powstał, powstało to centrum i, no tak wszyscy mieli tam gdzieś zdobywać jakieś…, wiedzę, jak mają pisać wnioski różnego rodzaju żeby się gdzieś pozatrudniać. A tam jest cichutko, spokojniutko, kilkanaście osób stałych bywalców przychodzi na komputerze gra albo…, z zasady tak to wygląda i też wyłożyliśmy pieniądze. Ja uważam, że takie pieniądze to są bardzo duże, tak jak Pani radna Godlewska mówiła, mamy tyle potrzeb chociażby wymienię śmietnik nasz, wysypisko śmieci w Brzezinkach. Tym trzeba się zainteresować. Też to będzie kosztowne na pewno. Przejęliśmy staw i już mamy marzec od poniedziałku a sezon letni zaczyna się od 15 maja, też dobrze byłoby do tego się przychylić. I zamiast włożyć gdzieś tam środki to pomyślmy o tych. Po drugie mamy problem z tą kanalizacją, nie jestem pewna czy nie można by było takich pieniędzy to już jest Państwa wiedza i umiejętności. Macie prawników i powinniście się zorientować jak zdobyć pieniądze właśnie na te przyłącza, żeby wspierać nasze tu lokalne, gminne potrzeby i sprawy. A my robimy takie na zewnątrz wyskoki, ładne to jest, jeżeli my będziemy mieli na tyle środków i nasze miasto będzie miało naprawdę co najmniej 75 % tego co byśmy sobie życzyli, chodników, ulic, żeby to nasze miasto było ładne, piękne i ja się cieszę, że to jest miasto, że to jest gmina „super gmina” ale ta „super gmina” tak jak ja powiedziałam na komisji, no wiele do życzenia sobie …, ja wiele bym sobie życzyła. Pan Burmistrz nam tutaj na początku nic o tym nie powiedział, w każdym bądź razie ja od razu mówię, ja jestem przeciwna. Bo my mamy tyle potrzeb, przedszkola nam się zgłosiły na komisji, dachy wszystkie przeciekają, trzeba koniecznie wymienić prąd, a skąd weźmiemy pieniądze? Szkoły nie mają dachów, okna, skąd weźmiemy pieniądze? A my robimy komuś prezent, bo przyjedzie na weekend taka młodzież, chce się zabawić Panie Burmistrzu. Może ja się mylę, i trochę wyszumieć. Fakt, Państwo się przykładacie do tego żeby były spotkania poetyckie. To była ładna sprawa ale nawet jakby była stodoła, to też byśmy z gminy pojechali i bawili się. Bo zrobi się scenę i będzie to jakoś wyglądało. Nie wiem, pewnie Pan ma rację Panie Burmistrzu, może ja myślę zbyt tradycyjnie, po staremu ale nasza gmina na razie jest trochę za bieda. Mamy tyle terenów zielonych co wymaga środków ekologicznych, żebyście Państwo ściągnęli te środki tutaj, żebyśmy mogli ta gminę poprawić jakoś. Ścieżki rowerowe, ścieżki dla koników, ścieżka pamięci po wojnie miała być na osiedlu, no nic nie mamy. Dziękuje bardzo, przepraszam za mój wywód, i może nie potrzebuję odpowiedzi, bez komentarza.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan Burmistrz Tomasz 

Kołodziej.  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to jest trochę…, porównywanie Młodzieżowego 
Centrum Kariery z tym centrum to jest trochę jakby pomylenie dwóch działalności. Młodzieżowe Centrum kariery nigdy nie było nastawione na zysk. Tylko było nastawione na wydawanie, nie przez nas pieniędzy tylko przez OHP na szkolenie młodzieży. Taka działalność nigdy zysku nie przyniesie wprost. Ona przyniesie zysk za dziesięć, piętnaście, dwadzieścia lat w chwili kiedy ci ludzie będą lepiej przygotowani. Tutaj jest zupełnie inaczej, ponieważ stworzenie centrum edukacji ekologicznej w Chwałowicach spowoduje, że Schronisko które dzisiaj wychodzi na zero będzie zarabiało na siebie dlatego, że będzie na nie pomysł. To nie będzie tylko Schronisko Młodzieżowe do którego mogą na kolonie przyjechać dzieci, jedno z kilkudziesięciu, czy kilkuset miejsc na Dolnym Śląsku. To będzie miejsce w którym te dzieci będą przyjeżdżały po to aby uczyć się czegoś co będą miały w obowiązku szkolnym, co już mają w obowiązku szkolnym aby takie zajęcia przeprowadzać a nie ma tego gdzie robić na Dolnym Śląsku w tej chwili, stąd Urząd Marszałkowski tworzy takie miejsce. I dlatego chcąc pozyskać, chcąc zro…, spowodować aby nasze Schronisko zarabiało na siebie, aby mogło się remontować w przyszłości samo z siebie, bo jest naprawdę w świetnym miejscu położone do takiego celu aplikujemy o taka rzecz. To nie jest tal, że wydamy na nią te czterysta pięćdziesiąt tysięcy, to jest jedynie uchwała intencyjna, to co Państwo teraz będziecie podejmować. Uchwała intencyjna, że jeżeli dostaniemy takie środki, to wtedy będziemy chcieli wydać takie pieniądze. Ale zapewniam Państwa, że jest jeszcze program LEADER gdzie mamy w zasadzie pewną dotację jeżeli będziemy, jeżeli postąpimy zgodnie z rygorami formalnymi na to aby dołożyć do tych czterystu pięćdziesięciu tysięcy około trzystu siedemdziesięciu tysięcy tak jak dostaliśmy teraz na Wójcie. I wtedy koszt utworzenia centrum edukacji ekologicznej będzie wynosił osiemdziesiąt tysięcy a zysk będzie niewspółmierny. I nie chodzi tylko o reklamowanie naszej gminy na zewnątrz, tylko chodzi przede wszystkim o to aby takie miejsca, na takie miejsca tworzyć jakiś pomysł. Bo naszym zdaniem żal jest pozbywać się z rąk publicznych takiego miejsca, bo wiadomo, że przerodzi się ono w prywatny dom czy cos w tym stylu, tylko trzeba tworzyć jakiś pomysł na zarabianie pieniędzy i na rozsławianie naszej gminy też, przy okazji. Stąd jest pomysł na utworzenie ze Schroniska centrum edukacji ekologicznej. I mamy możliwość pozyskania takich środków, mniejszą bądź większą. Pozyskamy …, ja mówię wskazałem cztery źródła z których będziemy, do których będziemy aplikować, oby się to udało. I wtedy będziemy mogli szkolić nie tylko naszą młodzież ale będziemy mogli zapraszać tu, bo to jest et trzydzieści procent tak naprawdę, tylko będziemy mogli zapraszać inne gminny, inne szkoły, inne uczelnie wyższe aby korzystały z tego miejsca. A jak mówię, będą tylko dwa miejsca jeżeli chodzi o edukację z zakresu energii odnawialnej w województwie Dolnośląskim i z tego nie chcemy rezygnować. I to nie jest tak Pani radna, że nie będziemy mieli na wysypisko śmieci w Brzezinkach, bo będziemy mieli. Tam też będziemy występować o dotację do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska ale to są zupełnie inne programy. I to jedno z drugim nie ma nic wspólnego. A te siedemdziesiąt czy osiemdziesiąt tysięcy pozwoli na naprawdę stworzenie bardzo fajnego ośrodka z którego wszyscy będziemy mogli być dumni, to jest po pierwsze i które będzie zarabiało na siebie, bo dzisiaj wychodzi na zero a w momencie kiedy będzie ładne, eleganckie i będzie wyposażone na pewno już za samo to będzie dużo więcej przyjeżdżało tam ludzi z zewnątrz. Dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pani radna Teresa Kotowicz. 

Radna Teresa Kotowicz – Panie Burmistrzu ja nie porównywałam tego Centrum na Osiedlu 
Fabrycznym z Chwałowicami a Pan tutaj w ten sposób to odbiera. Tez mi tak przemknęło, że Pan mówił o tych Chwałowicach w takim kontekście, że województwo chce. Kto właściwie występował no z tym wnioskiem? Na czyje życzenie, polecenie, prośbę? Dziękuję.   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Burmistrz Kazimierz Putyra. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – ja tu chciałem jeszcze dodać jeżeli mogę …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę Pan Burmistrz Putyra.     
Burmistrz Kazimierz Putyra - …, mojego Zastępcy, że nie wiem czy pani Teresa zrozumiała, 
Pani radna Kotowicz zrozumiała, że …, nie, nie, chodzi mi o coś innego. W Pani wypowiedzi było o cieknących dachach i nie wyremontowanych, nie ocieplonych obiektach gminnych. No więc w tych pieniądzach mieści się, to jest gro środków z tego jest wydanych właśnie na remont przede wszystkim tego Schroniska, tego cieknącego dachu i tej elewacji. Czyli jeden obiekt w ramach tej termomodernizacji obiektów gminnych, ale zrobiony z tego projektu będzie wykonany. Jeden obiekt mamy już …,  będziemy mieli za sobą, bo gro z tych środków to właśnie jest remont tego obiektu a resztę to jest pomysł na jego funkcjonowanie. Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Pan radny …, ad vocem jeszcze. 

Bardzo proszę.     
Radna Teresa Kotowicz – Panie Burmistrzu, ja doskonale rozumiem, wszystkie uchwały, cały 

budżet, a mnie chodzi o pieniądze. I to porównywanie Chwałowice dach cieknący, a szkoła bądź przedszkole to jest duża różnica. Bez odpowiedzi. Dziękuję Panu bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kazimierz Putyra. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – dla mnie nie ma różnicy Pani radna, czy to jest Schronisko 

gminne, własność gminny czy szkoła, budynek. Trzeba dbać o całą substancję majątku gminnego, tak jak o własna niemalże albo nawet lepiej.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Henryk Koch, bardzo proszę. 

Radny Henryk Koch – ja chciałbym przede wszystkim podziękować Panu Burmistrzowi 
Kołodziejowi za informacje o pozyskanych, pozyskanej dotacji z programu LEADER na rozbudowę remizy w Wójcicach i to jest pierwsza, że tak powiem część mojego wystąpienia dzisiaj. A dalej chciałbym powiedzieć Panie Burmistrzu, zaproponować wręcz aby informacje o pozyskiwanych środkach zewnętrznych były przekazywane do publicznej widomości , a więc do wiadomości Rady Miejskiej dopiero w momencie takim kiedy mamy pewność, ze taka kwota już jest. I gdyby Pan, ja wiem, że wszystkim nam zależy na tym aby jak najwięcej tych pieniążków pozyskać dla naszych potrzeb ale gdyby Pan tą informację, którą przekazywał nam na poprzedniej Sesji jednak nie przekazał do naszej wiadomości a dziś poinformował, że w związku z rozstrzygniętym przetargiem, nie byłoby sporów, konfliktów i wątpliwości. A co najgorsze w moim odczuciu, nie byłoby tego, że no poddaje się w wątpliwość czy można Panu wierzyć. A takie wątpliwości dzisiaj się pojawiały. Wracając do sprawy centrum edukacji ekologicznej w Chwałowicach, Szanowni państwo od momentu kiedy podejmowane były przez samorząd lokalny decyzje o zorganizowaniu tam właśnie w Chwałowicach Schroniska Młodzieżowego, założenia były zawsze takie aby ten obiekt wykorzystać po pierwsze tak jak był wykorzystywany do tego momentu dla potrzeb naszej młodzieży szkolnej, no a i dzisiaj jeżeli stwarza się możliwość i sytuacja taka aby tam zorganizować właśnie centrum edukacji ekologicznej wykorzystując środki zewnętrzne z określonego programu, środki które na inny cel z tego programu wykorzystać nie można, to ja myślę, że przyklasnąć tylko takiej propozycji, takiemu rozwiązaniu. Ja wiem, ze potrzeby w tej gminie Szanowni państwo są jeszcze duże ale myślę, że chlubą na pewno dla nikogo z nas siedzących na tej sali nie jest wygląd zewnętrzny tego obiektu, który często oglądamy, bo przemieszczamy się po terenie całej gminy. Od wielu lat zadajemy sobie pytanie, kiedy wreszcie nastąpi zmiana wizerunku tego obiektu gminnego i dzisiaj kiedy pojawia się szansa zaczynamy wątpić, czy trzeba to robić, czy też nie. Ja myślę, że skoro jest taka możliwość, skoro wykonanie tego obiektu w wersji proponowanej przez organ wykonawczy daje szansę pozyskiwania dodatkowych środków, które dalej gdzieś tam w życiu możemy wykorzystać na potrzeby codzienne, na te drogi, na inne rzeczy to nie niszczmy tego. Ja bardzo proszę aby jednak pozwolić na wykorzystanie środków zewnętrznych bo za chwilę no może, mogą się pojawić i pewnie tak będzie, pojawi się sytuacja, ze będziemy krytykować ten organ wykonawczy, że nie pozyskuje tych środków zewnętrznych bo …, i to nam się nie podoba. I słusznie, może się nie podobać. Więc tam gdzie jest szansa, gdzie istnieje możliwość realizacji czegoś co daje nam po pierwsze, no promuje to miasto bo skoro to ma być jeden z dwóch właściwie ośrodków edukacji ekologicznej o takim profilu no to, to myślę, że nie zamykajmy tego. Ja powiem tylko tyle, mieliśmy nie tak dawno niechlubne doświadczenia kiedy wszyscy byliśmy za budową centrum sportu i rekreacji, czy Sali widowisko – sportowej i nagle pewne zachowania powodowały zamęt. Wróciliśmy do tego i to dobrze się zdarzyło, natomiast dzisiaj no, myślę, że na starcie pewnych inicjatyw nie wolno nam torpedować. I to mój apel jest do Państwa. Dziękuję. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Zbigniew 

Hernas, proszę bardzo.     
Radny Zbigniew Hernas – Pani Przewodnicząca przed kilkunastoma minutami 
zastanawialiśmy się w jaki sposób prowadzić akcję uświadamiającą mieszkańców miejscowości w gminie Jelcz – Laskowice po to aby wpięli się już do istniejącej kanalizacji. Do istniejących pieniążków, które są zakopane w ziemi. No więc myślę, że powstanie takiego centrum ikonologicznego też w znacznym stopniu wpłynie na świadomość młodego społeczeństwa w naszych przyszłych też dorosłych mieszkańców naszej gminy, którzy będą mieli tę świadomość, że powinniśmy o środowisko dbać i w Mierę korzystać z tego co na terenie naszej gminy już mamy. Czyli mówię tu o kanalizacji, że ta świadomość wpięcia się do tej kanalizacji będzie znacznie większa i tych problemów w przyszłości nie będzie, że w jakiejś tam miejscowości na prawie stu, na sto rodzin tylko jedna rodzina wpięła się do tej kanalizacji. Jest to też budowanie pewnej świadomości ekologicznej wśród mieszkańców naszej gminy. Dziękuję bardzo. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Marek 

Starczewski, potem Pan radny Jerzy Worwa, potem Pan radny Marian Orzechowski.    
Radny Marek Starczewski – ja też bym chciał zabrać głos w tej sprawie, bo uważam, że 
każdy z nas pamięta po likwidacji szkoły w Chwałowicach, placówki oświatowej przez parę lat ten budynek po prostu stał. Nie było pomysłu co z nim zrobić a efekt był taki, że były powybijane szyby, powyrywane kaloryfery i dziesiątki, totalna dewastacja tego budynku. Podjęto później, uważam słuszną decyzję o stworzeniu tam tego Schroniska Młodzieżowego. Rodziło się ono też przez wiele lat, inwestowano tam pieniądze, sam pamiętam wielokrotnie były dyskusje na ten temat czy jest sens dalszego lokowania tam pieniędzy, utrzymywania tego. Okazało się jednak, że z czasem pomalutku to Schronisko zaczynało żyć swoim życiem i uważam, ze dzisiaj skoro pojawia się szansa na stworzenie tam tego centrum przy środkach zewnętrznych, jest to moim zdaniem kolejny etap w kierunku rozwoju tego Schroniska, czy już później centrum tej ekologii, tej edukacji ekologicznej. Uważam, że jest takie centrum nam tu potrzebne bo sporo rzeczy dobrych przecież dzieje się również w szkołach związanych z ekologią i dla szkól przede wszystkim również byłoby to takie miejsce gdzie można byłoby realizować lekcje z tej edukacji ekologicznej, która jest dzisiaj no naprawdę popularna i coraz mocniej wchodzi, i od po prostu tych problemów nie uciekniemy nawet gdybyśmy byli tradycjonalistami, i chciałoby nam się żyć tak jak dawniej. No idzie postęp i niestety ale nie możemy się cofać tylko trzeba iść do przodu. I uważam, że odbudowane to Schronisko dzisiaj ma dużą szansę przy tych środkach zewnętrznych stać się eleganckim, pięknym obiektem i spełniać tę rolę, no na którą również podejrzewam ten, który te pieniądze z zewnątrz chce dać taki sobie, takie założenia i taki cel sobie stawia.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Pan radny Jerzy Worwa, 

bardzo proszę.  
Radny Jerzy Worwa – ja najpierw chciałbym się odnieść może do niektórych wypowiedzi. 
Najpierw do wypowiedzi mojego kolegi po prawej stronie. Trochę to dziecinnie zabrzmiało, że ten ośrodek, to centrum ma zapewnić taka edukację ekologiczną tym, którzy nie podłączyli się do kanalizacji. Już widzę jak wszyscy tam biegną i studzeni ich uświadamiają, profesorowie również i to jest taki błogostan  i nagle za tydzień wszyscy się podłączają do kanalizacji. To raczej się nadaje do kabaretu takie uzasadnienie. Druga rzecz, Pan radny powiedział, że przykro patrzeć się na ten obiekt, chciałoby się żeby to była chluba gminy. Jeżeli …, przepraszam, nie jest to na pewno chluba gminy. Zgadzam się, tylko proszę popatrzeć się na, że mnóstwo rzeczy tu jest takich, które nie stanowią chluby gminy. Nasze drogi na pewno nie są chluba naszej gminy. Stan naszych szkól, to też nie jest chluba naszej gminy. Więc ten argument jest zdecydowanie nietrafiony. Ja rozumiem Pana radnego, ponieważ podobny program jego dotyczy i trudno żeby nie, nie popierał ten projekt. Jest to dla mnie zrozumiałe, natomiast co do sposobu uzasadnienia to również jest, moim zdaniem oczywiście, chybiony. Panie Burmistrzu mówił Pan o tym, że na szkoły i, na Chwałowice jest ten program termomodernizacji, czyli tam część środków będzie przekazana, rozumiem, że w ramach tego procesu termomodernizacji., to co Pan powiedział to jest ocieplenie stropodachów, ścian zewnętrznych, wymiana pewnie drzwi, tak? , czyli…, nie. Ściany i dach, I to jest ten proces, który tam się odbędzie niezależnie od tego cokolwiek by się miało dziać. Na pewno Pan w tej chwili nie potrafi ocenić jaka ilość środków pójdzie …, potrafi Pan, tak. To zanim…. to zrobimy przerywnik…, proszę,  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – taka sama ilość środków dlatego, że te programy są z 

sobą kompatybilne.     
Radny Jerzy Worwa – nie, nie. Ja bym prosił żeby Pan powiedział tylko o samej 

termomodernizacji, bo ja nie mówię o tych zabawkach, które Pan chce umieści na dachu …,      
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – zabawki nie są do tego programu, który dzisiaj 

Państwo podejmujecie uchwałę. Zabawki, czyli te solary to jest wniosek do Regionalnego Programu Operacyjnego, do którego wniosek będziemy składali w poniedziałek. A ta uchwała wiąże się tylko i wyłącznie z wystąpieniem do NFOŚ- u, czyli z wnioskiem o to aby utworzyć tam właśnie takie centrum i zrobić termomodernizację plus pokoje. Tylko, że te pokoje, remonty tych pokoi udało nam się przemycić też do wniosku o termomodernizacje budynków komunalnych, bo tam była możliwość procentowej części remontu …,            
Radny Jerzy Worwa – (…),  Pan się starał o następne środki, rozumiem na właśnie w 
cudzysłowie, te zabawki na dachu, a czy z tego, może ja się nie orientuję, z tego, z naszych uchwał gdzieś wynika takie upoważnienie już, tak?, do starania się o te środki.
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak, tak i nie. Dzisiaj podjęliście Państwo uchwałę, 
żeby gmina pięćdziesiąt tysięcy swoich środków zaangażowała w budowę tego ośrodka. A teraz podejmujecie Państwo uchwałę, czy chcecie aby gmina aplikowała o środki zewnętrzne na ten ośrodek do Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska, ponieważ akurat w Narodowym Funduszu Ochrony Środowiska wymyślono sobie taki załącznik, może brzydko powiedziałem i się obrażą na mnie, otóż stwierdzono, że załącznikiem wymaganym jest taka uchwała Rady Miejskiej. Intencyjna, że jeżeli dostaniemy to przekażemy. Natomiast do RPO taka uchwała nie jest potrzebna. Tam będziemy musieli złożyć tylko i wyłącznie wniosek budżetowy, uchwałę budżetową, że mamy na to jakiekolwiek środki, ponieważ wydatkowanie na lata, jest na lata następne, tam nie można prowadzić remontu do piętnastego października ponieważ w Chwałowicach mieszkają nietoperze i żeby zacząć remont to musi chiropterolog przeprowadzić, więc tak czy siak tego tak szybko nie zaczniemy. Natomiast…, to, to nieistotna dygresja, natomiast jest podjęta uchwała jak mówię o tym żeby przeznaczyć na to środki własne, teraz jest pytanie czy aplikować do NFOŚ- u, czy zrezygnować z aplikowania do NFOŚ- u  i aplikować tylko do RPO, i tylko do LEADER- a gdzie takie dokumenty nie będą wymagane. Dlatego żeby nie było pretensji, ja mówiłem o tym przy uchwale budżetowej, zacząłem o tym programie mówić, żeby wtedy już Państwa poinformować o całości i ewentualnie dyskutować, czy chcemy przeznaczać na to środki własne, czy nie. Czy ściągnąć to z uchwały budżetowej. Stąd, stąd wtedy mówiłem. Przepraszam jeżeli zostało to źle odczytane..   

Radny Jerzy Worwa – rozumiem, że jeśli chodzi o możliwość …, są już wystąpienia związane 

z uzyskaniem środków na termomodernizację i ten proces może się odbywać, tutaj nie ma żadnych ograniczeń, tak ?   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – z termomodernizacją obiektów gminnych, czyli z 

pierwszym programem do którego …,    
Radny Jerzy Worwa – tak, mówimy o szkołach i o Chwałowicach.     
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tam sytuacja jest taka, że odmówiono nam dotacji 

pięćdziesięcioprocentowej natomiast zaproponowano dotacje trzydziestoprocentową z sześćdziesięcioprocentowym kredytem dosyć preferencyjnym z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska. I te pieniądze moglibyśmy, gdyby obydwa źródła pozyskać, moglibyśmy połączyć ze sobą.    
Radny Jerzy Worwa – jak daleko są zaawansowane działania związane z pozyskaniem tych 

środków? Kiedy będziemy mieć jakąś informację ?   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – powinny być w ciągu kilku miesi …, ale, nie, nie. Nie 

chcę się bawić w takie dywagacje dlatego, że są czasami NFOŚ odpowiada w ciągu dwóch tygodni a czasami odpowiada w ciągu sześciu miesięcy …,    
Radny Jerzy Worwa – mówimy o termomodernizacji, teraz. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak. Ja nie chcę zapewniać kiedy będzie podpisana 
umowa. Tak samo jest we wszystkich programach. Ja nie mogę być rzecznikiem tych instytucji, które są bardzo miłe bo dają nam pieniądze. Ja rozumiem, że jeżeli jest tysiąc wniosków to odpowiadają po sześciu miesiącach a jeżeli jest piętnaście to odpowiadają w ciągu dwóch tygodni. 
Radny Jerzy Worwa – dziękuję.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Marian Orzechowski zrezygnował 

z głosu, tak? 

Radny Marian Orzechowski – rezygnuję, bo miałem wniosek złożyć o aplikowanie na halę 

sportową, która jest tragiczna jeśli chodzi o zaplecze socjalne, toalety i inne rzeczy, bo aż wstyd po prostu. Tam przyjeżdżają ludzie z zewnątrz i wstyd jest wejść a tak rzeczywiście to myślę, że dobrym zwyczajem byłoby żebyśmy jako Rada no wiedzieli jeśli nam przyznają jakieś środki, to myślę, że w wystąpieniu Pan Burmistrz powinien poinformować Radę, że pismem z dnia tego i tego taki i taki fundusz, czy organ, czy jeszcze inaczej zdecydował o przyznaniu środków na taki i taki cel dla gminy Jelcz – Laskowice. I myślę, że…,  bo zawsze tak nas informowano. Ja przez lata pamiętam i myślę, że to byłby dobry zwyczaj, wtedy nie będzie podejrzeń o to, ze Pan Burmistrz cos na wyrost mówi albo podejrzeń, że Pan coś tam mataczy. Najlepiej by było powiedzieć to i upublicznić, że tak powiem informację, bo to są informacje publiczne czy prędzej, czy później. Dziękuję bardzo.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Kołodziej, proszę.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Panie radny, żeby nie było takich pretensji, otóż ja 
informuje Państwa, jeżeli przychodzi pismo to natychmiast informuje Państwa tylko, że składa się tak często, że pismo przychodzi nawet sześć miesięcy po przyznaniu dotacji, a wiemy o przyznaniu tej dotacji z Internetu. Bo jeżeli marszałek Województwa publikuje na swojej stronie internetowej listę beneficjentów, którzy otrzymali dotację to ja nie mam dokumentu w postaci pisma z dnia tylko mam informację z Internetu i ja tez Państwa o tym informuję, że mam taką wiedzę, że dostaliśmy taką dotację. Szczegóły tego często przychodzą właśnie w piśmie, które zdarza się przychodzić po tygodniu, a zdarza się przychodzić po trzech miesiącach. I nigdy nie miałem pretensji o to do instytucji nadzorującej taki program bo ja rozumiem, że jeżeli wpłynęło dwa tysiące wniosków do NFOŚ- u o termomodernizację budynków komunalnych to oni mogą mieć problem z napisaniem tych pism. Bo tak czy siak  czy jest to dwa tysiące wniosków, czy dwanaście to pracują te same dwie panie nad tym.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Zgłaszał się Pan Burmistrz 

Putyra.    

Burmistrz Kazimierz Putyra – w zasadzie tak, bo w tym samym temacie. Pamiętacie 

Państwo przed chwila był problem dlaczego poinformowaliśmy wcześniej o dwóch milionach sześćset prawda a potem się okazało, że milion czterysta. No to jest…, ten problem mi się wydaje nie istnieje Panie radny Orzechowski o którym Pan mówił, że my cos taimy prawda. Wręcz odwrotnie, przecież chcemy się tym pochwalić, że mamy jakąś dotację pozyskaną a nie zataić to. To, to byłoby bez sensu.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Henryk Koch, 
potem Pan radny Zbigniew Hernas.  
Radny Henryk Koch – to znaczy ja myślę, że my cały czas w tym momencie dyskutujemy o 
naszej uchwale intencyjnej, która, którą winniśmy podjąć i środki będą, że tak powiem potrzebne w budżecie dopiero wtedy kiedy otrzymamy dotacje o której mówi Pan Burmistrz. Więc ja nie zrozumiałem chyba tutaj Pana Mariana ale być może nie o tym mówimy. Ja chciałbym tylko powiedzieć jeszcze tak, no ocena dzisiaj dokonana tutaj przez Pana radnego Jerzego Worwę, który twierdzi, ze moje argumenty dotyczące tego Schroniska są nietrafione, ja rozumiem, że Pan ma prawo mieć taka ocenę. Ja myślę, że ja również, równie dobrze mogę używać argumenty, że Pańskie wywody także nie są trafione, bo ja uważam, że powinniśmy jeżeli nadarza się taka możliwość skorzystać z tej możliwości i po pierwsze, wyremontować budynek który jest własnością gminną, wprowadzić edukację ekologiczną, bo ona jest niezbędna. Ja nie wiem czy w zakresie kanalizacji tylko ściekowej, być może szerzej a Pan do tego jak gdyby zakresu tutaj wypowiada się odnośnie wypowiedzi kolegi radnego i chciałbym żebyśmy się wzajemnie szanowali na tej sali szanowni Państwo. Nikt z nas nie powinien mieć złych intencji ale też nie chciałbym dokonywać pochopnych ocen naszych wystąpień. I o to serdecznie proszę. Dziękuję.    

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda –dziękuje bardzo. Pan radny Zbigniew Hernas, 

proszę.   
Radny Zbigniew Hernas – ja chciałem się odnieś do wypowiedzi Pana kolegi radnego 

Worwy, nie powiem, że kolegi radnego po lewej stronie, bo nie wiem czy kolega zapomniał mojego nazwiska, że powiedział do kolegi radnego po prawej stronie. Zbigniew Hernas, tak, że jeżeli Pan Worwa zapomniał, to takie moje nazwisko i imię. I szanowny panie kolego, no powiedział Pan, że …,  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo, proszę o spokój.

Radny Zbigniew Hernas – powiedział Pan, że uzasadnienie mojego wniosku nadaje się do 

kabaretu. No wiele tutaj jest wypowiedzi na sali kabaretowe jak Pan słusznie zauważa i naszych koleżanek, i kolegów, i naszych , pewnie i mojej, Pana też ale nigdy nie oceniałem wystąpienia żadnej koleżanki, żadnego kolegi w ten sposób. Każdy ma prawo do wypowiedzi, swoich przemyśleń i prosiłbym żeby każdego w tym zakresie szanować w tym względzie. Dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Worwa, proszę. 

Radny Jerzy Worwa – to, że powiedziałem kilka słów o kabarecie to nie znaczy, że Pana nie 
szanuję, no w kabarecie ludzi też szanuję. W ogóle pasjonuję się kabaretami. Panie Burmistrzu proszę mi powiedzieć, czy prawda jest, że gminy w całej Polsce mają problem tego rodzaju, że zmniejszono dotacje oświatowe ? Czy jest tak …, to jest jakaś nowa informacja o której jeszcze nie wiemy, że …, o której Państwo jeszcze nie informowaliście, natomiast te dotacje budżetowe się zmniejszyły, bo jeśli …,  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  ale to jest pewnie w tym temacie (…) ze 

Schroniskiem.

Radny Jerzy Worwa – nie, nie. To jest w tym temacie związane. Jeśli Pan nie widzi związku 

to ja zaraz mogę wytłumaczyć. A nie wiem czy wszyscy chcą tego słuchać. Więc to jest istotne o tyle, że mówimy o wydatkowaniu jakiś pie…, nie jakiś, dosyć dużych pieniędzy i jeśli mamy jeszcze również inne potrzeby o których jeszcze nie mówiliśmy, no to jest istotne dla tego jak będziemy podejmować tą uchwałę. Dla każdego jest to argument za i przeciw.    

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Burmistrz Robert Walkowiak się 

zgłaszał. 

Z- ca Burmistrza Robert Walkowiak – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado ja nie wiem czy 
wszystkie gminy w całej Polsce maja problemy z dotacją ale ja Państwu powiem w tej chwili jak funkcjonuje, to znaczy jak jest, jaki jest podział …, znaczy nie dotacją tylko subwencją oświatową. Więc zawsze pod koniec roku bądź na początku roku otrzymujemy prognozowaną subwencję. W tym roku naszej gminie przyznano dziesięć milionów dziewięćset chyba trzydzieści tysięcy złotych subwencji oświatowej i ta subwencja została ujęta w budżecie i planowana …, i na tej podstawie planowaliśmy koszty między innymi koszty funkcjonowania oświaty w naszej gminie. Natomiast prawdą jest, że …, acha, mówiłem o samej zasadzie funkcjonowania,. Później zostaje to weryfikowane, po jakimś czasie przychodzi, przychodzą już realnie, znaczy rzeczywista kwota subwencji oświatowej jaka gminie przysługuje. Tak było też w tym roku i prawda jest, ze nasza gmina otrzymała subwencji oświatowej o dziewięćset trzydzieści, tutaj Pani Stasia może mnie …, znaczy dokładnie to chyba dwadzieścia trzy tysiące. A dziewięćset szesnaście. O dziewięćset szesnaście tysięcy mniej niż planowaliśmy w budżecie. I to tyle.  Jak jest w pozostałych gminach …, 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa o spokój. O ile mniej, 

jeszcze raz proszę powtórzyć.   

Z- ca Burmistrza Robert Walkowiak – o dziewięćset szesnaście tysięcy złotych mniej. To jest 

znaczna kwota, faktycznie. W porównaniu …, jeżeli mieliśmy otrzymać dziesięć milionów dziewięćset tysięcy no to dziewięćset tysięcy, no to, to jest bardzo znacząca kwota. Nie mniej mówię ja nie potrafię powiedzieć jak jest w innych gminach, no w naszej gminie akurat tak się zdarzyło. Dziękuję. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – z tym, że ja chcę tylko uzupełnić ten głos o tyle, bo to 
była informacja Pana Burmistrza Walkowiaka, że nie ma to żadnego wpływu z tym czy będziemy robić z dotacji z NFOŚ- u, czy bez dotacji z NFOŚ- u Schronisko w Chwałowicach dlatego, że koszt tego Schroniska to będzie naprawdę około stu tysięcy, w połączeniu wszystkich dotacji. Jeżeli dostaniem dwie z czterech, jedną jak mówię mamy pewną te trzysta siedemdziesiąt z LEADER- a i tyle. Także to nie rości za sobą skutków, że mamy zmniejszenie subwencji oświatowej. Zresztą nie wiadomo co będzie w wrześniu kiedy te subwencje są często wyrównywane, bo już teraz Ministerstwo mówi, że taki krok, że takiego kroku dokona. Także to nie ma ze sobą nic wspólnego.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Paweł 

Przyborowski się zgłaszał. 

Rezygnuje Pan z tego głosu. Pan radny Wincenty Marchewski, proszę. 

Radny Wincenty Marchewski – stawiam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji. Dziękuję.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – na sali jest osiemnastu radnych. padł 

formalny wniosek o zamknięcie dyskusji. 

Kto z Państwa radnych jest za tym wnioskiem, proszę o podniesienie ręki, 

za …………………………… 16

przeciw …………………….   1

wstrzymało się ……………  1

- wniosek został przyjęty – 

( w glosowaniu nie brali udziału radna Barbara Kowalenko i radny Marian Orzechowski, którzy chwilowo byli nieobecni na sali obrad )

Dyskusja została zamknięta i w  takim razie proszę Państwa …, Pan radny Jerzy Worwa, bardzo proszę. 

Radny Jerzy Worwa – Pani Przewodnicząca składam wniosek o pięć minut przerwy, w 

imieniu Klubu.
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – pięciominutowa przerwa, proszę Państwa.

Po przerwie

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – po przerwie Pan radny Jerzy Worwa, bardzo 

proszę.   

Radny Jerzy Worwa – prawie, że w sprawie formalnej. Proszę Państwa spotkaliśmy się w 
gronie radnych Klubu i chciałem przekazać dwa, trzy zdania na ten temat. Otóż proszę Państwa jak z dyskusji wynikło, mieliśmy wszyscy tutaj wątpliwości co do tego czy ten sposób wydatkowania pieniędzy na ten cel akurat jest prawidłowy, słuszny, najlepszy. To co mówiliśmy, czy ta gradacja celów jest taka jak być powinna bo zdecydowanie mamy inne zadania, inne cele są pilniejsze potrzeby. Natomiast wiemy też, że problemem jest pozyskiwanie środków. Jeśli te środki są do zdobycia, jeśli jest możliwość pozyskania ich chociażby na ten cel to chcemy dać szansę, możliwość żeby Burmistrz mógł te zadania wykonać dlatego też będziemy glosować za tym zadaniem na…, po to właśnie aby Burmistrz mógł wykazać się, że właśnie tak jest jak mówi. Mam nadzieję, ze za…, w krótkim okresie czasu nam powie, że pozyskał te środki, ze to nie jest czterysta pięćdziesiąt tysięcy tylko to jest sto tysięcy. Będziemy na pewno pytać się co sesję na którym etapie jesteśmy, jakie są rzeczywiście pozyskiwane, pozyskane środki. I tyle, myślę proszę Państwa to, to co …, ten sposób glosowania wynika z tego, że chcielibyśmy aby jeśli są możliwości żeby gmina się rozwijała, jest to, zawsze jest tak w każdej kadencji, ze burmistrz wyznacza kierunek rozwoju gminy. To jest kierunek jaki Burmistrz uznał, że to są te cele istotne, najważniejsze. Dajemy kard blansz i zobaczymy co dalej.      

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Szanowni Państwo, 

zwracam się do Państwa radnych z prośbą o nie odczytywanie projektu uchwały. 

Kto z Państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie reki,

za ……………………………… 19

przeciw ……………………….   1

wstrzymało się ………………  -

- wniosek został przyjęty – 

Przystępujemy Szanowni Państwo do glosowania tego projektu uchwały. To jest projekt uchwały w sprawie zabezpieczenia środków na inwestycje realizowane w ramach Edukacji ekologicznej ze środków krajowych NFOŚiGW. Kto z Państwa radnych jest za podjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za – 20 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta -  

UCHWAŁA Nr XLVII/ 311 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 2010 roku 

w sprawie zabezpieczenia środków na inwestycje realizowane w ramach 
                  Edukacji ekologicznej ze środków krajowych NFOŚiGW
Szanowni Państwo przechodzimy do punktu dziesiątego – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.
Od. pkt 10 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w sprawie tego projektu uchwały ktoś z 
Państwa radnych chciałby zabrać głos ? 
Proszę Państwa ponieważ plan pracy Komisji Rewizyjnej i plan pracy Komisji Samorządu i Prawa mieliście Państwo radni w swoich materiałach na Sesję wobec tego zwracam się o to abyśmy nie odczytywali tych dwóch projektów uchwał. Blokowo, czyli o nie odczytywanie projektu uchwały z punktu dziesiątego i jedenastego. Kto z Państwa radnych jest za …, nie. Palny musimy odczytać bo nie były w materiałach na Sesję i przewodniczący komisji będą musieli je odczytać. Także mówię tylko tutaj w tej chwili o tych dwóch planach, które były w materiałach na Sesję. To są te punkty, to jest punkt dziesiąty Komisja Rewizyjna i punkt jedenasty Komisja Samorządu i Prawa, i te materiały mieliście Państwo. No i proszę zobaczyć, no to co nie zgadza się numeracja, ta którą powiedziałam?  Szanowni Państwo zwracam się z prośba o nie odczytywanie tych dwóch projektów uchwał. Kto z Państwa radnych jest za tym, proszę o podniesienie ręki, 

za ……………………………….. 19

przeciw …………………………  1

wstrzymało się ………………… 1

- wniosek został przyjęty – 

Szanowni Państwo do planu pracy Komisji Rewizyjnej widzę, że nie ma, nikt nie zgłaszał żadnych uwag, nikt nie zgłaszał żadnych wniosków. W takim razie przechodzimy do glosowania, do zatwierdzenia w zasadzie przez Radę Miejską planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej. Kto z Państwa radnych jest za podjęciem tej uchwały, proszę o podniesienie ręki,

za – 20 ( jednogłośnie )

- uchwała została podjęta – 

UCHWAŁA Nr XLVII/ 312 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

z dnia 26 lutego 200 roku

w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej
                  w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok
Przechodzimy do punktu jedenastego – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

Od. pkt 11 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy do tego punktu ktoś z Państwa …, Pan 

radny Henryk Koch się zgłasza, proszę. Acha, przepraszam to jeszcze, nie było jeszcze głosowanie zarządzone. Szanowni Państwo, czy są jakieś uwagi do tego planu pracy ? 

Nie ma. W takim razie przystępujemy do głosowania., Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem planu pracy Komisji Samorządu i Prawa, proszę o podniesienie ręki,

za – 20 ( jednogłośnie )

- uchwała został podjęta –

UCHWAŁA Nr XLVII/ 313 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach 

z dnia 26 lutego 2010 roku

w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Samorządu i Prawa Rady Miejskiej
                  w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok      
Przechodzimy do punktu dwunastego – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.
Od. pkt 12 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – o odczytanie tego projektu uchwały proszę 

Pana Przewodniczącego Mariana Skrętkowicza. 

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Marian Skrętkowicz – odczytał projekt uchwały. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy do tego planu pracy 

ktoś z Państwa radnych ma jakieś uwagi, wnioski? 

Nie widzę. W takim razie przystępujemy do glosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem planu pracy Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów Rady Miejskiej, bardzo proszę o podniesienie ręki,

za ……………………………… 19

przeciw ……………………….   1

wstrzymało się ………………  -

- uchwała została podjęta – 

UCHWAŁA Nr XLVII/ 314 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 200 roku

w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rozwoju Gospodarczego i Finansów 
                   Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok 

Przechodzimy do kolejnego punktu, to jest punkt trzynasty – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.
Od. pkt 13 – porządku obrad Sesji. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – o odczytanie projektu uchwały proszę Panią 

Przewodniczącą Sławińską. 

Radna Elżbieta Sławińska – odczytała projekt uchwały.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy do przedstawionego 

planu pracy ktoś Państwa radnych ma jakieś wnioski, uwagi?
Nie widzę. Przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za podjęciem uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia, proszę o podniesienie ręki,

za …………………………….. 18

przeciw ………………………  2

wstrzymało się ……………..  –

- uchwała została podjęta – 

UCHWAŁA Nr XLVII/ 315 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 2010 roku

w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i Zdrowia 
                  Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok
Przechodzimy do punktu czternastego – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.
Od. pkt 14 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – o odczytanie projektu uchwały bardzo proszę 

Pana Przewodniczącego Stanisława Łukasika. 

Radny Stanisław Łukasik – odczytał projekt uchwały…, 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie Przewodniczący, bardzo przepraszam 

punkt trzeci nie został odczytany.

Radny Stanisław Łukasik – tak„sprawy różne i wniesione”. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – nie, nie. Mi chodzi w kwietniu, tak, w marcu.
Radny Stanisław Łukasik – tak. Sprawy różne i wniesione, przepraszam.

( następnie radny dokończył odczytywanie projektu uchwały ).
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata 

Godlewska, proszę. 

Radna Renata Godlewska – ja się chciałam zapytać Pana Przewodniczącego o ten wrzesień. 

„Analiza informacja …”, rozumiem …, no właśnie nie rozumiem tego. 

Radny Stanisław Łukasik – przepraszam, „Analiza informacji …”, nie „…Informacja…”.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy ktoś z Państwa 

radnych zgłasza jeszcze jakieś uwagi, wnioski?

Szanowni Państwo przystępujemy do głosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem planu pracy Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska, proszę o podniesienie ręki,

za ……………………………… 19

przeciw ………………………..  1

wstrzymało się ………………. –

- uchwała została podjęta – 

UCHWAŁA Nr XLVII/ 316 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 2010 roku

w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rolnictwa i Ochrony Środowiska
                  Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok
Przechodzimy do następnego punktu, punktu piętnastego – podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok.

Od. pkt 15 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – o odczytanie projektu tej uchwały, proszę 

Panią Przewodniczącą Barbarę Kowalenko, bardzo proszę.   

Radna Barbara Kowalenko – odczytała projekt uchwały. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję. Czy Państwo radni maja jakieś 

uwagi? 
Ja mam taką uwagę tylko techniczną, tutaj w punkcie siódmym wrzesień dwa razy powtórzyła się trójeczka. Punkt trzeci czwarty powinien być. I w punkcie ósmym dwa razy jedynaczka. 

Pani Przewodnicząca zgłasza to jako poprawkę, dziękuję bardzo. 

Czy ktoś z Państwa radnych ma jeszcze jakieś uwagi ?

Nie ma. Przystępujemy do glosowania. Kto z Państwa radnych jest za przyjęciem planu pracy Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw Mieszkaniowych Rady Miejskiej, proszę o podniesienie ręki,
za …………………………. 19

przeciw …………………..   –

wstrzymało się ………….  1

- uchwała została podjęta – 

UCHWAŁA Nr XLVII/ 317 /2010

Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach

z dnia 26 lutego 2010 roku

w sprawie przyjęcia planu pracy Komisji Rodziny, Młodzieży i Spraw 
                   Mieszkaniowych Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach na 2010 rok
Przechodzimy do punktu szesnastego – Informacja o działaniach podjętych przez Burmistrza Miasta i Gminy Jelcz – Laskowice w zakresie promocji.
Od. pkt 16 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie ktoś z Państwa chciałby 

zabrać głos ? 

Pani radna Renata Godlewska, bardzo proszę. 

Radna Renata Godlewska – ja chciałam zapytać o …, to jest strona pierwsza, druga, trzecia, 
czwarta,  i tu jest „zawarte umowy zlecenia i umowy o dzieło, i tu jest taki punkt – realizacja działań promocyjnych we współpracy z Arcybiskupem Metropolitą Wrocławskim Marianem Gołębiewskim”, chciałabym tylko po prostu wiedzieć na czym to polega?, jeżeli można o przybliżenie.  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – rzeczywiście odbywa się taki diecezjalny koncert. Kilka 

razy do roku jest taki, myśmy akurat nie raz, raz byli o to proszeni, w którym wszystkie gminy …, organizują wszystkie gminy Dolnego Śląska, organizują, czy Diecezji Wrocławskiej, organizują wspólnie we Wrocławiu, czy w jakimś innym kościele koncert i przyłączają się do tego. Ksiądz Arcybiskup bardzo dziękuje i dlatego, dlatego organizujemy, przyłączamy się również do tego.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  dziękuję bardzo. Czy w tym punkcie ktoś z 

Państwa radnych chciałby zabrać głos? 
Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – ja bym prosił o wyjaśnienie kilku rzeczy. Mianowicie, bo tutaj radny 
Augustyn zwrócił uwagę, bo mówi o działaniach promocyjnych, podjętych przez gminę, czyli o rzeczach które się zdarzyły rozumiem w roku dwa tysiące, którym ? …, dziewiątym, tak? Według słów radnego, czemu nie zaprzeczył Burmistrz Putyra w Dzienniku Polska Europa i Świat nie było żadnego artykułu promującego gminę oprócz informacji o wypadku kolejowym i jeszcze jakieś inne informacje. I stąd, no chyba jest to nieprawda co zostało zapisane w tej pierwszej części. To dotyczyło…, na pewno nie promowało to gminę, bo o wypadku chyba kolejowym pisało, ale to nawet  na przejeździe gdzieś tam właśnie w gminie Jelcz – Laskowice albo …, nie, na trasie do Jelcza – Laskowic. Także tutaj prosiłbym potwierdzić, ze właśnie był tam jakiś artykuł, bo Burmistrz wtedy powiedział, no być może była kiedyś współpraca i dlatego to wpisano. Więc mówimy o 2009 roku i dlatego tego wpisu tu być nie powinno.  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie wiem nie śledzę codziennie artykułów Polska THE

 TIMES ale zaraz pozyskamy informacje. 

Jest taki dodatek raz do roku realizowany przez Gazetę Wrocławską Polska THE TIMES na dzisiaj o gminach Dolnego Śląska i gminy rzeczywiście dokładają się do tego aby o swojej gminie taką informację przedstawić. 

Radny Jerzy Worwa – a Europa, Świat? To, to jest drugi dziennik chyba, prawda.
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak samo też są takie …, tak to jest jedna gazeta. 

Tylko to jest dodatek do tej Europy, Europa i …, do tej gazety Europa i Świat, taki dodatek. 

Radny Jerzy Worwa – dobrze. Konkurs na najlepszego dzielnicowego, był taki, tak ?, w 

gazecie. A były jakie …, 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jest organizowany przez  Gazetę Powiatową taki 

konkurs na najlepszego dzielnicowego.  

Radny Jerzy Worwa – ale to Państwo wpisujecie w swoich działaniach promocyjnych. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – no, tak.
Radny Jerzy Worwa – ale to nie są Państwa działania tylko Gazety.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – z tego co wiem, to dotyczy współpracy chyba gminy i 

Gazety. Nie, nie, nie wiem. 

Radny Jerzy Worwa – nie, to jest informacja Burmistrza o działaniach podjętych właśnie 

przez Niego w zakresie promocji. Burmistrz nie organizował tego konkursu?  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – być może współorganizował, ale trudno jest, trudno 

jest mi powiedzieć teraz. Skoro tak jest napisane to na pewno…, jeżeli, jeżeli był nas udział w tym, to współorganizowaliśmy ten konkurs.

Radny Jerzy Worwa – ja tylko chciałbym wiedzieć jaki był udział. Pewnie Pani, która dzisiaj 

jest z Gazety wie na ten temat, tak ? 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – nie podejrzewam. 

Radny Jerzy Worwa – acha, no dobrze, czyli nie wiemy. Jeszcze jedno pytanie. Jest w 
punkcie trzecim takie określenie „festyny rodzinne” – co to są za festyny?, bo u mnie w rodzinie nie było festynu.
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – w każdej wiosce jest taki festyn rodzinny …, 

Radny Jerzy Worwa – i on się nazywa rodzinny? Te festyny na wioskach to są rodzinne, tak? 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale czy ja mogę powiedzieć?

Radny Jerzy Worwa – jak najbardziej. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to są festyny wiejskie, które …, to jest zupełnie inna 

historia, natomiast festyn rodzinny to jest festyn organizowany w okolicach Dnia Dziecka dla całych rodzin gdzie dzieci mają zajęcia i jest to rzeczywiście zadanie własne gminy, które gmina realizuje z promocji. 

Radny Jerzy Worwa – dobrze. Po prostu nie wiedziałem, że są festyny rodzinne. Będę 

zabiegał. A pobyt turystów w Jelczu – Laskowicach jest działaniem promocyjnym?

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – zależy jakich turystów? A jeżeli …,
Radny Jerzy Worwa – ja nie wiem jakich, bo tu tylko pisze „pobyt turystów w Jelczu – 

Laskowicach”, to są działania promocyjne.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – no, jeżeli przyjeżdża do nas delegacja na przykład …, 

dzisiaj Pana Dudkowskiego przyjmuje Attache Kulturalny Ambasady Polskiej. Jeżeli ktoś taki gościłby w naszej gminie, to tak, jest to działanie promocyjne.  

Radny Jerzy Worwa – no tak, tak, zawsze można to podciągnąć pod te działania promocyjne 

tylko wydaje mi się, ze to można by jeszcze o wiele więcej rzeczy napisać gdybyśmy tak do tego podchodzili. I jeszcze jedno pytanie – działania promocyjne podjęte w ramach realizacji umowy partnerskiej ze Związkiem Gmin „Jastrzębie Góry” z Republiki Czeskiej – to są te wyjazdy, tak ? Pan Burmistrz wyjeżdżając do „Jastrzębiej Góry” rozumiem, ze promował nasza gminę, tak ? 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Pan to strasznie upraszcza, bo ja nie wiem czy to są 

…, raczej za wyjazdy nie ma tu faktur bo goszczą nas wtedy nasi partnerzy. Także rzeczywiście Burmistrz promuje nasza gminę …,   

Radny Jerzy Worwa – ale, ja upraszczam rzeczywiście, ale to chodzi o te wzajemne wizyty?  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to nie są tylko wizyty dlatego, że to jest realizowanie 

też wspólnych zadań, zawodów sportowych, wspólnych wniosków unijnych…, 

Radny Jerzy Worwa – przy różnym programie, tak ?

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak. 
Radny Jerzy Worwa – dobrze, dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Henryk Koch, bardzo proszę. 

Radny Henryk Koch – ja wracając do tej informacji Panie Burmistrzu chciałbym zapytać, bo 

miałem niewątpliwą przyjemność nie tak dawno w telewizji wrocławskiej oglądać Pana Burmistrza Kazimierz Putyrę, który prezentował gminę Jelcz – Laskowice i tam zajęliśmy jako gmina czwarte miejsce odnośnie gmin Dolnego Śląska i opolszczyzny, na dwieście czterdzieści gmin. Dlaczego o tym nie piszemy, bo to ja rozumiem, że też jakaś prezentacja gminy. Czy były jakieś przeciwwskazania, żeby to ująć czy też Pan Burmistrz przez skromność tego tutaj nie pokazuje.?    

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – znaczy to, to trochę nie tak. To nie jest zadanie 
Burmistrza, który się promował. Myśmy tu informowali o tych jakie przedsięwzięcia Burmistrz podjął żeby promować naszą gminę. Tutaj głos mieli mieszkańcy i ludzie spoza naszej gminy, bo to był konkurs SMS- y gdzie jeden numer mógł jednego SMS- a wysłać i zdobyliśmy rzeczywiście czwarte miejsce na dwieście czterdzieści gmin w województwach dolnośląskim, opolskim i śląskim natomiast, no to nie było, to nie było zadaniem Burmistrza, to było zadanie naszych mieszkańców, którzy wybrali, zagłosowali. Tam było wskazane co jest kryteriami, głównym było zadowolenie władz lokalnych z tego co pamiętam i rzeczywiście mieszkańcy wybrali nas na taką czwartą gminę.  …, wiele tysięcy ale nie pamiętam dokładnie ilości.
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie …, bardzo proszę. 

Radny Henryk Koch – ja chciałbym tylko tutaj jeszcze dodać bo myślę, że jednak Pan 

Burmistrz swoją osobą w telewizji prezentował się elegancko i była tam nazwa gmina Jelcz – Laskowice., w związku z tym skoro tak drobiazgowo dyskutujemy o informacji przedstawionej Pana Burmistrza, to chciałbym być również drobiazgowy w tej kwestii. Dziękuję bardzo.    

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo …,
Radny Jerzy Worwa – tak, ja też jeśli mogę wrzucić jedno zdanie, to rzeczywiście była mocna 

promocja i szkoda, ze tego nie mamy tutaj zapisanego. Bo to są moc…, to jest mocny akcent, nawet gdzieś tu na początku powinno być.  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – jak ta informacja powstawała to jeszcze chyba nie było 

tego programu także …, 

Radny Jerzy Worwa – ale autopoprawki można było zrobić.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale tylko ja Panu …, 

Radny Henryk Koch – w ramach autopoprawki Panie Burmistrzu trzeba to wnieść, i już.   
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – Panu radnemu Eugeniuszowi tylko chcę powiedzieć, 

że jak ostatni raz sprawdzałem, chyba miesiąc czy dwa miesiące przed …, na stronie internetowej ile jest tych głosów, to wtedy było ponad trzy tysiące ale jak się skończyły w tej chwili nie wiem, bo przestałem to śledzić w którymś momencie i nie wiem.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – ale jednego mogłem wysłać tylko, bo blokada była 

później.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni państwo, czy w tym punkcie ktoś z 

Państwa jeszcze chciałby zabrać głos ?  

Nie widzę. Dziękuje bardzo. Przechodzimy do punktu siedemnastego – Interpelacje i zapytania.

Od. pkt 17 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie …, bardzo proszę Pan 

radny Michał Szelwach. 

Radny Michał Szelwach – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado ja chciałbym tutaj zadać 

pytanie Pani Renacie Godlewskiej, radnej, która …, pytanie by brzmiałoby moje następująco – jaki był cel, zamiar w artykule zatytułowanym „Godlewska ripostuje” umieszczenia., znaczy może najpierw (…) cytatu „,… usłużni donieśli mi jakoby ten list był pisany przez Pana Kołodzieja …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja bardzo przepraszam Panie radny ale to jest punkt „Interpelacje i zapytania”…,

Radny Michał Szelwach – „Interpelacje i zapytania” …,  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda -  ale Pan interpeluje i pyta Panią radną czy 

Pana Burmistrza ?   

Radny Michał Szelwach – Panią radną Godlewską.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ale to w tym punkcie są interpelacje do 
Burmistrza nie do Pani radnej . To jest punkt „Interpelacje i zapytania” do Burmistrza.
Radny Michał Szelwach – ale ja nie interpeluje tylko zapytuję, Panią radną.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny może …, ja Panu mogę udzielić 
głosu w punkcie „Wolne wnioski” .

Radny Michał Szelwach – dobrze.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ktoś z Państwa w punkcie „Interpelacje i 
zapytania”…, Pan radny Wincenty Marchewski, proszę uprzejmie. 
Radny Wincenty Marchewski – Panie Burmistrzu z zapytaniem odnośnie tego przejścia dla 

pieszych na wysokości tutaj gdzie ze szkoły numer dwa przechodzą uczniowie, to jest co prawa oświetlenie i droga powiatowa, czy coś podjęto w tej materii? W sprawie tego, ze to oświetlenie w dalszym ciągu nie działa i już ileś tygodni to trwa. Dziękuję. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – no ja cały czas będę uprzejmie prosił Starostwo aby 

wykonało to oświetlenie. Są pisma, ostatnie niedawno podpisywał, podpowiada mi Pan Burmistrz Walkowiak także co chwile monitujemy w tej sprawie.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Przewodniczący Koszlaga, potem się 
zgłaszał Pan …,
V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – Panie Burmistrzu ja miesiąc 
temu na komisji prosiłem Pana Burmistrza Walkowiaka, i prosiłem żeby na sesji mi dał odpowiedź, czy to już jest skończone, no okazuje się, że teraz Pan powiedział, ze będą te światła nad tym przejściem. A druga sprawa odnośnie tej uszkodzonej lampy na łączeniu ulicy Alei Młodych i Chabrowej – czy zostało to też zgłoszone do energetyki?, bo w końcu ta lampa się przewróci tam. Naprawdę, ona się tak pochyla coraz niżej i …,  

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – zostało zlecone już wykonanie naprawy tej lampy 

dosyć dawno. Wykonawca jeszcze nie podjął się działań w tej sprawie. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Paweł 

Przyborowski. 

Radny Paweł Przyborowski – dziękuję. Panie Burmistrzu są usuwane drzewa przy ulicy Alei 

Wolności, to jest związane z rozbudową tej ulicy ? Dziękuję.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak, ponieważ tam mają powstać miejsca parkingowe. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata 
Godlewska, bardzo proszę. 
Radna Renata Godlewska – Panie Burmistrzu ja pytałam na komisji ale chciałabym żeby to 
była, potraktowana jako moja interpelacja – chodzi mi o ścieżkę wzdłuż ulicy Oławskiej od właściwie skrzyżowania tam z ta Partyzantów chyba do samego stawu. Ona jest bardzo zdewastowana. Dużo się do tego przyczynił remont ulicy Oławskiej i chciałabym żeby Pan odpowiedział mi kiedy to będzie wyremontowane?, w jakim terminie?, kto to będzie robił?, czyje to będą koszty? To jest …, dzisiaj nie musi mi Pan tego odpowiadać, ja bym chciała po prostu …, niekoniecznie na piśmie ale jak już będzie miał Pan wszystkie dane ku temu to proszę żeby mi Pan to, zresztą wszystkim nam, bo chyba nas to wszystkich interesuje, bo to jest jedyna taka ścieżka. Jest tam w tej chwili naprawdę tłum ludzi i należałoby z tym coś zrobić. A stan jest fatalny. I następna sprawa, chciałabym się dowiedzieć czy już jest jakiś plan napraw dróg gminnych po zimie? Jeżeli jest to proszę powiedzieć jak to wszystko wygląda, może dzisiaj nam Pan coś powie i kiedy ewentualnie zaczniemy? Bo ja usłyszałam, że dopiero zaczniemy w miesiącu kwietniu i trochę mnie to niepokoi, bo widziałam, że ulice wojewódzką już, tą drogę wojewódzką już zaczęto remontować bo tam rzeczywiście było też fatalnie, no a u nas zapowiada się kwiecień. Myślę, że to trochę późno jest. Chciałabym też żeby Pan nam przybliżył ta sprawę.    
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – drogi wojewódzkie i powiatowe mają trochę inną 
sytuację bo mają swoje służby, które to robią. My takiej firmy, która może to robić, własnej nie posiadamy. Natomiast takie naprawy dróg zostaną …, znaczy inwentaryzacja może zostać zrobiona jeszcze nie teraz. Możemy zinwentaryzować te drogi, które już widać, ze należy je remontować ale całe mnóstwo na wioskach dróg cały czas przykrywa warstwa śniegu, i tego zrobić się nie da. Ja tylko to zejdzie to rzeczywiście będziemy zlecać wykonanie czegoś takiego. Bo to musimy potraktować wszystko razem, ja nie mogę zlecać przetargu tylko na miasto a potem robić wioski. Także jeszcze te dwa, trzy tygodnie trzeba poczekać żeby to zlecić. 

Radna Renata Godlewska – ale naprawdę nie możemy tego robić etapami? No jest potrzeba 

i robi się, bo to naprawdę nieszczególnie wygląda. To źle wygląda po tej zimie po prostu, to wszystko.  
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – rozważę taką możliwość. Czy jest taka prawna 

możliwość u nas.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan Przewodniczący Koszlaga, proszę.

V- Ce Przewodniczący Rady Miejskiej Eugeniusz Koszlaga – Panie Burmistrzu ja 

zwracałem się do Pana kiedyś z pismem odnośnie wycinki drzew na ulicy Tańskiego. Dostałem odpowiedź, że do końca marca to zostanie wykonane. Czy ten termin będzie dotrzymany? Bo później wie Pan ptaszki się zaczną lęgnąć i będziemy mieli tych co się na drzewach łańcuchami przypinają. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – tak, to prawda. Zaczęliśmy teraz tą wycinkę wiosenną 

drzew. Tak ją nazwę wiosenną, chociaż zima. Zaczęliśmy od Alei Wolności z prostego powodu, ze za chwilę tam będziemy ogłaszać przetarg na remont a do końca marca na pewno zostanie ten temat załatwiony. Tak jak żeśmy razem ustalali. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej  Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Worwa, 

bardzo proszę.  

Radny Jerzy Worwa – Panie Burmistrzu kiedy przewiduje Pan rozstrzygnięcie przetargu na 
budowę ulicy, remont ulicy Alei Wolności i Bożka?, i Bożka do którego momentu będzie remontowana? Bo tych koncepcji było wiele i, no właśnie to chciałbym najpierw może usłyszeć.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – będzie remontowana Bożka do wjazdu na plac Jana 

Pawła II, czyli do początku Galerii Sarel II, ze tak to nazwę. To wynika z tego, że tam dalej będzie dużo miejsc parkingowych i tam czekamy jeszcze na pozwolenie na budowę. I mam nadzieję, ze tez w tym roku będziemy to rozstrzygać, ale tutaj niedługo będę ogłaszał przetarg. Najpierw chcę ogłosić przetarg na Aleję Wolności myślę, że w poniedziałek, wtorek ten przetarg zostanie na Aleję Wolności ogłoszony. Co wiązać się będzie oczywiście z utrudnieniami dlatego, ze Aleja Wolności na odcinku od ronda do Partyzantów ulicy będzie musiała być na ten czas całkowicie wyłączona z ruchu. Także będzie zrobiony objazd przez ulicę Partyzantów.       
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Worwa, proszę.  

Radny Jerzy Worwa – jeszcze jedna sprawa. Panie Burmistrzu mówił Pan kiedy było 

zapytanie dotyczące wjazdu do …, dojazdu do Przychodni, bo tam jest zakaz wjazdu wszelkim pojazdom dlatego, że tam się nie da przejechać chyba, że terenowym samochodem, mówił Pan, że ta droga …, po to gmina przejęła tą drogę, bo przejęła, po to żeby w trakcie remontu ulicy Bożka zrobić dojazd do Przychodni. I była taka koncepcja, żeby robić właśnie do tego momentu remont tej drogi po to żeby właśnie łącznie to zrobić. A dzisiaj Pan mówi, że tylko do Galerii Sarel.   

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – właśnie z tego powodu nastąpiło przedłużenie dlatego, 
że ulica ta wzdłuż Przychodni, ona chyba nie ma nazwy jest …, tam jest problem z deszczówką. No trzeba zaprojektować całkiem nową deszczówkę i musimy mieć tutaj całe postępowanie, czyli wydanie decyzji o lokalizacji celu publicznego, decyzję o środowiskowych uwarunkowaniach terenu i pozwolenie na budowę. Stąd przedłużyło się i dlatego podzieliliśmy to tak żeby najpierw zrobić ten etap na który nie są potrzebne takie dokumenty aby zacząć to robić i mam nadzieję, ze w trakcie wykonywania tego pierwszego etapu uzyskamy dokumentację i albo rozszerzymy jako roboty uzupełniające zamówienie, które będzie już wykonywane albo zrobimy nowy przetarg. To do rozstrzygnięcia.   

Radny Jerzy Worwa – ja jeszcze raz, już ad vocem. Panie Burmistrzu, no te procedury są tak 

długie bo tam deszczówka jest jakieś dziesięć metrów od tego najniższego miejsca i akurat w związku z naszą budową też zamierzamy się wpiąć w deszczówkę i takich długich procedur tam za bardzo nie ma. Bo jeśli pan mówi, ze to tak długo trwa, to ja obawiam się, że tej drogi do Przychodni w tym roku nie będzie. Czy pan może …, wystarczy  taka odpowiedź, czy Pan twierdzi, że ta droga będzie w tym roku zrobiona?, no powiedzmy przed wyborami? 
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – to jest …, nie można tak prosto odpowiedzieć, bo Pan 
sugeruje nam wszystkim, ze tu nie trzeba tej całej procedury prowadzić. Dlatego trzeba, że organ wydający pozwolenie na budowę stwierdził słusznie zresztą absolutnie, że nie stanowi to przyłącza, bo przyłącza się buduje na zgłoszenie robót budowlanych, tylko stanowi to nową sieć całą. Dlatego, że tam (…) studzienek odwadniających i trzeba rzeczywiście przez całą tą drogę przeprowadzić sieć, która włączy deszczów…, wody deszczowe z tej ulicy koło Przychodni do Bożka. I jeśli jest to sieć no to sprawa jest prosta, trzeba mieć pozwolenie na budowę a to rodzi kolejne decyzje, które muszą być wydane przed pozwoleniem na budowę. Także dlatego tak się zieje i trudno jest mi w tej chwili odpowiedzieć jak będą wydawane wszystkie te decyzje. Oczywiście, ze zależy nam, żeby to było wykonane przed wyborami natomiast ja nie mogę dzisiaj złożyć takiej deklaracji.

Radny Jerzy Worwa – ja myślę, że warto.

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – dziękuję, że Pan tak dba o nas.

Radny Jerzy Worwa – to przy okazji będzie dojazd do Przychodni. To raczej w tym kontekście 

myślałem, ale Panie Burmistrzu mamy koniec lutego i Pan obawia się, że do listopada się nie …, całej procedury się nie przeprowadzi, żeby wykonać tak krótki odcinek drogi, łącznie oczywiście z przetargiem.    
Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – a co będzie jeśli Regionalny Dyrektor Ochrony 
Środowiska nakaże mi prowadzić pełne postępowanie wydania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach ternu. Ja nie mogę za ten organ gwarantować, że on tego nie zrobi. Jeżeli wyda mi taki nakaz a to często bywało. Tak było w przypadku ulicy Hirszfelda. Tam była pełna procedura potrzebna, bo uznano, ze jest to na tyle blisko jakiegoś lęgowiska, ze już musi być taka procedura. Ja nie mogę tego gwarantować za regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska. Mam nadzieję, że tak nie będzie ale jeżeli nakaże mi przeprowadzenie pełnego raportu o oddziałowywaniu na środowisko to się nie uda. Na pewno się wtedy nie uda.

Radny Jerzy Worwa – rozumiem, że nie ma co obiecywać, że droga będzie na pewno. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Marek 

Starczewski. 

Radny Marek Starczewski – Panie Burmistrzu ja chciałem zapytać o taką rzecz. Prosiłbym 
żeby Pan mnie tu najwyżej sprostował, czy prawda jest, że na terenie naszej gminy mamy aż cztery zakłady dostawcze energii, czyli Wrocław, Oleśnicę, ZGK i Brzeg? Ja pytam to w kontekście takim , czy to będzie miało jakiś wpływ na modernizacje oświetlenia ? Bo widzę, że na przykład niektóre zakłady no prowadzą sobie, tak jak w naszej części akurat nas odłączono od województwa dolnośląskiego, wpięto nas w województwo opolskie, czyli miejscowości Biskupice i Wójcie zupełnie nowy system jest rozliczenia, rozliczania tej energii i pytam w kontekście tego czy, gdy będzie modernizacja oświetlenia na przykład nasze dwie miejscowości będą uwzględniane w tej modernizacji, z uwagi na to, że to już jest inne województw?. Czy są jakieś umowy tutaj ?, na jakiej to zasadzie ma to wszystko funkcjonować? Bo, pytam ponieważ wiem, ze do tej modernizacji się już przymierzamy ostro. 

Z- ca Burmistrza Tomasz Kołodziej – odpowiedź na pytanie numer jeden – nie czterech a 

pięciu jest dostawców, bo zapomniał Pan radny o sieci jelczańskiej, gdzie Jelcz jest dostawcą, syndyk. Nie wiem czy sprzedał już, czy jeszcze nie. Wieść gminna niesie, ze sprzedał. Ja nie mam żadnej oficjalnej informacji stąd na sesji nie chcę jej podawać, no bo nie mam żadnego dokumentu to potwierdzającego. Także jest pięciu a rzeczywiście to wpływa na proces modernizacji. Bo gdyby to przejęcie nie nastąpiło to już by się ta modernizacja rozpoczynała. A w tej chwili mamy kolejne negocjacje z, już z dwoma w tej chwili dostawcami.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy w tym punkcie ktoś z 
Państwa jeszcze chciałby zabrać głos?   
Nie widzę. Przechodzimy do punktu następnego – Wolne wnioski.

Od. pkt 18 – porządku obrad Sesji. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – i tu oddaję głos Panu radnemu Michałowi 

Szelwachowi, proszę.  

Radny Michał Szelwach – właśnie jaki był zamiar  i cel ukazania się w tymże artykule, który 

przed chwilą powiedziałem jaki ma tytuł …, co prawda nazwisk nie ma ale tak się składa, że tylko ja  jestem radnym i moja żona pracuje, córka, ujęcie tych trzech osób. Taki cytat dość znamienny, rodzaj dla mnie pomówienia, że Pani mówi „… nie wierzę …” skoro Pani nie wierzy to najprostszą drogą za nim to się ukazało, bo Pani radna zawsze tutaj na sesji mówi,. Że to co mówi to dokładnie wszystko sprawdza i bardzo prosto można było tą rzecz zrobić i wyjaśnić, dzwoniąc do któregokolwiek z sołtysów, jak wyglądał scenariusz tego listu otwartego sołtysów w sprawie tej relacji sołtysi i burmistrz. I mnie to …, ja się mogę domyślać komu ten, jaki i zamiar, i cel przyświecał. To był taki już pewien pod wybory manewr natury politycznej. Nie chce tutaj szerokiej polityki, szerokiej polemiki w tej materii ale to mnie naprawdę zbulwersowało, umieszczając żonę, mnie, córkę szkoda może jeszcze wnuczkę i jakiegoś dalekiego krewnego że był tajnym współpracownikiem albo coś takiego. I to na, dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pani radna Renata Godlewska, proszę. 
Radna Renata Godlewska – rozumiem, że oczekuje Pan odpowiedzi ode mnie. A więc tak 
Szanowny kolego radny, jeśli mogę tak powiedzieć, dzwoniłam do kolegi radnego Stanisława, bo chciałam się dowiedzieć czy to jest prawda, ze coś takiego …, no jak kolega by sprawdził, bo koleżanka Barbara się dodzwoniła a ode mnie akuratnie kolega nie odbierał telefonu. Miał Pan takie prawo ja przecież nie tego…, dzwoniłam kilkakrotnie i, bo chciałam się dowiedzieć jak to właśnie doszło, że sołtysi tak się zmobilizowali i wysmażyli taki paszkwil w stosunku do mnie. No niestety kolega radny, najbliższy mi, uważałam tego człowieka za bardzo porządnego, za bardzo rzetelnego nie odbierał, nie miał czasu ze mną rozmawiać w związku z tym od niego nie uzyskałam odpowiedzi. Zadzwoniłam do najważniejszego sołtysa w naszej gminie, do Pana Głuszki i pytam się, Panie Głuszko, bardzo dobrze tego człowieka znam od lat, mieszkam tutaj pięćdziesiąt osiem lat jak by ktoś nie wiedział, Panie Głuszko czy to prawda…, no tyle a co ty myślałeś, czy to prawda? A on mi powiedział „podpisałem i koniec”. Wyłączył się i koniec. Więc nie mogłam być tutaj rzetelna i nie mogłam tego sprawdzić tak jak Pan mówił u sołtysów. A te informacje, które uzyskałam nikogo nie obraziłam, nikomu nic nie zasugerowałam, przekazałam tylko to co uzyskałam, takie informacje uzyskałam, że tak było. Nie wymieniłam żadnego nazwiska. Mam prawo się bronić. Myślę, że każdy kto reprezentuje jakiś poziom intelektualny zrozumiał moje intencje. Po prostu każdy człowiek ma się prawo bronić. Sołtysi …, ja decydując się na bycie radną, zdecydowałam się być osobą publiczną, mogli mnie zmieszać z błotem jeżeli im się nie podobała moja praca radnej. Nie mieli żadnego prawa dotykać mojej sfery zawodowej. Bo nie mają prawa do oceny mojej pracy zawodowej bo po prostu nie mają podstaw do tego, nie maja żadnych danych. Ale to też jest ich sprawa. Ja po prostu jako człowiek, jako Prezes Gminnej Spółdzielni, jako radna miałam się prawo bronić. Jeżeli ktoś doszuka się, bo ja Szanowni Państwo zgodnie z tym co zadeklarowałam będzie sprawa między mną, Prezesem Gminnej Spółdzielni a sołtysami co jest dla mnie bardzo przykre i smutne przede wszystkim ale nie mam innego wyjścia, po prostu nie mam innego wyjścia. Ci panowie posunęli się za daleko. Nie znają sytuacji finansowej Gminnej Spółdzielni chociaż nawet tu siedzący nieraz przychodzą o dotacje do Gminnej Spółdzielni i nigdy nie wychodzą z pustą ręką. Zawsze Gminna Spółdzielnia stara się pomagać wszystkim, którzy tego potrzebują. Może to nie są wielkie dotacje, bo my nie jesteśmy wielkim przedsiębiorstwem ale zawsze każdemu …, my w ubiegłym roku na wszelkie fundacje, na wszelka pomoc młodzieży, sportowcom, sołtysom organizującym festyny, kościołom które się rozwijają, budują daliśmy ponad czterdzieści tysięcy. Na Gminna Spółdzielnię jest to bardzo duża kwota. Tak kwota, nie jest tajemnicą, bo będzie ujawniona w Sądzie, bo będzie moim sposobem obrony dobrego imienia Gminnej Spółdzielni, będzie jawną. Więc ja jak komuś daję jakąś dotację nie robię z tego tajemnicy ale nie robię z tego też festynu ludowego i nie chwalę się. Bo uważam, że sztuką jest dawać tak, żeby człowieka nie upokarzać. Żeby człowiek, który dostaje ode mnie pieniądze, czy od Gminnej Spółdzielni czuł się po prostu tylko przeze mnie wspomagany. Czuł we mnie osobę, które chce mu pomóc i dlatego nigdy nie robiłam z tego żadnych oświadczeń publicznych, że Gminna Spółdzielnia daje tu,  tam czy jeszcze gdzie indziej. Ale to robimy i oświadczam to głośno i publicznie, ze takie rzeczy robimy. W tej chwili na moim biurku leży już pięć podań o dotacje i moja Rada Nadzorcza powiedziała, stop. Przykro nam bardzo ale niestety coś za coś. A myśmy tylko żądali szacunku dla naszej firmy, nic innego. Myśmy się nie odwrócili od rolników, to co sołtysi pisali. Bo proszę Państwa jest rynkowa gospodarka. Gdyby sołtysi u nas kupowali węgiel, paszę, nawozy to my byśmy im to sprzedawali i jeszcze byśmy się cieszyli, ze mamy zbyt. To rolnicy zaczęli szukać prywatnych odbiorców, oczywiście też szukając lepszych warunków, lepszych pieniędzy ja to doskonale rozumiem i dlatego sytuacja jest taka jaka jest. Gminna Spółdzielnia zrzesza sto piętnastu członków i oni weryfikują co roku moją pracę, dają mi skwitowanie, odbywają się zebrania, zadają mi kłopotliwe pytania, ja się musze umieć ze wszystkich swoich poczynań wytłumaczyć. Co roku, z roku na rok inwestujemy od trzystu …, na remonty, od trzystu do pięciuset tysięcy. Czynimy inwestycje, bo proszę Państwa centrum Laskowic, to nic innego jak Gminna Spółdzielnia. To nic nie szkodzi, że tam pisze szyld PKO ale to jest Gminna Spółdzielnia. To nie szkodzi, ze tam pisze Biedronka ale to jest Gminna Spółdzielnia. My w ubiegłym roku na samej Biedronce zainwestowaliśmy ponad dwieście tysięcy. Zrobiliśmy nowy dach, zrobiliśmy nowe opierzenia. Cały czas, cały czas działamy. Nie mieliście pan…, nie mieli panowie sołtysi i sołtyski do takiej oceny. Wydaje mi się, że gdyby chcieli być rzetelni i zapytać mnie o to, to ja bym tak powiedziała. Doniesiono mi oczywiście, i tak napisałam rzetelnie, że pismo było napisane przez Tomaszka, tu siedzącego Burmistrza Kołodziej a podpisy zbierała pracownica Gminnej Spółdzielni, nie będę używać nazwisk …, nie, nie Gminnej Spółdzielni, gminy. I tym się posłużyłam. Wie Pan była to moja obrona, może niezbyt pasująca innym ale ukazująca jak nikczemność jedna może się obrócić w nikczemność, w drugą stronę. I uczynić szkodę …, ja wierzę niewinnym ludziom ale ja czuje się też niewinna, spotwarzona, zrobiono ze mnie potwora. Ja rozumiem inaczej rolę radnej. Ja nie jestem tu po to żeby zadawać Panu Burmistrzowi „Panie Burmistrzu a Pan zrobił tą elewację”, jak ja wiem, że on zrobił tą elewację, to jest jego obowiązek, on za to bierze pieniądze i nie będę o to pytać i nie będę tu mu wierszyków składać. Ja pytam o to co nie jest zrobione a jest do zrobienia. I to jest mój obowiązek, ja tu po to siedzę i biorę niebagatelne pieniądze, bo tysiąc dwadzieścia złotych miesięcznie biorę diety. Takiej renty, takiej emerytury nie mają niektórzy ludzie poi dwudziestu, trzydziestu, czterdziestu latach pracy. I czuje się obowiązku zarobić chociaż w ten sposób na tą dietę. Za artykuł zapłaciła pięćset siedemnaście złotych bo stać mnie, bo mam dietę radnej. Przykro mi bardzo, że Pan się czuje urażony, bardzo przykro mi bo nie było moja intencją. Ja się po prostu musiałam bronić. Forma mojej obrony nie każdemu może pasować, to tez jest mi z tego powodu przykro ale każdy broni się jak umie i ja tak się broniłam. Więcej żadnych artykułów na ten temat nie będzie, z nikim nie będę polemizować bo ja Szanowni Państwo, co napisał w swoim ostatnim artykule…, Pan Sołtys Głuszko napisał, „…że sołtysi umieją pisać i czytać…”, ja powiem tak, że mnie nauczono jeszcze rozumieć to co czytam, to co słyszę i bardzo się z tego tytułu cieszę, bo w ten sposób mogę się czuć troszkę lepsza. Dziękuję Państwu bardzo. I nic więcej na ten temat nie będę mówiła, nic nie będę więcej wyjaśniała. Jeżeli macie państwo do mnie jakieś pytania to proszę do Gminnej Spółdzielni. Jako radna możecie mnie oceniać, możecie pisać o mnie co chcecie, nic mnie nie urazi, nic. Najwyżej będę wam odpowiadać. Jeżeli chcecie coś wiedzieć na temat działalności Gminnej Spółdzielni, Kasztanowa 11 mój gabinet jest zawsze do Państwa dyspozycji, otwarty. Będę …, wszelkie dane możecie uzyskać w każdej chwili, nie mamy nic do ukrycia. Siedzi kolega Matunin, który jest członkiem i wie jak to wygląda. To nie jest lekka praca, to jest rynkowa gospodarka. Ja muszę zarobić tak żeby moi członkowie mieli z tego satysfakcję. Niestety o Państwa satysfakcję dbają inny albo dbajcie sami.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. 

Radny Michał Szelwach – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado, ja nie oczekiwałem Pani 

radna wykładu na temat funkcjonowania Gminnej Spółdzielni, komu ile Pani udzieliła wsparcia, czy sponsoringu. Mnie chodzi o jedną rzecz, sama Pani mówi, że podłość ludzka nie zna granic i tu się właśnie Pani pokazała, właśnie podłość. Nie mając niezbitych dowodów Pani ujawnia całą moja rodzinę łącznie z córką, która w ogóle się nie interesuje polityka tylko nalicza podatki. I ludzie różnie to rozumieją, i mnogą zrozumieć co niektórzy, że znowuż jakieś tu Szelwach robią rozrabiactwo. Przeciwko komuś i czemuś. Tylko pani radna i to w pewnym momencie, pewne rzeczy wszystkie wychodzą, i ja jeszcze raz kiedyś zabiorę głos na sesji, w prasie dlatego, że komuś usilne zależało przed wyborami znowuż moje naz …, co prawda nie ma nazwiska ale jak już powiedziałem, tu takich sytuacji nie ma żeby ktoś jeszcze był radnym, że była żona i córka. I Pani będzie szukać satysfakcji w Sądzie. Ja też tę ewentualność rozpatruję. I nie oczekuje komentarza ani nic. Dziękuję bardzo.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pani radna Renata 
Godlewska.      
Radna Renata Godlewska – ja tylko chciałam powiedzieć, że bez żenady i bez zahamowań 

użyto mojego nazwiska, mojego imienia i mojego stanowiska zawodowego. I ja nie …, mam żal, mam pretensje bo zrobili to ludzie, którzy znają mnie niemalże od urodzenia i wiedzą jaka ja jestem. Nikt mnie tutaj w teczce nie przywiózł. Jestem tutaj i będę niestety jeszcze jakiś czas.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – a ja ta uwagę na „niestety”, chciałabym 

powiedzieć na szczęście. Pan radny Jerzy Worwa, proszę.   
Radny Jerzy Worwa – ponieważ Pan radny powiedział, że nie wie tak naprawdę jaka była 
technika i procedura tego, to mnie zaciekawiło, bo to jest jeden z ciekawszych wątków. Mamy tutaj na sali sołtysa, który też się podpisał …, to sa pytania akurat do radnych prawda, więc można zadać pani Przewodnicząca, ja mam pytanie do Pana radnego Łukasika – jak wyglądało sporządzenie, bo ciekawi mnie, bo tekst był bardzo ciekawie napisany, - w jaki sposób Państwo sporządzaliście ten tekst?, czy siedliście wszyscy razem rozumiem, pisaliście, czy ktoś napisał a Państwo uznaliście, że identyfikujecie się z tym tekstem ? Ciekawi mnie to, bo jednak takiej sytuacji, takich rozwiązań, takich …, czegoś takiego jeszcze nie było w tej radzie, więc jako ( … ) to chętnie bym, posłuchał jak to wyglądało.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo bo tutaj widzę 

zniecierpliwienie co niektórych radnych, w tym punkcie bo ni ma innej możliwości żeby w innym punkcie Pan radny Michał Szelwach zabrał głos w tej sprawie i jeżeli w tej chwili się toczy dyskusja, to proszę Państwa bądźmy konsekwentni. Nie może być tak, że się jedna osoba, jedna strona wypowie a nikt inny nie będzie miał jakby do tego prawa. Jeżeli chcemy tu na łonie, że tak powiem Rady Miejskiej rozstrzygać pewne kwestie to bądźmy konsekwentni. I bardzo proszę …, ja rozumiem, że jest osiemnasta i się zbliża mecz ale proszę Państwa, no …, nie ma meczu, przepraszam. Zgłaszał się Pan radny Henryk Koch, potem Pan radny Zbigniew Hernas.

Radny Jerzy Worwa – ja przepraszam. Ja zadałem …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – sekundkę, przepraszam. Pan radny Łukasik, 

bardzo proszę.     

Radny Stanisław Łukasik – tak, ja chciałem odpowiedzieć na pierwsze, można to nazwać 
zarzut Pani radnej Renaty, że nie mogła się dodzwonić. Jest to możliwe ja się do tego mogę przyznać, bo nie zawsze są zasięgi u nas. No niestety, może dojdziemy do tego, ze będą. Pani Basia, Pani radna ja może powiem …, na pewno nic złego nie będę mówił, ani dobrego też. Pani radna Kowalenko próbowała się dodzwonić, niestety nie dodzwoniła się, ja oddzwaniałem do Pani Basi i było pytanie – czy podpisałem? Stwierdziłem tak. Jeżeli chodzi o to, ze rolnicy się nie zgłaszają do Gminnej Spółdzielni, Pani radna ja powiem szczerze, że wiąże rolników jakaś umowa, może nie kontraktacyjna, ustna, lojalna, można to tak nazwać, bo jeżeli ktoś od rolników odbiera płody rolne, no trudno może ten nawóz u danego sprzedawcy jest droższy, ci rolnicy są zobowiązani od niego to kupić. Tak samo jak są przykładowo transakcje wymienne. No niestety płody rolne, za środki ochrony roślin, wiadomo jak jest w rolnictwie i w ogóle w gospodarce. Co pisało, no fakt jest taki, ze na naszym terenie, mam na myśli, były magazyny których nie ma, to jest fakt, ja nie mówię, że Pani to zrujnowała, że tylko Pani to zdewastowała czy rozprzedała, nie. Ale od iluś lat, (…) czasy gdzie był magazyn w Wójcicach, były silosy w Laskowicach, były magazyny w Laskowicach, nie ma tego na naszym terenie. My musimy się czapkować. Ja tak powiem „my”, no mnie akuratnie ja mogę powiedzieć, ze w najmniejszym stopniu to dotyczy bo jestem o tyle w dobrej sytuacji, że albo mam czym odwieść albo zabierają to ode mnie. Tak samo nawozy przychodzą mogę powiedzieć, że do mnie na podwórko. Takie są, takie mamy przywileje ale pani radna co mają powiedzieć ci, co maja trzy, pięć, cztery hektary. Te gospodarstwa upadły na naszym terenie ze względu, ze nie mogli sprzedać między innymi, między innymi, bo sam Burmistrz Kołodziej mówił, że przychodził pracownik, który jest tutaj w ochronie prosił o pomoc w sprzedaży żyta ale Burmistrz tu nic nie może. Nikt nie może ale dany prywatny przedsiębiorca Pani radna Pani wie, ja wiem trochę żyliśmy …, ja to żyje z tej roli a Pani myślę, że orientuje się, że ( … ) znaleźć w zbożu to nie jest ( … ) co w tym roku było. Twierdzi Pani, że był, nie. Bo ja uważam, ze nie a rolnicy zostawali odsyłani albo brane za bezcen. Gdyby u nas była jakakolwiek konkurencja Pani radna, nasze rolnictwo może by stało inaczej. To jest tyle. Chciałbym jeszcze odpowiedzieć na pytanie Pana radnego Worwy. Tak były takie dyskusje na zebraniach sołeckich.   

Radny Jerzy Worwa – pytanie tak nie brzmiało. Jak była …, ponieważ Pan radny Szelwach 

powiedział, że to co było napisane to zupełna nieprawda rozumiem, że nie wie jak wyglądało. Zaciekawiło mnie jak wyglądała technika napisania tego, czy panowie zebraliście się razem i napisaliście to, czy też była osoba, która to napisała a Państwo, a panowie poszczególni podpisywaliście się ?    
Radny Stanisław Łukasik – tak, myśmy się podpisywali pod tym ale rozmowy na ten temat 

trwały od dłuższego czasu. Nie chodziło głównie, rozmowy trwały o Panią radna Godlewską, tu chodzi o cały teren naszej gminy Panie radny. Tu chodziło o rolnictwo i o skupy między innymi.   
Radny Jerzy Worwa – nie, nie, nie. Wie Pan ja Pana, może niepotrzebnie już kontynuujemy 

tą dyskusję. Ona nie ma sensu. Dziękuję, bo to o czym Pan mówi to albo Pan udaje, że nie wie o co chodzi albo postaram się Panu wytłumaczyć na przerwie.     

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Henryk …, Pani radna Renata 

Godlewska, Pan radny Henryk Koch. 

Radna Renata Godlewska – Szanowny Panie radny działalność charytatywna Gminnej 
Spółdzielni no niestety poszła w niepamięć. Kiedy przychodził pierwszy sekretarz i mówił, że mamy skupować zboże, czy nam się to podoba czy nie, musimy skupować i skupowaliśmy. Ja Panu powiem, że w ostatnim roku skupu Gminna Spółdzielnia, to było już parę lat temu kiedy zaczął skupować  Pan Hert i Pan Bojakowski, skupiła trzydzieści ton zboża …, trzysta ton zboża. Nie możliwe żeby zarobić na tym, bo myśmy mieli laboratorium, laborantkę bo myśmy musieli spełnić wszelkie dane i musieliśmy skupować zgodnie z parametrami. Natomiast pan Bojakowski i Pan Hert dawał parę groszy więcej i skupował wszystko jak leci i wszyscy poszli do niego. I ja nie miałam żadnych pretensji, bo każdy pracuje na to żeby zarobić. Ale ja nie mogłam utrzymywać tego magazynu i czekać aż się rolnicy w gminie naszej zdecydują i przyjdą do mnie bo po prostu nas na to nie stać. Gospodarka rynkowa to jest ekonomia, twarda ekonomia. Albo zarabiasz i istniejesz albo znikasz z tego, i to jest jedno. A Państwu jeszcze zapomniałam o jednej rzeczy powiedzieć. Użyliście tam sformułowania, że najwyższy czas, żeby majątek oddać …, ja nie mogę tutaj pewnych danych ujawniać, bo to są dane dotyczące przedsiębiorstwa, są składane w Sądzie rejestrowym sprawozdania finansowe i jeżeli kogoś będzie to interesować, to bardzo proszę, nie ma się czego powstydzić ale, „…że mamy zwrócić majątek prawowitym właścicielom…”, więc chcę oświadczyć, że moja mama z moim tatą w czterdziestym siódmym roku byli jednymi z pierwszych, którzy zakładali Gminna Spółdzielnię i czuje się pełnoprawnym właścicielem tego majątku. I nikt nie ma prawa mi zarzucić, że ja nie mam prawa do tego majątku. I w Gminnej Spółdzielni są właśnie z takim rodowodem większość członków. Państwo Borysowie, Jakubowscy i mogłabym tam jeszcze wymieniać, i pozostali to są nasi pracownicy. I chce powiedzieć, ze mój tato był tutaj pierwszym wójtem w tej gminie i proszę bardzo, ja mam taką historię i taki życiorys, że naprawdę Państwo nic nie możecie, był niezwykle uczciwy człowiek, jako kierownik cegielni mieszkaliśmy w najgorszym domu w Laskowicach, bo nigdy nie splamił się tym żeby sięgnąć po cudzą złotówkę. I ja jestem dzisiaj gotowa poddać się wszelkiej kontroli, wszelkiej weryfikacji. Nie mam nic do ukrycia, mogę wszystko odpowiednim służbom pokazać i poddać się wszelkim …, i dlatego to mnie tak boli, tak mnie to boli, że Państwo tak bezwzględnie, bez analizy, bez sprawdzenia, bez przemyślenia pach, pach opluliście bo wam się nie podoba, ze ja jestem taka jaka jestem. Nie zmienię się dla was Szanowni Państwo, nawet dla własnego męża nie chciałam się zmienić i pogoniłam go, to co dopiero dla sołtysów. No bardzo mi przykro. Już naprawdę, jeżeli można to ja …,  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni państwo ja ubolewam tylko nad 
tym co się stało w tym kontekście. Jeżeli Szanowni Państwo sołtysi podpisali to co podpisali i to się ukazało w gazecie, to zostały pomieszane dwie stre…, sfery, które zupełnie nie powinny mieć, w ogóle nie powinno do tego dojść. To, że Pani radna Godlewska tutaj w tej chwili w pewien sposób musi tłumaczyć pewne rzeczy to, to też jest, ze tak powiem poniżej krytyki, ponieważ ta sfera działalności Pani radnej Godlewskiej w ogóle w tym artykule nie powinna być poruszona. To jest po pierwsze. Jeżeli Państwo sobie przypomnicie co było przyczynkiem do tych artykułów to mamy odpowiedź skąd się to wszystko bierze. I ja mam taki apel do Szanownych Państwa radnych, bardzo Państwa proszę abyśmy się wszyscy nie dawali wpuszczać w tego typu rzeczy, ze się skłócamy jako Rada. To ma miejsce niestety już czwarty rok. Bardzo nad tym ubolewam. To, że nie ma integracji o którą się niektórzy dopytują, też jest wynikiem czegoś. To się nie wzięło z powietrza proszę państwa. I powiem tak, że jeżeli ktokolwiek na tej sali był autorem tego oświadczenia sołtysów to tym bardziej mi jest przykro. Bo jeżeli to oświadczenie się nie urodziło w burzy mózgów sołtysów, którzy po dyskusji coś takiego wyprodukowali to proszę Państwa nie wiem co mam w tej chwili powiedzieć. Naprawdę. To jest po prostu ewenement. Ja rozumiem, że nie ma dowodów, ja rozumiem różne rzeczy, ta sytuacja nas dotyka po raz któryś. Ja nie zareagowałam do tej pory i może był błąd z mojej strony, że tego nie zrobiłam ale proszę Państwa sformułowania użyte w tym apelu sołtysów to powiem tak, nie umniejszając nikomu absolutnie są to sformułowania osoby bardzo wykształconej, która myślę, że jakieś ma, ja powiem tak „senatorska głowa”, o tak bym powiedziała to, (…) już, także jeżeli ta osoba tutaj jest to myślę, że się czuje bardzo wyróżniona. Natomiast proszę Państwa ja bardzo Państwa proszę aby więcej takie sytuacje nie miały miejsca. Ja wracam do sytuacji, która również miała miejsce na stronach Gazety naszej Powiatowej gdzie w zasadzie pan Burmistrz apelował o to, zresztą się pojawił chyba taki w ogóle artykuł coś na temat hańby, ja nie ma w tej chwili, że hańbiąca w ogóle decyzja Rady. Jak można w ogóle wykorzystywać stronę samorządową do tego typu rzeczy proszę Państwa. Ja się zastanawiam gdzie my w ogóle, w jakim my punkcie jesteśmy bo o rozmowach i o współpracy to w jaki sposób my możemy w ogóle rozmawiać proszę Państwa, jeżeli radnych się traktuje w ten sposób. Ja sądzę proszę Państwa, że najwyższa pora abyśmy może, że tak powiem przejrzeli na oczy w pewnych historiach i jest dla mnie żenujące, że Pani radna Godlewska, Prezes Spółdzielni, szanowana osoba musi się tutaj tłumaczyć ze sfery działalności, która w ogóle nie powinna być w tym artykule poruszona. Chciałam uprzejmie jeszcze powiedzieć, że jeżeli są takie nieporozumienia, są różne zaszłości, które bolą sołtysów to nie ten grunt proszę Państwa. Się można spotkać, można porozmawiać, można pewne rzeczy ustalić, Pani Godlewska jest osobą o otwartym umyśle i myślę, że pewne sugestie Państwa by zostały przyjęte. Oczywiście w miarę możliwości prawnych, finansowych i tych, które, że tak powiem Gminną Spółdzielnię dotykają. Ja tyle, bardzo emocjonalne moje wystąpienie ale proszę Państwa dotyczy, dotyka to nas niestety po raz wtóry. Nie ma dowodów, nie ma różnych rzeczy, każdy wie o co chodzi i sprawa się rozmywa. Bardzo ki jest przykro, że tak musimy funkcjonować i ja chciałam powiedzieć, że ja raz chyba na sesji powiedziałam, że przeciwko temu protestuję i teraz protestuje przeciwko temu po raz kolejny.

Pan radny Henryk Koch.

Radny Henryk Koch – dziękuję bardzo. Ja właśnie chciałem się zwrócić z pytaniem do Pani 
Przewodniczącej. Zanim zadam jednak to pytanie to chciałbym przytoczyć kilka faktów, które miały wcześniej miejsce. Mówiliśmy na sesji grudniowej, mówiliśmy na sesji styczniowej o pewnych rzeczach, które zdaniem nas radnych wymagają uregulowań. Mówiliśmy wtedy o relacjach na linii organ stanowiący, organ wykonawczy ale mówiliśmy także o relacjach już wśród grona Państwa radnych. Dlaczego tak się dziej dzisiaj, dlaczego powstają konflikty, których, dzisiaj, o których dziś mówimy, dlaczego wzajemnie obra…, próbujemy się obrażać, dlaczego nie cenimy, te pytania były zadawane wcześniej. Ja przypominam sobie, to był mój apel między innymi aby Pani Przewodnicząca podjęła na tyle skuteczne działania aby ta sytuacje w Radzie zmienić. Ja myślę, że my wszyscy powinniśmy podjąć te działania i o to prosiłem. I chciałbym właśnie zapytać dzisiaj, bo skoro wiemy dlaczego te złośliwości wzajemne powstały osiemnastego grudnia, ja może o tym już nie będę przypominał ale ja kilka dni wcześniej byłem jednym z członków spotkania Komisji Głównej, ja nie jestem w Komisji Głównej ale Pani Przewodnicząca dopuściła taką sytuację, gdzie mówiliśmy o relacjach wzajemnych w Radzie, gdzie mówiliśmy o konieczności wprowadzenia sytuacji takiej abyśmy godnie z sobą rozmawiali i nie czynili sobie wyrzutów, które często są złośliwymi rzeczami i nieuzasadnionymi. I otóż za kilka dni po tym spotkaniu gdzie padały deklaracje, że tak zrobimy wszystko żeby było inaczej nagle zbójeckie metody przewrócenia budżetu. Oskarżenia nieuzasadnione, kwestie, dzisiaj mamy Szanowni Państwo podobną, ponowną próbę takiej zachowań bo skoro dyskutujemy o obiekcie w Chwałowicach i taką uchwałę już dzisiaj w końcu podjęliśmy to jednak w czasie dyskusji nad tym projektem uchwały pojawiały się opinie często trudno zrozumiałe dla nie …, słuchaczy. Bo skoro jest sytuacja taka, że już przeznaczyliśmy określoną kwotę na ten cel, z drugiej strony jest możliwość pozyskania środków zewnętrznych to my się zastanawiamy czy w ogóle dokonać tego zapisu, czy nie uciąć sprawy tutaj już na wstępie i na dzień dobry. I to robimy w gronie Rady Miejskiej Jelcza – Laskowic a więc w tym gronie, które powinno bezwzględnie zabiegać o to aby rozwój gospodarczy tego miasta, warunki życia mieszańców były określone więc ja rozumiem, apel jest fajną rzeczą, fajną rzeczą jest jak się pozytywnie wypadnie w ocenie prasy lokalnej, która obsługuje sieje Rady Miejskiej ale może pomówmy o tym jaki jest nasz cel, co my powinniśmy robić, do czego my służymy, czemu powinniśmy służyć. A nie próbujemy jakieś personalne rozgrywki dalej i moje pytanie do Pani Przewodniczącej jest takie – co Pani Przewodnicząca zamierza zrobić aby ta sytuację wzajemnych realizacji w gronie Rady doprowadzić do normalności? Bo moja ocena na dzisiaj jest taka, że no niestety te złośliwości dalej się pojawiają i co charakterystyczne, że no twórcy złośliwości się bardzo czują dotknięci, jeżeli ktoś spróbuje im wskazać na to, ze takie złośliwości popełniają. Ja to mówię do siebie także, bo nie ukrywam czasem jestem złośliwy ale to z czego wynika. Więc może te relacje wzajemne spróbujmy poprawić no ale to nie będzie każdy z radnych na własną rękę podejmował takich prób, tylko chcemy żeby to było zorganizowane działanie, żebyśmy usiedli wszyscy razem, powiedzieli sobie, że może w końcu przynajmniej te ostatnie miesiące naszego funkcjonowania, niech to będzie pozytywne odczucie zewnętrzne a nie ciągłe jakieś tam waśnie, pomówienia, oskarżenia, kłótnie, udowadnianie kto jest mądrzejszy, kto umie pisać, kto czytać, kto jeszcze myśleć umie. Szanowni państwo ja myślę, że no stać nas chyba na to wszystkich żebyśmy do takiego stanu doprowadzili. I apeluję po raz drugi Pani Przewodnicząca, proponuję żeby się tym tematem zająć. Ja, jeżeli pani nie wie co z tym zrobić, bo już drugi raz to robię i na razie reakcji nie ma żadnej proponuję żebyśmy się spotkali w gronie radnych na nieoficjalnym spotkaniu, żebyśmy znaleźli czas na to, żeby sobie wzajemnie pokazać co będziemy wzajemnie akceptować, czego nie będziemy i doprowadzić do stanu normalności. I drugie moje pytanie jest takie – a co stało na przeszkodzie dzisiaj, że w materiałach na Sesję ta właśnie dzisiejsza nie otrzymaliśmy planów pracy niektórych komisji? Ja powiem tak, formalną rzeczą właściwie jest przyjęcie planów pracy komisji, bo to komisje same je opracowują, akceptują i przedstawiają do zatwierdzenia Radzie ale nie bardzo rozumiem, co brało czasu, brakło papieru, ktoś nie napisał? Gdyby Pani zechciała mi na to pytanie odpowiedzieć, a pytania są dwa. Pierwsze co Pani zamierza ?, i drugie, co stało na przeszkodzie żeby materiały, które otrzymujemy na Sesje były kompletne ? Dziękuję.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie radny, pytanie Pana, nie chciałabym 
powiedzieć, że jest retoryczne, bo ono nie jest retoryczne ale prawie o to zahacza i przykro mi ale mam takie wrażenie, że wtedy kiedy ja w jakiś sposób dotykam sfery związanej z organem wykonawczym Pan, że tak powiem zadaje mi pytania i pokazuje mi, ze Pan by mógł coś zrobić lepiej lub inaczej. Co ja mam zamiar zrobić w tym zakresie żeby poprawić stosunki panując w Radzie, relacje między radnymi – a co każdy z nas ma zamiar w tym zakresie zrobić? I czy tylko my jako radni mamy na to wpływ?, czy to dotyka jakby sfery szerszej związanej z organem wykonawczym? Bo myślę, ze sporo rzeczy by się działo gdyby nie pewne działania, które zostały wywołane, sprowokowane i Szanowni Państwo, ja nie chciałabym tego nazwać bo to by było za daleko idące, natomiast jeżeli pan mnie pyta i mówi, że Pan, że ja może nie wiem a Pan wie jakby te relacje poprawić i proponuje Pan spotkanie, to ja mam pytanie – czy to ma być spotkanie formalne gdzie usiądziemy tu w sali i sobie podyskutujemy, czy pan mówi o spotkaniu nieformalnym, bo takie sformułowania pan użył. A jeżeli to jest ten drugi wariant, to przypominam Panu, że Pan i Pan radny Starczewski obiecaliście mi pomoc w tym i w zasadzie do tej pory miało się to odbyć w styczniu, jest luty. Także jeżeli będziemy w ten sposób i takim językiem rozmawiać to tych różnych takich rzeczy będzie między nami dużo i będą wzrastać. Myślę, że nie ma potrzeby. Natomiast myślę, że też przyszła pora na pewne oczyszczenie atmosfery i jeżeli pewnym tekstem otwartym mówimy to mówmy do końca. Druga sprawa o której Pan powiedział to jest materiały na Sesję, i dlaczego się nie znalazły plany pracy niektórych komisji. Ponieważ komisje obradowały. Taki prosty jest, proste wytłumaczenie. I komisje przyjmowały plany pracy w tych dniach kiedy już wyszły materiały na Sesję.  
Radny Henryk Koch – Pani Przewodnicząca ja myślę, że na pierwsze pytanie, które ja 

postawiłem – co Pani zamierza zrobić ?, ja nie uzyskałem odpowiedzi. Drugie pytanie, no Szanowni Państwo to, to ja myślę,  ja będę trochę złośliwy w tym miejscu ale to chyba dobrze, ze komisje zdążyły na Sesję przygotować te plany pracy a nie dopiero po Sesji. No za to ktoś odpowiada, za ta pracę i funkcjonowanie Rady. …, ja myślę, że za całą Radę Panie radny to Pan pocienień o tym wiedzieć, Pan się charakteryzuje wieloletnim stażem, że za prace Rady odpowiada Przewodnicząca Rady, czy przewodniczący rady, za pracę komisji, przewodniczący komisji. Ale jest pewna hierarchia w tejże całej strukturze organu stanowiącego …, ja może skończę Pani Przewodnicząca, ja chciałbym prosić żeby, żeby może bo wie Pani odpowiedź, no bo przewodniczący nie zdążyli, no dobrze ja rozumiem ostatni plan pracy ale to nie pierwszy raz jest taka sytuacja, że coś tutaj w tym całym systemie organizacyjnym nie funkcjonuje do końca doskonale. I oczekuję odpowiedzi na pierwsze pytanie.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja w dniu dzisiejszym nie udzielę tej
odpowiedzi. Ja udzielę tej odpowiedzi w najbliższym czasie albo na piśmie, albo informując Pana osobiście lub telefonicznie.     
Radny Henryk Koch – znaczy ja chciałbym, przepraszam Pani radna, ja chciałabym prosić 

Panią o przedstawienie tejże odpowiedzi nie na piśmie tylko formalnie w takim gronie w jakim dzisiaj jesteśmy tutaj na tej sali. Dziękuję.      
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę. Pani radna Renata 

Godlewska.   
Radna Renata Godlewska – a to już jak rozmawiamy sobie tak szczerze to ja bym chciała 

zapytać kolegę Kocha – jak On by to widział? Żebyśmy utworzyli sektę, która zacznie się kochać namiętnie, czy, czy …, jesteśmy dwadzieścia jeden osobowości i dzięki Bogu, ze tak jest, że każdy jest inny. Na tym polega cała sprawa, ze każdy ma inny pogląd, każdy ma inna odwagę formułowania tych poglądów i kolego Koch ja naprawdę kolegę bardzo szanuję i nawet …, ale, więcej jak lubię ale nie mogę bo żonaty jest, ale chciałabym wiedzieć jak ty to widzisz? Bo jeżeli mnie przekonasz, ze my zrobimy spotkanie i po tym spotkaniu zaczniemy no na przykład jeden drugiego …, no złośliwości w życiu też są potrzebne. Jeżeli ktoś to robi inteligentnie, sprawnie to, to jest fajne, ja to lubię.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Henryk Koch.

Radny Henryk Koch – znaczy, ja powiem tak, Szanowni Państwo wracając do tych kwestii 

uczuciowych czy miłosnych ja nie preferuje zajęć tego typu w sektach wolę to robić w bardzo intymnych miejscach i z osobami wybranymi. Natomiast jeżeli chodzi o to, co ja proponuję …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – skąd ta liczba mnoga?

Radny Henryk Koch – Pani Przewodnicząca każdy ma swoje potrzeby, po prostu. Ja 
chciałbym tylko prosić Państwa żebyśmy się wzajemnie nie prowokowali i pytali jak ja sobie to wyobrażam. Ano sobie wyobrażam tak, Państwo wszyscy siedzący na tej sali mamy świadomość, że każda agresja budzi agresję i gdybyśmy o tym zechcieli pamiętać, i nie mówić o tym, no na przykład dzisiaj, Pani koleżanko radna powiem tak, ja na miejscu sołtysów bym się czuł dotknięty. Ja, bo jeżeli pisze Pan dziekan sołtysów, że sołtysi umią i pisać i czytać, to jest wymowne …, umieją, dziękuję Panu bardzo, no ja mam braki w wykształceniu ale dziękuję, że mam znakomitych kolegów, więc …, no po to zawsze byli, tak. I ja myślę, że tutaj jeżeli Pani radna mówi, no tak ale wiecie ja mam nad wami przewagę bo ja jeszcze umiem myśleć, czy to nie jest prowokujące Pani Renato? A gdyby Pani powiedziała, że Pani rozumie kolegów i też umie pisać i czytać, i wystarczyło. A Pani prowokuje i za chwile się okaże, że oni nie tylko myśleć ale jeszcze coś więcej potrafią. I będzie zaraz taki misz masz, i ja apeluje o to żebyśmy byli bardziej stabilni jak chodzi o emocjonalne podejście do kwestii, które tutaj omawiamy. To już nam daje pewną szansę. I właśnie o to apeluję. Ale my mamy tą wadę, dzisiaj ja przynajmniej zauważam, o sobie też to mówię najpierw komuś przepraszam za kolokwializm „dowalić” a później jak on się próbuje bronić, to pokazać jaki on jest nieładny. I wiecie Państwo takie tutaj kształtowanie osobowości chyba nikomu nie odpowiada. Ja tylko zmierzam do tego żeby to zmienić, a sekty broń Boże. Dziękuję.    
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Tomasz 

Bajsarowicz się zgłaszał. 

Radny Tomasz Bajsarowicz – ja mam takie pytanie, nie wiem ale chyba źle odczytałem 

Szanownego kolegę Henryka Kocha, być może mnie zaraz sprostuje. Jest jakiś problem ze zorganizowaniem integracji ?, a jeżeli jest to jaki ? …, dlatego ja właśnie, no to, to jest jeden który mi się gdzieś tam nasunął.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – integracja to już temat powracająca 

melodyjka, odbyła się jedna. Potem odbyły się dwie próby zorganizowania integracji. Obie nieudane, z tego powodu, że było mało chętnych. I na druga integracje zgłosiło się sześć osób a porywach siedem nawet, i osoby które zgłosiły chęć uczestnictwa w tej integracji zostały wszystkie przeze mnie poinformowane o tym jaka liczba radnych chciałby wziąć w niej udział, no i integracja się nie odbyła.

Radny Tomasz Bajsarowicz – to ja odważnie, a można by było podjąć jeszcze jedną próbę ?

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ja nie złośliwie kierowałam uwagę do Pana 

radnego Kocha i Pana radnego Starczewskiego, bo się zobowiązali bym powiedziała dokonać takiej próby integracji w styczniu.  

Radny Tomasz Bajsarowicz – myślę, że kobieca ręka zintegruje skuteczniej. Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, Pan radny Koch.
Radny Henryk Koch – ja może najpierw odniosę się do samej integracji, ponieważ deklaracja 
Pana Tomasza traktuję zawsze bardzo poważnie i myślę, że gdyby tym razem ta organizacja spotkania integracyjnego również się nie udała to jeżeli Panu Tomaszowi moje towarzystwo wystarczy to na pewno ja odbędziemy. Ja natomiast zgłaszam dalej gotowość zorganizowania spotkania integracyjnego, tak jak tutaj wcześniej powierzono mi to z udziałem Pana Marka Starczewskiego ale Pani Przewodnicząca ja mogę postawić jakiś warunek, jeden mam warunek.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – teraz?

Radny Henryk Koch – tak. Natomiast ja chciałbym żeby Pani wcześniej zrobiła spotkanie tej 

Rady na którym sobie powiemy, każdy przedstawi to co go boli i potraktujemy, że ta sesja, to spotkanie będzie na tyle uzdrowiskowe, że Kaszpirowski by lepiej nie pomógł. I wtedy podejmujemy się zorganizowania spotkania integracyjnego, które już jak gdyby uwieńczy tą naszą miłość wzajemną o której mówiła koleżanka. 

Radny Tomasz Bajsarowicz – Burmistrz na pewno ma dzika.

Radny Henryk Koch – a Burmistrz ma także ochotę przyjść na to spotkanie i myślę, że to się 

tak po drodze załatwi wszystko. Ale zacznijmy od czegoś, no. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Czy w tym, punkcie ktoś by 

…, Pan radny Michał Szelwach. 

Radny Michał Szelwach – Pani Przewodnicząca, Wysoka Rado ja w kontekście tego co Pani 
Przewodnicząca powiedziała, Pani Renata Godlewska i Pan Henryk Koch o wzajemnych relacjach między radnymi, radnymi a władzą wykonawcza czyli Burmistrzem i wiceburmistrzami. I miałem już dzisiaj nie zabierać głosu ale w tym kontekście tych wszystkich tutaj takich różnych dywagacji taka mi się pewna krótka refleksja nasunęła. Jeżeli jesteśmy Szanowni radni na komisjach tam od czasu do czasu, to jest rzecz nieunikniona jest jakaś uszczypliwość w szczególności do burmistrzów. Ale ujmując tak na okrągło w zasadzie taka relacja przy omawianiu materiałów na sesję jest powiedzmy poprawna. Dziwna rzecz zachodzi na sesji kiedy jest prasa a co by było gdyby była jeszcze telewizja, budzą się jakieś takie demony polegające między innymi na tym, dołożyć Burmistrzowi. I to jest moje spostrzeżenie w zasadzie od początku owej kadencji. Był taki okres krótkiego pokoju i spokoju a w tej chwili to właśnie na każdej sesji aby dołożyć burmistrzom, że nic nie robią. Nie ma tutaj, pewna radna miała takie znamienne powiedzenie „ten się nie myli, kto nic nie robi”.. I jak gdybyśmy od te…, nawet jeżeli mamy jakąś uwagę do Burmistrza, czy to zaraz trzeba taką zdrową szpilą, żeby później prasa …, proszę jeszcze takie ostatnie zdanie, zauważyć taką rzecz. Jak większość z nas interesuje się polityką, obradami Sejmu i tak dalej, były kadencje kiedy naparzali się słownie niesamowicie już nie będę wymieniał organizacji i tak dalej, i proszę zwrócić uwagę, że w tej chwili od czasu do czasu ale to już się ludziom …, acha, a komentarz na drugi dzień był taki „ale im dołożyli, ale im dołożyli”, ale poziom kultury narodu wzrasta i już w tej chwili nie budzi to jakiejś takiej satysfakcji, podziwu, że dołożył premierowi, jakiemuś szefowi klubu i tak dalej. Zeszło to teraz do nas, na dół. Zastanówmy się nad tym. Dziękuję.  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Pan radny Jerzy Worwa.

Radny Jerzy Worwa – chciałem powiedzieć tak, że no to ładnie Pan Szelwach powiedział 
przy czym jest to niewiarygodne dlatego, że no niestety muszę wrócić do tych relacji Pana, Pana żona, Pana córka pracuje w Urzędzie dlatego ten apel o miłość wzajemną jest taki niewiarygodny. To jest jedna rzecz. Druga, chciałem przypomnieć, nie jesteśmy pierwszą kadencją, że Pan był również w grupie tych którzy tak, jak Pan się wyraził naparzali Burmistrza w poprzedniej kadencji i wtedy było dobrze, a teraz jest niedobrze. To jeśli chodzi o to o czym, Pan powiedział. Natomiast proszę Państwa, nie wiem tak wszyscy się zachowują jakby nie wiedzieli o co chodzi. A nie wiecie Państwo jak przebiega linia podziału, skąd ona się bierze? Wystarczy się na to popatrzeć a nie …, możemy się integrować dziesięć razy, a tu się sytuacja nie zmieni. Jest określona linia podziału i, oczywiście możemy mówić o kulturze, i o tym zawsze trzeba mówić. Oczywiście w stosunku do każdego, ja o sobie też nie mogę powiedzieć, że nie przekraczam pewnych granic czasami ale to, to wynika z ogólnej atmosfery jaka tu się dzieje. I dlatego Pan…, nie wierzę, ze Pan radny Koch myśli, że w skutek integracji nagle będziemy się wszyscy lubili. Jest granica podziału, którą jest, Państwo wiecie co. Mianowicie to kto w danym momencie jest po jednej stronie i po drugiej. Są dwie strony dzisiaj, czy to nie widać na głosowaniach? Widać. Więc, przepraszam ten podział miałby się zmienić z jakiego powodu?, że władzy wykonawczej chyba nie będzie to wtedy nie będzie podziału. To tyle. I opowiadanie o, o tym, że wskutek integracji się coś zmieni, no może nie wiem co maiłoby się zmienić …, no właśnie, to wszystko. Więc bardziej do rzeczy.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Henryk Koch.
Radny Henryk Koch – ja chciałbym powiedzieć tylko tak Szanowni Państwo, ta linie podziału 
my widzimy, my widzimy to również, że powstał nowy Klub, który ja przypuszczam będzie powodował, że ta linia podziału ona może istnieć, tylko na litość boską, ta linie podziału tworzą ludzie czyli my. Jeżeli po tej drugiej stronie poza ta linią będzie zachowana kultura, wzajemny szacunek i w ogóle to my z tej drugiej strony będziemy robić to samo. Ale jeżeli Państwo będzie prowokować, zachowywać się no nie zawsze w naszym odczuciu tak jakby to normalny człowiek oczekiwał to po prostu będziemy tworzyć tą sama sytuację z tej drugiej strony. I apel mój jest taki, ja nie wierzę w to, że ta integracja załatwi wszystko. Myślę, że ona w ogóle nie dojdzie do skutku, bo to będzie bardzo trudne ale wiecie państwo mądrzy ludzie mówią tak, jeżeli cos nie uda się za pierwszym razem nie wolno dalej rezygnować. Ale jeżeli my na starcie dzisiaj według wypowiedzi Pan Jerzego Worwy powiemy, słuchajcie jest linia podziału i mamy się naparzać, no to, o to apelujemy bo my nie chcemy tego naparzania. My chcemy pomóc Klubowi ale chcemy żeby Klub również traktował, że w tym Klubie jest dziesięcioro radnych, jedenaścioro radnych jest z drugiej strony więc mamy prawie, że równe szanse i szanujmy się. I tylko o to apeluję. Ja wcale nie mówię, że ja się nie będę zgadzał w każdym miejscu z decyzjami tego Klubu ale tam gdzie one są w moim osobistym odczuciu nieracjonalne to będę o tym mówił. I tylko tyle mam do powiedzenia. Ale będę starałam się mówić na tyle grzecznie żeby państwa nie urażać, żeby szanować również wasze stanowisko w różnych kwestiach. Ale to…, Pani Reniu my mamy do pogadania wiele rzeczy także ja myślę, że te …, ja tylko mówię tak, że mam godnego mistrza i biorę z niego czasem wzór, jeżeli chodzi o te zachowania takie uszczypliwe. Tak, tak ja mam duży szacunek.    

Radny Jerzy Worwa – ja przepraszam, muszę jeszcze raz …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan radny Jerzy Worwa.   
Radny Jerzy Worwa – Panie radny Henryku, otóż Pan nawołuje do poprawy relacji 
jednocześnie Pan się ofiaruje, że to, to będzie Pan tą osobą, znaczy po tamtej stronie to jest dobrze i jak my będziemy grzeczni to będzie lepiej. No tak przed chwilą …, nie, nie, nie. Wychodzi na to, że to ta strona jest niedobra a druga tylko czeka żebyśmy się poprawili. No, nie wiem, no może jak będzie ogólna spowiedź to może jest szansa, ze się wszyscy poprawimy. Tak, i przynajmniej przed świętami zmienimy się na tydzień. Więc proszę, jeśli Państwo będziecie tak do tego podchodzić to są marne szanse, że to cokolwiek, cokolwiek może się zmienić. I jeszcze raz powiem, to nie jest problem samych radnych i relacji między radnymi, to jest raczej relacja stosunku do władzy wykonawczej. Państwo macie inne podejście i to się nie da ukryć, to widać. My dzisiaj tego nie oceniamy…, oceniamy w tych, w głosowaniach i tu możecie Państwo składać różne deklaracje, natomiast ja za każdym razem kiedy będę uważał, że władza robi coś, co moim zdaniem jest nieprawidłowe to na pewno będę ją ośmieszał. Tak jest moja metoda działania. Najlepsza jest satyra, ona najmocniej działa i najboleśniej. Jest szansa, ze wtedy coś można zmienić.    
Radny Henryk Koch – jeżeli mogę…,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę.

Radny Henryk Koch – ja się całkowicie z Panem radnym Jerzym zgadzam, tylko Panie radny 
ja myślę, że to, ze będziemy ośmieszać władzę wykonawczą, róbmy to jeżeli na to zasługuje. Ale nie róbmy to kosztem inwestycji, innych działań na które oczekują mieszkańcy tego miasta i tej gminy. Bo jeżeli Państwo chcecie mnie dzisiaj przekonywać o tym, że zdjęta została sztandarowa inwestycja tylko dlatego, ze chcieliście dyscyplinować Pana Burmistrza to być może w waszym odczuciu tak było, ale ja chcę Państwu pokazać, że przy okazji poruszyliście całą lawinę różnych zdarzeń o których dzisiaj właśnie rozmawiamy. Bo Szanowni Państwo skąd się to wszystko wzięło? Ano właśnie od tej zbójeckiej, przepraszam za określenie ale taka to była decyzja osiemnastego grudnia i to całe zło tam się rozpoczęło. I dzisiaj jeżeli byśmy chcieli szukać ojca tego zła, to nie trzeba go szukać. My wiemy kto to jest, nie. I mieszkańcy też wiedzą. I nagle się okazuje, ze po miesiącu czasu, po wzajemnych tutaj oskarżeniach i wskazywaniach dochodzicie Państwo do wniosku, że budujemy bo my wszyscy od początku chcieliśmy. No wiecie Państwo ja myślę, że radny to jest człowiek odpowiedzialny za swoje czyny a mnie to się takie zachowanie kojarzy z piaskownicą, niestety. Dziękuję bardzo. 
Radny Jerzy Worwa – ja przepraszam ale musze zabrać głos ale do rana myślę, że zdążymy 
…, no właśnie, przepraszam bardzo jeśli chodzi o poprzednią uchwałę to nam chodziło tylko o to żeby …, dostaliśmy określony dokument z RIO i nagle nam każe się wierzyć na słowo honoru. To nie są elementy wiary, że cos na wiarę przyjmujemy. Ja przynajmniej nie lubię takich rzeczy, ja musze być do czegoś przekonany. Nie, Pan Burmistrz spowodował, spowodował, że uchwała została przegłosowana bo nie wiem czy wyjeżdżał na narty nie miał czasu już z nami za tydzień się spotkać, czy też bał się, że cos innego się będzie działo, a przepraszam moim zdaniem byliście państwo tym narzędziem, które spowodowało, że ograniczyliście dyskusję. A Pan mówi, że myśmy chcieli dyscyplinować Burmistrza. Myśmy chcieli jeszcze tydzień poczekać i chcieliśmy poznać dokładnie argumenty te z których wynikało, że należy właśnie w ten sposób podchodzić a nie inny. I dzisiaj bardzo …, przepraszam ale robienie z siebie takiej osoby, która walczy o sprawiedliwość, wolność i braterstwo, jeszcze tam jakieś inne hasła były rewolucyjne, no to jest trochę niepoważne. Proszę, jeśli chcecie Państwo, wszyscy chcemy poważnie rozmawiać to poważnie się traktujemy. Jeśli pan takich argumentów używa, one są na tyle …, no przepraszam, mam nadzieję, ze jestem osobą myślącą i trudno mi przyjąć Pana argumenty, które są zupełnie, przepraszam nie do przyjęcia, które jeśli wiem o co chodzi w Pana wypowiedzi, to trudno mi je przyjąć w tym momencie. I tak rozmawiając, to przepraszam możemy rozmawiać do samej śmierci i nie dogadamy się.    
Radny Henryk Koch – ja jeszcze ostatnie zdanie już dzisiaj. Przyrzekam więcej głosu nie 

będę zabierał. Panie radny ja chciałbym powiedzieć tak myślę, że stać nas na to wszystkich aby oceniać realnie każdą sytuacje pod warunkiem, ze mamy taką wolę. Jeżeli tej woli nie ma, to mimo to, ze my uważamy, ze zrobiliśmy dobrze czasem popełniamy błędy. Ja nie będę ani pana, ani Klubu Pańskiego, ani nikogo na tej sali oskarżał o te decyzje. Aczkolwiek dla mnie one były zaskakujące. Ale przyzna Pan, że sama forma, forma podjęcia tego była szokująca. To nie Pan w tym jeszcze wtedy uczestniczył myślę …,            
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pan mówi o Sesji miesiąc temu, czy o 

grudniu?

Radny Henryk Koch – o grudniowej Sesji, ja cały czas …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – no to, to są dwie różne historie.

Radny Henryk Koch – ta sama forma była tam. I tam dla mnie to głównym powodem tych 

wszystkich nieszczęść była Pani Przewodnicząca, która z jednej strony mówi, że będzie koordynować, z drugiej strony nie…,  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie radny ja sobie, że tak powiem 
wypraszam, ze ja jestem powodem wszystkich nieszczęść, bo ja się nie czuje powodem wszystkich nieszczęść. I chciałam Pana uprzejmie poinformować, że to był wniosek dwóch klubów o ile Pana pamięć zawodzi, mam nadzieję, ze nie. I chciałam jeszcze powiedzieć, że to co pan robi w tej chwili, to ja się naprawdę rzadko z tym spotykam, bo  ja nie wierzę w to, ze Pan nie rozumie sytuacji. Ja po prostu widzę jak na dłoni, ze Pan nie chce rozumieć tej sytuacji. I to, że Pan mówi, że myśmy byli przeciwni budowie hali i nagle nas po miesiącu olśniło, ze jednak budujmy halę, no to ja nie wiem kto tu uprawia i co przed wyborami, bo wnioski klubów składane, była mowa od razu o tym, że my chcemy przesunąć to zajęcia. I proszę Państwa możemy sobie rozmawiać, możemy się umówić w przyszłym tygodniu na spotkanie i jeżeli jest taka wola podyskutujmy sobie, wyjaśnijmy różne kwestie, ale proszę Państwa nie może być tak, że ktoś mówi w oczy różnym osobom siedzącym tutaj na tej sali rzeczy, które no nie są zgodne z prawdą, no proszę wybaczyć …,

Radny Henryk Koch – ale czy ja mogę Panią poprosić o jeden przykład tego co 

powiedziałem, który nie jest prawdą, proszę.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – a czy ja się zwróciłam, że to Pan akurat 

mówił coś …,

Radny Henryk Koch – no ale Pani mówi do całej sali…,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – ale ja tu się odnosiłam do różnych rzeczy …,  
Radny Jerzy Worwa – a ja mogę powiedzieć o metodach skoro już mówimy o metodach. 

Jaka była metoda właśnie podjęcia tej uchwały. Może Państwo sobie przypomnicie jaka była. I myślę, że to jest akurat czas na właśnie dyskusję na to, kiedy się spotkamy.  

Radny Henryk Koch – no właśnie, Pani Przewodnicząca przed chwilą mówiła, że może w 

następnym tygodniu. Termin jest bardzo dobry …, 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – proszę Państwa nic nie słychać. Bardzo 
przepraszam, ja rozumiem, że Państwo chcecie zmierzać do zakończenia tej dyskusji ale tu Pan radny Henryk Koch się zgłosił, zgłaszał się wcześniej Pan Wincenty Marchewski, zgłaszał się Pan radny Marian Orzechowski a tam od początku Sesji siedzi cierpliwie Pan, który w punkcie „Sprawy samorządowe” nie zdąż…, znaczy nie wiedział, że ma zabrać głos, i chce zabrać głos, i ja obiecałam, ze w punkcie „Wolne wnioski” umożliwię Panu wypowiedź. Więc mam taka serdeczną prośbę, nie to, ze zamykamy dyskusję tylko bardzo proszę aby Pan mógł się w tej chwili wypowiedzieć a my jeżeli będzie taka wola to skończmy chociaż po części tą dyskusję a jak będzie wola Rady umówimy się w przyszłym tygodniu na spotkanie. Ja oddaję Panu głos i bardzo proszę żeby Pan miał mikrofon, i bardzo proszę żeby Pan się przedstawił. 

mieszkaniec Jelcza – Laskowic -  dziękuję Pani Przewodnicząca. Ja mam takie zapytanie, 
tyle było mówione o ekologii. Mam na myśli psie kupy. Czy to podlega pod ekologię? I mam zapytanie do wiceburmistrzów, do Burmistrza co z ta kwestią w tej chwili, czy …, to znaczy nie w tej chwili, w ogóle czy jest jakieś rozwiązanie tej psiej kwestii? Druga sprawa, jeśli ja na przykład idąc ulicą zjem frytki i rzucę i rzucę tackę, zachowam się kulturalnie, czy niekulturalnie?  Mam na myśli w tej chwili zalepianie wszelkich miejsc, po prostu pan czy pani wykleja na słupie, czy nawet na drzewie „na ulicy takiej i takiej został otwarty sklep”, podany adres, numer. Czy to nie jest jawne zaśm…, i w tej chwili po prostu te wszystkie takie karteczki się poodklejały, wiszą, wiatr je kołysze i, no uważam, ze to jest jawne zaśmiecanie miasta. Czy w tej kwestii też jest jakieś rozwiązanie ? Na przykład w Oławie za psie kupy ściga Straż Miejska, no u nas straży miejskiej nie ma. No może te kwestie podciągnąć pod Policję. Może Policja by karała tych ale może najpierw jest potrzebne jakieś uświadomienie tych ludzi którzy zaśmiecają te. I jeszcze mam ostatnią sprawę, przystanki autobusowe. Są dwa przeciwległe, no może nie przeciwległe siebie, w stronę Oławy jest ośnieżony a ten stronę Jelcza – Lasko…, Laskowic jest zasypany hałdami śniegu i jest tylko takie przejście zrobione do autobusu. Kierowcy podjeżdżają pod tą, pod to przejście. I co zauważyłem, że sprzątają te przystanki te służby pomocnicze z Jelcza – Laskowic. Ale dlaczego tamten przystanek jest odśnieżony a ten nie? dziękuję bardzo.   
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy Pan Burmistrz zechce się odnieść, 
bardzo proszę.   
Z- ca Burmistrza Robert Walkowiak – Szanowni Państwo, może w pierwszej kolejności 
odniosę się do przystanków. Przystanki odśnieżamy. Będzie, ten drugi przystanek nie wiem dlaczego akurat w tej chwili nie został odśnieżony. Na pewno będzie odśnieżony, na pewno będzie wyremontowany. Bo mówimy o tym przystanku, który jest w kierunku, tutaj w kierunku Laskowic. Ten przystanek jest w tej chwili faktycznie w stanie, no znaczy jest troszeczkę zniszczony. On będzie odnowiony w tym roku tylko, że po prostu latem. To znaczy latem, gdzieś około kwietnia jak już będą temperatury, jak temperatura powietrza na to pozwoli. Natomiast jeśli chodzi o całą resztę pana pytania. Służby sprzątają, sprzątaj codziennie, natomiast jeśli chodzi o właścicieli psów i wszystko co się z tym wiąże, no to nie widzę możliwości edukowania tych państwa, bo jest to kwestia po prostu kultury osobistej. No nie widzę możliwości wpływania czy pilnowania tych ludzi, którzy te psy wyprowadzają. Gmina nasza nie ma straży miejskiej i mieć nie będzie w najbliższym czasie. Zresztą nawet gdyby była to i tak straż miejska nie jest w stanie upilnować każdego właściciela psa. Ja myślę, że po prostu jest to, no leży to w gestii właścicieli psów i nas mieszkańców, którzy widzą takie zjawiska. Jeżeli widzimy takie zjawisko no to należy zwrócić uwagę, ewentualnie można powiadomić organy ścigania, czyli Policję. Tylko za nim Policja przyjedzie to zniknie i pies, i jego właściciel …, najprawdopodobniej. Dziękuję bardzo.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Czy Pan jeszcze chciałby 
coś ewentualnie?   
Burmistrz Kazimierz Putyra – więc może ja odpowiem na to pytanie.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – bardzo proszę, Pan Burmistrz Putyra. 

Burmistrz Kazimierz Putyra – jak już mówił Pan Burmistrz Walkowiak, że służby gminne i 
upoważnione we wspólnotach do zarządzania terenami, sprzątają teren i do tego włączamy również słupy, ewentualnie drzewa, które są nielegalnie obklejone ogłoszeniami. No tak jak powiedział tutaj mój Zastępca, nie za bardzo w tej chwili jest możliwość upilnowania takiej ilości ogłoszeń i takiej ilości tu właścicieli psów, właśnie w tej kwestii nawet przez służby, które mogłyby być do tego powołane kiedyś między innymi do tych spraw, czyli straży miejskiej. To naprawdę Szanowni Państwa leży w największej sferze kultury osobistej naszych mieszkańców, którzy posiadają psy albo którzy rozwieszają ogłoszenia o drobnych zamianach, sprzedażach właśnie na w miejscach do tego nie przeznaczonych. Staramy się to usuwać, no niestety zjawisko jest no może nie powszechne ale wszechobecne nie tylko w naszym mieście ale i w innych również.   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję bardzo. Szanowni Państwo …, Pan 

radny Wincenty Marchewski, proszę uprzejmie.   

Radny Wincenty Marchewski – Szanowni państwo radni bardzo ciekawa była dyskusja. Z 

jednej i z drugiej strony Państwo radni zabieraliście głos wielokrotnie. Mamy punkt „Wolne wnioski”, ja nie oczekuję odpowiedzi w tym momencie ale mam wątpliwości, czy akurat te sprawy winny być omawiane w tym punkcie, ponieważ dla mnie słowo „Wolne wnioski” rozumiem wypowiedź i kończę ją wnioskiem. Dlatego bym prosił Pana mecenasa, nie musi to dzisiaj zrobić, nawet mi odpowiedzieć czy w tym momencie ja się mylę. Ale bardzo ciekawa dyskusja była uważam ale sądzę szanowni państwo radni, że w tym punkcie na przyszłych sesjach no nie będzie już tak długa dyskusja, bo ta sesja nasza będzie trwać a gości którzy siedzą no nie za bardzo będą ciekawie tego słuchać. I jeszcze jeden wątek chciałem poruszyć. Nie zgryźliwie, nie złośliwie może powiedzmy sobie z dozą małego humoru. A mianowicie mamy rok kampanii wyborczej i o to po raz któryś ukazuje się zdjęcie Pani Przewodniczącej zapraszające na sesje Rady Miejskiej. Mój, o to taka sugestia, może inaczej, wniosek jest taki żebyśmy zapraszali na sesje ale na przykład niech w kolejnej Gazecie ukaże się zdjęcie prezydium Rady, że prezydium Rady zaprasza, może w następnym wydaniu część grupy radnych, że zapraszamy na sesję, bo to jest troszeczkę tak wiecie odebrane …,   

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Pani redaktor ja bardzo proszę żeby Pani nie 

wychodziła, bo to jest …,   
Radny Wincenty Marchewski – odebrane, Pani będzie uprzejma tak grupami porobić zdjęcia 

i mamy jeszcze do października parę sesji…,  
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Panie radny, ja bardzo Panu dziękuje za 

pytanie …,   
Radny Wincenty Marchewski – ale ja już kończę swoją wypowiedź, i myślę, że wtedy 

mieszkańcy zobaczą, że cała Rada również zaprasza mieszkańców. Nie tylko pani Przewodnicząca. Także serdecznie bym prosił troszeczkę o tego typu bym powiedział, no małą skromność w kampanii wyborczej.  

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – Szanowni Państwo, bardzo dziękuję …, acha 

jeszcze.

Radny Wincenty Marchewski – i Pani Przewodnicząca, już kończę swoją wypowiedź. Swoją 

wypowiedź kończę również takim może poważnym humorem, o to stawiam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji w tym punkcie. 
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – w tym punkcie chyba taki wniosek nie może 
zostać zrealizowany, akurat bo nie jest to punkt merytoryczny. Natomiast ja się bardzo cieszę, że Pan radny zadał takie pytanie, właściwie nie zadał tylko poruszył taki problem, bo ja od początku dzisiejszej Sesji usiłowałam z obiema paniami wyjaśnić sprawę dlaczego na stronie samorządowej ukazało się moje zdjęcie zapraszające…, znaczy i tekst gdzie ja zapraszam na Sesję. Więc proszę Państwa to jest ewenement w ogóle, że na tej stronie samorządowej dzieją się rzeczy o których po prostu nikt nic nie wie. Działo się to z tym oświadczeniem Komisji Kultury, Oświaty, Sportu i zdrowia, pani Przewodnicząca nie wiedziała, Pan Wiceprzewodniczący odczytywał, Pan Burmistrz nie wiedział w ogóle, ze to się ukazało także to są w ogóle historie cudowne. Natomiast proszę Państwa ja bardzo Państwa proszę o uwagę, bo ja bym chciała wyjaśnić. Chciałam powiedzieć Państwu, że nie było moją intencją ani razu aby się ukazało zdjęcie przy tekście zapraszającym na sesję Rady Miejskiej. Rozmawiałam z Panią Asią na ten temat, że …, i zresztą rozmawiałam wcześniej chyba z Panem Burmistrzem prosiłam o to …, chyba pismo złożyłam nawet w tej sprawie, żeby w tygodniu sesyjnym kiedy w piątek mamy sesję na stronie samorządowej ukazało się zaproszenie moje, takie podpisane, że zapraszam na sesję z podaniem porządku obrad. Z jakiego powodu to zrobiłam? Zrobiłam to z powodu wymogu ustawowego, że jest wymóg informowania mieszkańców i każdy sposób jakby na informację jest dobry. Ale nie mówiłam nic o tym, że ma być tam moje zdjęcie. Raz się tak zdarzyło i to się zdarzyło tak niefortunnie akurat na sesji na której mnie nie było, trzydziestego października. Przewodnicząca zaprasza na sesje a sama na sesji nie jest. I dzisiaj się zdarzyło to po raz drugi. Zdjęcie jest dwukrotnie większe, ja już pomijam fakt, że ja noszę od półtora roku inna fryzurę i jestem sześć kilo chudsza, co dla kobiety ma niebagatelne znaczenie, i proszę Państwa bardzo proszę żeby więcej takich rzeczy nie miało miejsca, bo to ma  być informacja o sesji a nie żadna kampania wyborcza. Natomiast jeżeli Państwo radni sobie życzą być umieszczani na stronie samorządowej to porozmawiamy z Panem Burmistrzem na ten temat i każdy z nas do końca kadencji raz tam zaistnieje na całej szpalcie. I myślę, że będzie wszystko ok. Ja myślę, że ja wyjaśniłam wszystko na ten temat. Czy ktoś w tym punkcie jeszcze z Państwa chciałby zabrać glos. Punkt „Wolne wnioski”.   

Radny Marian Orzechowski – to znaczy myślę, ze nie powinniśmy zaczynać i wychodzić bez 
wiedzy pełnej. Jeśli Pani Przewodnicząca mówi, że nie wie kto to powoduje no to powiedzmy w tym gronie w jakim jesteśmy, kto zdecydował i podjął decyzję o tym, że te zdjęcia po kolei się znalazły. Ktoś albo redaguje, albo to jest …, gazeta sama to zrobiła bez pytania o to tego kto, że tak powiem dysponuje tym albo decyzja wyszła ze strony …, innej nie mogło być. Więc trzeba sobie to wyjaśnić, trzeba spytać Pana Burmistrza czy w rozmowie bezpośredniej, czy prasę i będzie sprawa jasna, nie będzie problemu.  

Radny Jerzy Worwa – ja myślę, że sprawa jest prosta, bo kiedy ukazał się artykuł  pod …, na 

tej samej stronie, który mnie bezpośrednio dotykał, kiedy zapytałem się Pana Burmistrza kto odpowiada za ten artykuł, Pan Burmistrz powiedział, że wszystko co na tej stronie jest, to za to on odpowiada, i odpowiedź jest prosta. Tak publicznie stwierdzono.     
Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dobrze. Proszę Państwa może kończąc ten 

wątek do Pana radnego Kocha się zwracam, ponieważ Pan …, znaczy do wszystkich Państwa się zwracam ale do Pana w szczególności w związku z tym spotkaniem przyszłotygodniowym. Proszę Państwa, co Rada na to ? …, w przyszłym tygodniu.

Radny Henryk Koch – to Pani Przewodnicząca ja proponuję żeby może wskazać dzień, 
godzinę …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – wskazujemy dzień, środa lub czwartek co 

Państwo na to? Środa, środa godzina szesnasta?, siedemnasta?, osiemnasta?

Radny Henryk Koch – ja myślę, że siedemnasta będzie dobra. Zdążą Państwo …,

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – środa, godzina siedemnasta spotykamy się 

tutaj w sali konferencyjnej Urzędu …, 

Radny Henryk Koch – siedemnasta, tu. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – o godzinie siedemnastej w środę. Bardzo 
dziękuję …, 

Radny Henryk Koch – i temat spotkania? …, w środę …, będziemy rozmawiać rozumiem 

Pani Przewodnicząca o wzajemnych relacjach …, w tym …, nie, nie …, o wzajemnych relacjach w organie stanowiącym i kontrolnym Rady, czy także w relacjach organ stanowiący organ wykonawczy? 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – z tego co ja zrozumiałam Pan radny 
postulował żebyśmy się spotkali w gronie radnych. 

Radny Henryk Koch – tak. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – no i przy tym zostajemy.

Radny Henryk Koch – dobrze. Dziękuję. 

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuje bardzo. Szanowni Państwo 

jesteśmy w punkcie „Wolne wnioski” i myślę, że skończyliśmy chyba ten punkt na dzisiaj. Przechodzimy do punktu dziewiętnastego – Komunikaty organów gminy.  

Od. pkt 19 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – czy w tym punkcie ktoś z Państwa chciałby 

zabrać głos?  

Nie ma.
Od. pkt 20 – porządku obrad Sesji.

Przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda – dziękuję Państwu za obecność. Ogłaszam 

zakończenie obrad XLVII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach. 

Po wyczerpaniu porządku, o godzinie 1855 Przewodnicząca zamknęła obrady XLVII Sesji Rady Miejskiej w Jelczu – Laskowicach. 
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